
Wg^jcei od roinictwa ^więcej dla tpłnictwa Cena 1 zł

dla wzrostu produkcji rolnej 'kŁakowa
ROK XXXII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 17 (9694)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Obradowało VI Plenum Komitetu Centralnego PZPR

■Pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR — EDWARDA
GIERKA — odbyło się 21 bm. w Warszawie VI plenarne po­
siedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej. W obradach uczestniczyli członkowie prezydium
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego z prezesem NK ZSL —

'Stanisławem Gućwą. Porządek dzienny obejmował: zada­
nia w dziedzinie rozwoju produkcji roślinnej i hodowli oraz

lepszego wykorzystania rezerw

organizacyjne.
gospodarki rolnej; sprawy

Otwierając .obrady I sekre­
tarz KĆ PZPR — Edward
Gierek nawiązał do przy­

padającej w bieżącym miesiącu
35 rocznicy powstania ideowej;
poprzedniczki PZPR — Polskiej
Partii Robotniczej. Powstała ona

w najtrudniejszym okresie , oku­
pacji hitlerowskiej, gdy naród

nąsz i kraj znajdowały się w o-
• bliczu śmiertelnego zagrożenia.
Komuniści- polscy wysunęli jedy­
ny słuszny i realny program
wyzwolenia ojczyzny i. jej odbu­
dowy ,na nowych, . sprawiedli­
wych społecznie zasadach. Pro­
gram ten w pełni potwierdziła
historia — wielki dorobek 32 lat
budownictwa socjalistycznego w

Polsce Ludowej.

Wielką zasługą PPR jest to,
że dia walki wyzwoleńczej ? na­
szego

' narodu zapewniła, mocne

oparcie w sojuszu, przyjaźni i
braterstwie z ojczyzną Rewolu­
cji-: Październikowej Związ­
kiem Radzieckim. Wielką zasłu­
gą PPR jest, że potrafiła sku­
pić wokół sprawy niepodległego
bytu i demokratycznego- rozwoju
patriotyczne siły - naszego naro­
du, Z dorobku PPR czerpiemy
wartości ideowe i siłę moralną,
jej dzieło kontynuujemy w na­
szej działalności.

Jedność narodu — stwierdził I
sekretarz KC — .w realizacji
wspólnych dążeń i celów była,
jest i będzie główną siłą nasze­
go rozwoju, gwarancją rozkwitu

i postępu* naszej ojczyzny, fun­
damentalną zasadą polityki na­
szej partii. W oparciu o tę jed­
ność. podejmujemy i rozwiązu­
jemy podstawowe problemy,
które niesie z sobą socjalistyczny
rozwój. Pozwala nsim ona z u-

fnpścią patrzeć w przyszłość, po?
koriywać wszelkie przeszkody i
trud ności.

Brzechodząc
do problematyki

VI Plenum KC PZPR — E-
iż

Kraków, sobota 22, niedziela 23 stycznia 1977 r,
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W^omitet Centralny PZPR
Jw przyjmuje wystąpienie I

sekretarza KC PZPR —

towarzysza Edwarda Gierka
i referat o zadaniach w dzie- ■
dżinie, produkcji roślinnej i

zwierzęcej, oraz lepszego wy­
korzystania rezerw gospodar­
ki .rolnej — .jako wytyczne
do, pracy wszystkich instan-

órgańizkćji i członków
partii.

Komitet Centralny PZPR
zaleca rządowi opracowanie

projektów ustaw o funduszu
emerytalnym dla rolników
oraz o systemie kontrakta­
cji i przedłożenie tych proje-

• któw po konsultacji w tere­
nie Sejmowi PRL.

Komitet Centralny zobo­
wiązuje wszystkich członków
PZPR do dogłębnego zapo­
znania się z dokumentami VI
Płęńumk a jszęźególńóści z

wystąpieniem tow. Edwarda
Gierka oraz do aktywnego
upowszechniania i wyjaśnia­
nia zasad polityki rolnej par;
tii w całym społeczeństwie.

Komitety wojewódzkie
PZPR oraz wszystkie instan­
cje i organizacje partyj.ie
działające na wsi, w pań­
stwowych przedsiębiorstwach
rolnych, rolniczych spółdziel­
niach .produkcyjnych oraz w

instytucjach . .’ i przedsiębior­
stwach obsługi rolnictwa,
przemyśle rolno-spożywczym,
jednostkach pracujących dla

potrzeb rozwoju rolnictwa j
gospodarki żywnościowej —

powinny rozwinąć szeroką
działalność polityczną, idco-

(Dokończenie na str. 2)
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dwara Gierek stwierdził;
zwiększenie produkcji rolnej mą
obecnie kluczowe znaczenie dla
realizacji programu VII Zjazdu
Partii, który wysunął hasło pod­
niesienia jakości pracy i warun­
ków życia narodu.

Referat Biura Politycznego
„Zadania w dziedzinie rozwoju
produkcji roślinnej i i hodowli
oraz lepszego wykorzystania re­
zerw gospodarki rolnej" przed;
stawił zastępca członka Biura
Politycznego KC PZPR, .mini­
ster:' rolnictwa — KAZIMIERZ
BARCIKOWSKI. (Tezy referatu
publikujemy na str. 2.)

Na zakończenie dyskusji, w

której uczestniczyło 21 mówców,
głos zabrał I sekretarz KC PZPR
— EDWARD GIEREK. (Tezy
wystąpienia drukujemy obok.)

Komitet Centralny’ podjął na­
stępnie jednomyślnie uchwałę.
(Tekst uchwały podajemy od­
dzielnie.)

■rugim punktem porządku o-

brad były sprawy organiza­
cyjne. W związku z powołaniem

przez Sejm PRL członka Biura
Politycznego KĆ Jana Szydlaka
na stanowisko .. wiceprezesa Ra­
dy Ministrów, Komitet Centralny
zwolnił go z obowiązków sekre­
tarza KC PZPR Edward Gierek
serdecznie podziękował Janowi
Szydlakowi za. wieloletnią, ofiar­
ną pracę w Sekretariacie KC

partii, podkreślając wkład, jaki,
wniósł w tej pracy. I sekretarz
KC PZPR życzył Janowi Szy­
dlakowi sukcesów w jego dal­
szej pracy dla dobra partii - i

kraju.
'

Następnie Edward Gierek

przedstawił projekt planu pracy
KC partii na, rok> bieżący, który
Komitet Centralny zaaprobował.

długoterminowych

Utrzymująca się mroźna aura spowodowała, źp na Odrze pojawiła
się kra lodowa^ Wczoraj statki . Żeglugi na Odrze” przerwały na

skutek zatorów lodowych regularne rejsy z flrrocławia do Szczeci­
na. Na zdjęciu: lodołamącze NRD i Polsk podczas akcji likwida­
cji zatoru lodowego w rejonie Kostrzynka i Czelina w woj. szcze­
cińskim. CAF — Undro

W HAWANIE obradował Ko­
mitet Wykonawczy RWPG, Na
czele delegacji polskiej stal

wicepremier PRL, Kazimierz
Olszewski. Komitet zatwierdził

plan pracy na rok 1977. Plan

poświęca główną uwagę pro­
giemom związanym z opraco­
wywaniem
kierunków programów współ?
pracy oraz z realizacją .kom­
pleksowego programu dalsze­
go doskonalenia współpracy i

rozwoju socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej państw.
RWPG,

PIĄTKOWA prasa indyjska
zrelacjonowała wywiad premie­
raIndiry Gandhi dla „Trybuny
Ludu” i PAP. Wybito słowa

pani Gandhi, iż Indie będą
nadal rozwijać i zacieśniać swe

od lat istniejące i wypróbo­
wane stosunki z dobrymi
przyjaciółmi.

Niech każdy Polak swą pracą*■ ■
wspiera rozwój wydajnego

nowoczesnego rolnictwa
Tezy przemówienia Edwarda Gierka na VI Plenum KC PZPR

męź-
bank

I emeryci.,

Napad z zemsty
RZYM

Trzech zamaskowanych ]
ćzyzn dokonało napadu na L___
w Parmie (Włochy) i zrabowano
50 min lirów. Po schowaniu pie­
niędzy do worków złodzieje, trzy­
mając urzędników bankowych na

muszkach rewolwerów, oświąd;
czyli, że napad ich był zemstą zą
śmierć włoskiego piłkarza, Lucia-
no Re Cecconi, kóry został zabity
we wtorek w Rzymie u jubilera,
kiedy dla zabawy oświadczył, że
chce dokbnać... napadu.

Ponad 10.000 m sześć, ciepłego po­
wietrza zawiera ta olbrzymia po­
stać reklamująca mistrzostwa
świata w lotach balonami, które
zorganizowane- będą we wrześniu
br. w Yorkshire przez Brytyjski

Klub Balonowy.
CAF -» UPI — tetefoto

Ech, ci złodzieje!
RZYM

Tobia, angięlski owczarek, źostął
w Mediolanie poddany próbie ja­
ko pies wartowniczy. Jego właś­
ciciel, 46-letni Alfred Caporini, po­
zostawił go w -samochodzie' prze­
konany, że nikt; nie. będzie , śmiał

.tknąć pojazdu. Kiedy powrócił na

póstój, stwierdził ku swemu prze­
rażeniu, że ukradziono niu samo­
chód wraz ze znajdującym

■wewnątrz owczarkiem.
się

Brzcd
6 tygodniami na V Ple­

num KC rozpatrywaliśmy
podstawowe problemy polityki

społeczno-gospodarczej. W re­
zultacie opracowaliśmy program,
który harmonijnie połączył za­
dania roku 1977 z działaniem

utro i pojutrze pogoda w

rejonie Krakowa kształto­
wać się będzie na skraju
Wyżu. Zachmurzenie du­
że z przejaśnieniami. W

nocy i rano mgły i zam­
glenia utrzymujące się w

ciągu dnia, z możliwoś­
cią słabego opadli śniegu.
Wiatry południowo-wschodnie
3—5 m/sek. Temperatura dniem
minus 6—4, nocą minus 7—9
st. C.

Utrzymaliśmy list od p. Jani­
ny. Soleckiej (zam' ul. Sołlyka),
która pracowała w PKS przy
ul. Cystersów i przed 20 laty
przeszła na, emeryturę. P . So­
lecka w pełnych wdzięczności
słowach piszc o stałych dowo­
dach pamięci, z jakimi przez te

wszystkie lata spotykała się. i
nadal spotyka ze strony dyrekr;
cji przedsiębiorstwa, kierownic-:
twa Zarządu, Rady Zakładowej
oraz Rady Kobiet. Autorka listu

dodaje, że równie serdeczną
troską otaczani są pozostali ren­
ciści i emeryci' PKS.

Napisali do nas także wetera­
ni pracy Krakowskich Zakładów

Eksploatacji Kruszywa (ul. Rze­
mieślnicza 1), którzy z inicjaty­
wy przewodniczącego Rady Za­
kładowej KZEK założyli „Koło
Seniorów” zrzeszające 80 osób.
Kierownictwo przedsiębiorstwa
utrzymuje ścisłe kontakty z

członkami Koła, organizuje
wspólne spotkania, spieszy z po­
mocą finansową, organizuje wy­
cieczki i in.

I jeszcze jedna koresponden­
cja, od członków Koła Rencistów
i Emerytów przy Pralniczej

Spółdzielni Pracy w Nowej Hu­
cie. . List również zawiera po­
dziękowania pod-adresem przed­
stawicieli Zarządu i Rady Za­
kładowej, którzy m. in. zorga­
nizowali ostatnio . w kawiarni

„Jama Michalika’’ spotkanie z,

dawnymi pracownikami Spół­
dzielni. , Podczas spotkania wy-

‘

stąpił, zawsze niezawodny, ze­
spół, artystyczny „Pogodna Je-

(lov)

Szlakiem dawnych ludów
Studenci Uniwersytetu Dnie-

propietrowskięgo przystąpili do

budowy łodzi z sitowia, na któ­
rej zamierzają przępłyhąće Mo­
rze. Czarne. Celem tej ekspedyr
cji- jest potwierdzenie hipotezy,
o wyprawach morskich, jakie na

podobnych „okrętach” podejmo­
wali dawni mieszkańcy wybrze­
ża Kaukazu, pływając aż na

Mórze Śródziemne, nawet po
Gibraltar. Zgłoszona przez stu­
dentów propozycja zorganizowa­
nia takiej;ekspedycji;, została
oceniona przez naukowców i zy­
skała pełne poparcie. W ekspe­
dycji 'zamierzą wziąć, udział jej
zwolennik, uczestnik wyprawy
przez Atlantyk na papirusowej
łodzi „Ra”,' lekarz A. Sienkie­
wicz. Jeśli harmonogram przy­
gotowań zostanie dotrzymany,
to .w lipcu lub w sierpniu w re­
jonie Soczi łódź „Amon” postawi
żagle i z 7-ośóbową załogą wyj­
dzie w morze.

dlugęfąloivym;/Xj‘typ»ył właści­
wą. drogę realizacji linii VI i
'VII Zjazdu, a równocześnie

skutecznego przezwyciężania
trudności na jakie napotkaliśmy.
Mamy podstawę sądzić, że u-

chuirąły V Plenum zyskały uzna­
nie i poparcie w partii i społe­
czeństwie, wyszły na spotkanie
oczekiwaniom, > ukierunkowały
działanie gospodarcze i wyzwoli­
ły inicjatywę. Mamy już pierw­
sze, odczuwalne tego efekty.

♦ Obecnie sprawą najważniej­
szą jest wytrwałe wcielanie u-

chwał V Plenum w życie w ca­
łej działalności gospodarczej i

społecznej, w pracy państwowej

i partyjnej. Musimy jeszcze mo­
cniej zespalać w realizacji tych
uchwał wszystkie siły narodu.

♦ Obecne Plenum konkrety­
zuje podstawowe założenia V
Plenum w sprawie rozwoju rol­
nictwa i postępu wsi. Jest to

sprawa kluczowa dla pomyślnej
realizacji naszej strategii społe-
czno-gospodarczej, a przede
wszystkim dla Systematycznego
podnoszenia poziomu życia lu­
dzi pracy.

♦ Najważniejszym zadaniem

jest zwiększenie produkcji zwię-

(Dokończenie na str. 9)
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W rozpoczynającym się dziś 45
Rajdzie Monte Carlo pojada trzy
polskie „fiaty 125 Monte Carlo”
1600. Na zdjęciu ostatnie przygoto­
wania samochodów, na których
jadą: T. Ciecierzyński z . JL Różań­
skim, M. Stawowiak z J. Czyży­
kiem oraz M. Bień i J. Jed.yna-
kowa. CAF — Baranowski

Dostawy
radzieckiej bawełny

Kolejarze i robotnicy zatrud­
nieni w suchym porcie PKP w

Małaszewiczach (woj. bialskopo­
dlaskie) przeładowują dziś (22
bm.) 11 wagonów radzieckiej
bawełny, która nadeszła z Ka­
zachstanu, Turkmenii i Tadży­
kistanu.

Bawełna ta przeznaczona jest
dla zakładów przemysłu włó­
kienniczego w Łodzi, Pruszko­
wie, Żyrardowie i Zawierciu.

Grozi wybuchem
Władze islandzkie poleciły ewa­

kuację 170 robotników pracujących
wrzy budowie elektrociepłowni k.
Krafla w związku z niebezpieczeń­
stwem wybuchu wulkanu. W osta-
tńich dniach na obszarze tym za­
rejestrowano ponad 80 wstrząsów
podziemnych, niektóre nawet o si­
le 4—5 stopni w skali Richtera.

Zimowy odpoczynek
w Beskidach

70 tys. wczasowiczów i tury­
stów przebywa- w Beskidach.
Napełnione są, domy wypoczyn­
kowe ,nie tylko w tak'popular­
nych ośrodkach ■'jak Wisła,
Szczyrk, Jaszowiec i . Ustroń.
Wiele osób spędza również sty­
czniowy urlop w mniej znanych
ręiejscowośeiaeh —. Korbielowie,
Zawoi; Zwardoniu i Rajczy; w

pobliżu obiektów ■wczasowych
znajdują się. dogodne.'tereny??ąr-
ciarskie.

Znany amerykański gwiazdor fil­
mowy Warren Beatty, młodszy
brat Shirley McŁaine, kręć: obec­
nie film o życiu miliardera Ho-

warda Hughesa.
CAF — Camera Press

fy sumienia
ATENY.
W Grecji, ni wyspie Rodos, pe­

wien włamywacz, dręczony wy.
rzatanii sumienia, po tygodniu
zwrócił jubilerowi skradzioną bl*’
zuterię, Niedoszły łup' złodziejski
(łącznie 151 pozycji) wartości pół­
tora miliona drachm (43 tys. do­
larów) znaleziono w pojemniku
na śmieci; który wskazał telefo­
nicznie skruszony przestępca.
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(Dokończenie ze str. 1)
wo-wychowawczą i organiza- .

torską w celu mobilizacji rol­
ni... ,w i załóg pracowniczych
do pełnej realizacji ustalo­
nych na VI Plenum zadań. W

Na warsztacie

polskich twórców
Na pytanie — nad czym pracują

odpowiedzieli dziennikarzom:
Stanisław Lem — Wraz z reżyse­

rem teatru w Erfurde W NRD
przygotowuję szczegóły Insceniza­
cji mojego utworu fantastyczno-
huniorystycznego pt. „Wyprawa
prof. Tarantogi”. Jest to widowi­
sko prezentowane przed 15 laty
przez naszą telewizję oraz wysta­
wione przez teatr „Groteska” w

Krakowie.

Jan Geppert — Właśnie ukończy­
łem obraz olejny zatytułowany
„Pejzaż nadwołżańskl”. Pragną­
łem oddąć w nim nastrój maje­
statu, spokoju, specyficznego
charakteru nadwołżańsklej rów­
niny. Przygotowuję też akwarele
poświęcone Impresjom

'

z pol­
skiego pejzażu,, a także moich po­
dróży zagranicznych, których wy­
stawa ma się odbyć w warszaw­
skim salonie ,.Warexpo”.

Eugeniusz Paukszta — Ukończy­
łem w głównych zarysach po­
wieść współczesną. Zanim się „od­
leży” do ostatecznego szlifu, wró­
ciłem do gromadzenia materiałów,
studiowania źródeł i robienia
pierwszych szkiców do wielkiej,
panoramicznie planowanej powie­
ści o Powstaniu Wielkopolskim,

Kazimierz Kutz — W niedługim
czasie przystąpię do reżyserowa­
nia w „Teatrze na Woli” sztuki
jugosłowiańskiej pt. „Hamlet w

Uchowie Górnym”. W kręgu
moich zainteresowań filmowych
znajdą się —-scenariusz współcze­
sny ó tematyce śląskiej A. Siekier­
skiego pt. „Tego domu już nie
ma” oraz scenariusz I. Iredyńskie-
go o perypetiach ludzi ze środo­
wiska artystycznego, wynikają­
cych z ambicji „wyjścia” z pro­
wincji, i przeniknięcia do stołecz­
nego środowiska.

szczególności niezbędne jest
zapewnienie należytego prze­
prowadzenia wszystkich tego­
rocznych prae w rolnictwie,
zwiększenie pogłowia zwie­
rząt, osiągnięcie poprawy w

gospodarce ziemią i

wykorzystanie rezerw

darki rolnej.
Komitet Centralny

zwraca się do wszystkich
członków partii, członków
Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego, członków ZSMP
oraz do całej społeczności
wiejskiej — rolników, człon­
ków rolniczych spółdzielni
produkcyjnych, kółek rolni­
czych, pracowników PGR,
spółdzielczości wiejskiej, pra­
cowników nauki, inżynierów
i techników, pracowników
sfery usług dla rolnictwa i
przemysłu rolno-spożywczego
oraz członków organizacji
społecznych — do wszystkich,
których praca ma wpływ na

rozwój rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej, aby jeszcze'
aktywniej
tworzeniu
produkcji

Wysoka
ności wiejskiej i ogółu ludzi
pracy w realizacji wytyczo­
nego na VI Plenum programu
i konsekwentne wcielanie go
w życie zapewni dalszą po­
prawę warunków życia na­
rodu.

Komitet Centralny
PZPR

lepsze
gospo­
PZPR

uczestniczyli w

warunków wzrostu

rolniczej,
aktywność społecz­

Izba deputowanych parła-
'

mentu włoskiego uchwaliła^
310 głosami, przeciwko 296 u-|
stawę o dopuśzczatności^prze- ’i

rywania ciąży ze względów ,

zdrowotnych lub ekonomicz­
nych. Wejdzie ona w życie 1

po zatwierdzeniu przez se- I
nat. Legalizacja przerywania |

ciąży w

tolićkim
Włochy,
dzących
przemianach
cząjowych.

tym najbardziej ka-

kraju, jakim są

świadczy o zacho-
tam poważnych

społeczno-oby-

Kierowniczka poczty
kontra bandyci

W góralskiej wsi Ząb, niedaleko
Zakopanego, wszedł w samo po­
łudnie do budynku poczty zama­
skowany mężczyzna z pistoletem
w ręce (później okazało się, że był
to straszak) i od samotnej kiero­
wniczki poczty zażądał pienię­
dzy. Zofia Murzydło krzykiem
zaalarmowała mieszkańców są­
siednich domostw. Przestępca
szybko się wycofał. Widziano' go
jak z drugim mężczyzną wsiadł
do* czekającej na obu 7 taksówki.
Kie^owniczka ^oczty zawiadomiła

> posterunek MO .ppdąjąc; rysopis
napastnika. W 6 godzin później w

zakopiańskiej taksówce zatrzyma­
nej w Myślenicach funkcjonariu­
sze MO rozpoznali sprawcę napa­
du.

Jak informuje KW MO w No­
wym Sączu, zatrzymanymi są: Jan
T. lat 24 z Szamotuł 1 o pięć lat
od niego starszy Mirosław S. z

Oborników Wielkopolskich. Obaj
byli uprzednio karani, nigdzie nie
pracowali. Na przełomie grudnia
i stycznia dopuścili się kilku wła­
mań w Zakdfcanem.

Szybki wzrost produkcji
najpilniejszym zadaniem rolnictwa

Tezy referatu wygłoszonego na VI Plenum KC przez K. Barci kowskiego
W referacie wygłoszonym przez KAZIMIERZA BARCIKOW-

SKIEGO podkreśla się na wstępie, że ponownie wniesiono pod
obrady Komitetu Centralnego sprawy rolne, które podejmowano
wcześniej na IV, a następnie V posiedzeniu KC przy rozpatrywa­
niu zadań całej gospodarki w 1977 r. i do roku 1980, aby szczegó­
łowiej określić zadania rolnictwa i środki ich realizacji, aby peł­
niej wykorzystać rezerwy wzrostu produkcji rolnej.

0 Chodzi o to, aby przez lepsze wykorzystanie możliwości
stworzonych przez decyzje Biura Politycznego KC PZPR i rządu
dotyczące rolnictwa w maksymalnym -stopniu zaangażować wszy­
stkich rolników i pracowników rolnictwa w. wyzwalanie rezerw

wzrostu produkcji rolnej. Jest to konieczne, aby stworzyć spo­
łeczno-polityczne warunki wzrostu produkcji rolnej w 1977 r. i
w latach następnych. Musimy uczynić wszystko, aby w br. za­
hamować spadkowe tendencje w produkcji zwierzęcej i zape­
wnić odbudowę pogłowia zwierząt. Ma to decydujące znaczenie
dla zaopatrzenia rynku w mięso

'

0 W ub. r., realizując uchwały VII Zjazdu,. Biuro Polityczne
KC PZPR i rząd podjęły ważne decyzje ekonomiczne stwarzają­
ce, korzystne warunki rozwoju rolnictwa w bież. 5-leciu.

0 Plan na rok 1977 zakłada wzrost produkcji globalnej rolnic­
twa o 5,3 proc., w tym produkcji roślinnej o 6 proc, i zwierzęcej
6 4,5 proc. Jednocześnie plan przewiduje poważne zwiększenie
dostaw środków produkcji dla rolnictwa. Pomyślna realizacja
stojących przed rolnictwem zadań wymaga, obok jak najbar­
dziej racjonalnego wykorzystania zwiększonych środków produk­
cji, szerszego niż do tej pory wykorzystania wszystkich rezerw

tkwiących w samym rolnictwie. Pomyślna realizacja tego zada­
nia wymaga pełnego zagospodarowania ziemi użytkowanej rolni­
czo, właściwego regulowania stosunków wodnych w glebie, po­
lepszania jej żyzności przez zwiększone nawożenie, stosowania
coraz plenniejszych odmian roślin uprawnych, zapewnienia o-

chrony roślinom przed chwastami i szkodnikami — wymaga sta­
łego doskonalenia szeroko pojętej agrotechniki.

0 Naczelnym zadaniem rolnictwa jest kształtowanie struktury
zasiewów tak, aby szybciej zwiększać zbiory zbóż i wysokowar-
tościowych pasz oraz roślin zapewniających bazę surowcową dla

przetwórstwa przemysłowego, kosztem zmniejszania udziału w

uprawie polowej mniej wartościowych roślin paszowych.
0 Zgodnie z przyjęty(n przez rząd programem zwiększenia

produkcji zbożowej rolnictwo powinno do 1980 r. osiągnąć 8,5 min
ha powierzchni obsianej zbożami. W związku z tym już w br.
powinniśmy obsiać zbożami 8.150 tys. ha, a więc zwiększyć zasie­
wy zbóż o 384 tys. ha w porównaniu z 1976 r.

0 Dla zwiększenia produkcji zbóż i pasz w gospodarce uśpo-
, łecznionój wielkie znaczenie będzie mieć realizacja rządowego

programu rozszerzenia zasiewów kukurydzy na ziarno i na ki­
szenie. W 1980 r. zasiewy kukurydzy powinny wynieść 1.100
tys. ha, w tym 400 tys. ha na ziarno. W br. trzeba zasiać 640

tys. ha kukurydzy, w tym 110 tys. ha na ziarno.
0 Poważne zadania Stoją przed rolnictwem w realizacji rzą­

dowego programu zwiększenia produkcji buraków cukrowych.
W 1980 r. powinniśmy osiągnąć produkcję buraków cukrowych
wynoszącą 21 min ton, a w 1977 r. — 18,6 min ton.
' 0 Z powodzeniem realizowana jest uchwała rządu o zwięk­
szeniu produkcji owoców, i warzyw. Nadal jednak trzeba pra­
cować nad >■właściwą rejonizacją -produkcji-,iorganizowaniem
ogrodniczych' - - 'gospodarstw :■• specjalizowanych- i zespołów -rolni­
ków.

0 Od właściwego wykorzystania okresu zimowego zależy w

dużym stopniu przebieg prac wiosennych. Chodzi o to, aby zro­
bić teraz wszystko dla stworzenia podstaw dobrego urodzaju w

1977 r. Konieczne jest zątem dostatecznie wczesne rozprowadze­
nie nasion do rolników, zabezpieczenie niezbędnych ilości nawo­
zów, wyremontowanie maszyn rolniczych oraz techniczne i or­
ganizacyjne zagwarantowanie usług produkcyjnych dla rolni­
ków indywidualnych.

0 Przed naczelnikami gmin, służbami kontraktującymi i służ­
bą rolną stoi pilne zadanie przyspieszenia zawierania umów
kontraktacyjnych na zbiory 1977 r. i okazanie rolnikom kon-
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Skomplikowane problemy
Indii — jednego z najwięk­
szych krajów świata (610

. min mieszkańców), należącego
do bloku państw tzw. nleza-
angażowanych — na ogól znane

są dość dobrze w kraju nad
Wisłą. Polskę i Indie łączą
przyjazne stosunki, które ku
zadowoleniu obu stron roz­
wijają się pomyślnie od pier­
wszych chwil uzyskania przez
oba kraje niepodległości (Indie
— 1947).

Niewielkie były początkowo
nasze możliwości w zakresie
wymiany dóbr materialnych,
bo też i niewiele mieliśmy so­
bie wówczas do zaoferowania.
Wzajemna sympatia jaka się
między
wiązała
efekty
ne. W
my wysyłaliśmy
różne maszyny i urządzenia do
fabryk. Indie płaciły nam za

nie produktami ziemi: kawą,
herbatą, pieprzem, a nawet i
orzeszkami arachidowymi,
rzadziej wyrobami z juty 1 ru­
dą żelaza. Dziś sytuacja jest
już zupełnie inna. My dyspo­
nujemy nowoczesnym prze­
mysłem, jesteśmy w czołówce
uprzemysłowionych krajów
śwląta. W Indiach, w wyniku
dokonujących się reform spo­
łecznych także szybko rozbu­
dowuje się przemysł 1 nauka.
(W 1974 r. Indie jako szóste
państwo świata przeprowadzi­
ły eksplozję jądrową z pluto­
nu wyprodukowanego w reak-..

, , torach skonstruowanych przez
inżynierów indyjskich; w kra-

;j; ’ ju czynne są dwie elektrownie
” jądrowe, dwie dalsze — w bu-

Ę

dowie). Zmieniła się struktura
wzajemnej wymiany towaro­
wej. Coraz częściej w naszych
statkach handlowych, płyną­
cych do Indii, znajdują się
kompletne urządzenia fabryk,
maszyny do górnictwa i hut­
nictwa, potężne turbiny ener­
getyczne, sprzęt do zakładów
różnych branż. Nierzadko tak­
że i pakiety dokumentacji
technicznej — widomy znak
obecności ną indyjskim rynku
polskiej myśli technicznej.

A co otrzymujemy w zamian
od Indii? Ano, tradycyjnie
płody ziemi, bo Indie wciąż

75 r.) obradowała II sesja pol­
sko-indyjskiej komisji miesza­
nej do spraw współpracy gos­
podarczej 1 naukowo-technicz­
nej. Wtedy to zapadły decyzje,
że Polska będzie uczestniczyć
przy rozbudowie indyjskiego
górnictwa węglowego, przemy­
słu stoczniowego i rybołówstwa
morskiego.

Jaki jest obecnie bilans na­
szej współpracy? o sprawach
tych, o całokształcie stosunków
dwustronnych, a także i o ak­
tualnych problemach między­
narodowych mówić będą ze

sobą już za kilka dni przy­
wódcy obu naszych krajów.
W najbliższy bowiem ponie­
działek na zaproszenie pre­
miera, pani Indlry Gandhl, u-

daje się w daleką podróż nad
Ganges — Edward Gierek, a

wraz z nim ekipa ekspertów
różnych dziedzin. Będzie to

si
5

naszymi narodami za­
dała z czasem także i

ekonomicznie wymier-
latach; sześćdziesiątych

nad Ganges

Przed podróżą...
jeszcze są krajem rolniczym,
ale obok nich także i... wago­
ny kolejowe (ostatni zakup),
obrabiarki do metali, wyroby
przemysłu elektronicznego,
metalowego le wielu branż
przemysłu lekkiego (konfek­
cja, galanterią, obuwie). Ba,
oferuje się nam nawet maszy­
ny włókiennicze, części sa­
mochodowe, bogaty asorty­
ment artykułów gospodarstwa
domowego.

Pośród krajów Trzeciego
Świata *- Indie są obecnie dla
nas największym i najlepszym
partnerem handlowym, a nie­
wykluczone, że wkrótce sta­
ną się też Interesującym kon­
trahentem w dziedzinie koope­
racji.

'Mija właśnie drugi rok od
czasu kiedy w Delhi (20—24 I

pierwsza polska wizyta w In­
diach na tak wysokim szcze­
blu, a zatem i rezultaty jej —

jak można sądzić —

szczególnie doniosłe dla
szego rozwoju wymiany
podarczej, naukowej i kultu­
ralnej. Z zainteresowaniem śle­
dzić więc będziemy przebieg
wizyty polskiego przywódcy” w

Indiach, gdzie mamy wielu
przyjaciół, a kraj nasz cieszy
się niezmiennie wysokim au­
torytetem.

Tymczasem jednak mijają­
cy tydzień polityczny upłynął

będą
dal-
gos-

w prasie światowej pod zna­
kiem nader licznych donie­
sień ze Stanów Zjednoczo­
nych. W miniony czwartek w

Waszyngtonie przed Białym
Domem zaprzysiężone -kolej­
nego 39 prezydenta. Ukaza­
ło się z tej okazji wiele ko­
mentarzy, których autorzy
spekulują na temat perspek­
tyw rządów Jimmy Cartera. —

Każdy kraj — zauważają ko­
mentatorzy — ma swoje spe­
cjalne powody, aby intereso­
wać się posunięciami nowego
prezydenta. Niektóre jednak
z tych powodów mają zna­
czenie ogólnoświatowe.. Mó­
wi się więc o zatroskaniu
Związku Radzieckiego stanem
rozmów w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych, a

także o konsultacjach -na te­
mat przyszłości dwóch rasis­
towskich państw — Rodezji 1
Republiki Południowej Afry­
ki. W stolicach krajów za­
chodnioeuropejskich istnieje
natomiast zgodne przekona­
nie, że kadencja Cartera nie
przyniesie żadnych większych
niespodzianek.

Co się zaś tyczy samego
prezydenta — to natychmiast
po objęciu urzędu wysyła on

w podróż zagraniczną swojego
zastępcę — Waltera Mondele.
W ciągu tygodniowego wojażu
ma on odwiedzić: Brukselę,
Bonn, Rzym, Londyn, Paryż
oraz Tokio, „przygotować tam_
grunt” do konferencji
szczycie zachodnich
uprzemysłowionych,
one próbę ustalenia
zasad współpracy j
czej.

Co z tego wyjdzie — zoba­
czymy! (m-tz)

na

i państw
Podejmą
nowych

gospodar-

E

E

E
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traktującym płody rolne niezbędnej pomocy w zaopatrzeniu
w środki do produkcji oraz zapewnienie systematycznego in­
struktażu w toku całego cyklu produkcyjnego.

A Nadrzędnym zadaniem rolnictwa w br. jest odbudowa po­
głowia trzody chlewnej t zapewnienie rozwoju produkcji zwie­
rzęcej. Sytuacja, jaka ukształtowała się w produkcji mięsa w

1976 r., zmusiła nas do poważnego ograniczenia eksportu i do,
rozpoczęcia znacznego importu mięsa. Musimy także importować
smalec. Mimo to, nie byliśmy w stanie pokryć szybko rosnącego
popytu ludności na mięso i jego przetwory. Również w br. bę­
dziemy musieli importować poważne ilości mięsa i tłuszczów

zwierzęcych. Jednocześnie podjęliśmy wielostronne działania na

rzecz odbudowy pogłowia trzody chlewnej. W pełni świadomi

jesteśmy tego, że dopiero wzrośt krajowej produkcji mięsa po­
zwoli zrezygnować ż bardzo kosztownego importu i poprawić
zaopatrzenie rynku.

'

Odbudowa pogłowia jest procesem wymagającym czasu

i dodatkowych nakładów. W trudnej sytuacji w produkcji zwie­
rzęcej w br. ogromne znaczenie ma umiejętna, dobrze zorgani­
zowana działalność na rzecz maksymalnego wyzwolenia rezerw

wzrostu chowu zwierząt w całym rolnictwie. Podejmujemy dal­
sze działania na rzecz zwiększenia pomocy dla najmniejszych
gospodarstw, gdzie spadek trzody jest najgłębszy. Należy też

popierać podejmowane ostatnio przez . zakłady przemysłowe
inicjatywy organizowania przyzakładowego tuczu trzody chlew­
nej w oparciu o odpady ze stołówek pracowniczych, dbając oczy­
wiście o racjonalny charakter tych przedsięwzięć.

0 Wstępne dane ze styczniowego spisu zwierząt świadczą o
'

stopniowym odradzaniu się tendencji wzrostowych w trzodzie
chlewnej. Stwarza to przesłanki wzrostu produkcji 1 skupu wiep­
rzowiny na przełomie roku 1977 i 1978. Spis styczniowy zwierząt
wykazuje niepokojące zjawisko, jakim jest zmniejszenie się stada
bydła w gospodarce indywidualnej. Przyczyn tego spadku należy
szukać w słabych zbiorach pasz objętościowych dla bydła w mi­
nionym roku. Stąd szczególnej wagi nabiera sprawa zapewnienia
odpowiedniej -pomocy paszowej ^rolnikom, a przede wszystkim
producentom mleka, aby przeciwdziałać spadkowi jego produk­
cji. .

0 Wyniki spisu zwierząt w gospodarce uspołecznionej są po­
myślne. Gospodarka ta również w br. wydatnie zwiększy pro­
dukcję mięsa i mleka, a to dzięki wcześniej poczynionym nakła­
dom inwestycyjnym, zwiększonym dostawcom środków produkcji,'
w tym pasz oraz zapewnieniu zainteresowania załóg wzrostem

produkcji.
0 Wykorzystując w maksymalnym stopniu możliwości zwięk­

szenia produkcji zwierzęcej w gospodarce uspołecznionej, wszyscy
musimy być świadomi tego, że w ostatecznym rachunku na po­
prawę w skupie mięsa w największym stopniu wpływać będzie
wzrost produkcji w gospodarstwach indywidualnych.

0 Doświadczenia ostatniego roku z całą mocą uwidaczniają
prawdę, że największą stabilność w produkcji mięsa i mleka
wykazują gospodarstwa wysokotowarowe, a wśród nich specja-.
listyczne. Nie ograniczając w niczym pomocy dla wszystkich go­
spodarstw zainteresowanych w chowie zwierząt, musimy przy­
spieszać zwjększąnję liczby. gospodarstw specjątofycznyćh, i ze->

społów rolników zajmujących się produkcją, zwierzęcą.
0 Nadmierny odpływ ^młodzieży z rolnictwa do innych zawo­

dów i postępujący proces starzenia się ludności pociąga za sobą
zanikanie części gospodarstw chłopskich i stwarza konieczność
przejmowania ziemi przez innych użytkowników.

O Na rozwój rolnictwa państwo przeznaczy w tym 5-leciu ok.
602 mld zł. Środki te są niezbędne na dalsze powiększenie tere­
nów zmeliorowąnych, rozwój budownictwa inwentarskiego w go­
spodarce uspołecznionej 1 chłopskiej, poprawę wyposażenia rol­
nictwa w maszyny i urządzenia techniczne oraz na poprawę wa­
runków życia ludności rolniczej, a w tym głównie, na rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego.

0 Łączne nakłady inwestycyjne na rolnictwo, przewidziane
planem na 1977 r. wyniosą 112 mld zł. Inwestycje te mogą być
zwiększone na dodatkowe budownictwo inwentarskie i prace
melioracyjne oraz na rozwój bazy gospodarki paszowej.

41 Duże znaczenie dla rozwoju produkcji rolńej ma dalsze roz­
szerzanie budownictwa produkcyjnego w gospodarstwach indy­
widualnych. Obowiązkiem administracji terenowej jest zape­
wnienie rolnikom wszechstronnej pomocy w załatwianiu wszyst­
kich spraw związanych z budową obiektów gospodarczych. Spra­
wą zasadniczą dla pomyślnej realizacji zadań budownictwa rol­
niczego jest pokrycie ilościowe jego potrzeb materiałowych i za­
pewnienie rytmiczności dostaw materiałów budowlanych. Rząd
podejmuje w tej sprawie potrzebne działania.

41 W rozwoju produkcji rolnej i unowocześnianiu naszego rol­
nictwa ogromną rolę spełniają resorty zaopatrujące rolnictwo w

przemysłowe środki produkcji Zadania produkcyjne w tym
względzie, ujęte w planie na 1977 r. powinny być traktowane jako
minimalne. Potrzebny jest maksymalny wysiłek na rzecz zwięk­
szenia ponadplanowej produkcji oczekiwanych przez rolnictwo
środków produkcji. Poprawa zaopatrzenia rolnictwa w środki

produkcji mieć będzie ogromny wpływ na zwiększanie produkcji
rolnej.

0 W br. rolnictwo powinno dostarczyć gospodarce narodowej
2.220 tys. ton mięsa, 9,2 mld litrów mleka, 5.500 tys. ton zboża,
18.500 tys. ton buraków cukrowych, 860 tys. ton nasion roślin
oleistych, 6.400 tyś. ton ziemniaków, 2.420 tys. ton owoców i wa­
rzyw oraz poważne ilości innych produktów. Taki rozmiar skupu
zapewnia, poza mięsem, poprawę na rynku artykułów żywnościo­
wych.

0 Miarą skuteczności wszelkich działań gminy, trzeba uczynić
wzrost produkcji towarowej rolnictwa.

0 Realizacja zadań wzrostu produkcji rolnej i dalszego roz­
woju rolnictwa ma decydujące znaczenie dla poprawy zapoa-
trzenia ludności w żywność. Biuro Polityczne KC PZPR wnosi
tę problematykę pod obrady Komitetu Centralnego, aby zagad­
nienia rozwoju rolnictwa postawić przed całą partią, przed jej
wszystkimi organizacjami, przed ‘wszystkimi ludźmi pracy. Cho­
dzi o to, aby w oparciu o uchwały VI Plenum KC, zwiększoną
aktywnością, rzetelną i wydajną pracą wszyscy rolnicy i pra­
cownicy rolnictwa, załogi -zakładów produkujących dla rolni­
ctwa i przetwarzających płody rolne, pracownicy administracji
i instytucji działających na rzecz rolnictwa — pomogli w reali­
zacji słusznej, służącej ludziom pracy, polityki naszej partii..
Aktywna praca nad urzeczywistnieniem polityki rolnej partii —

oto* w czym wyraża się dzisiaj zasada sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

0 Z inicjatywy organizacji partyjnych powinny być rozwija^
ne różne formy pożytecznej współpracy gmin i zakładów prze­
mysłowych w rozwiązywaniu wspólnym. Wysiłkiem problemów
gospodarczych, socjalnych i kulturalnych. Zacieśnienie bezpo­
średniej więzi pomiędzy miastem i wsią, zakładami przemysło­
wymi i gminami służyć powinno umacnianiu sojuszu robotniczo-

chłopskiego oraz pogłębianiu współodpowiedzialności całego spo­
łeczeństwa za rozwój rolnictwa. Leży to w interesie mieszkań-
ców miast, wsi i całego narodu.
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Miasta—aglomeracje — regiony

Portret Polski
1990 roku

W 100-lecie pierwszych zrzeszeń

zagbspodarowąriiu prze­
strzennym kraju w du-

żym stopniu decyduje
osadnictwo . Podstawo­
wym elementem — we­

dług opinii specjalistów ź Kp*
mitetu PAN i odpowiedniego
Zakładu Komisji Planowania -■
mają być wielkie aglomeracje
miejskie; ną ich terenie ipieśgL
się ók. 40 proc, ludności kraju
i ok. 65 proc, przemysłowych za­
sobów produkcyjnych, ok. 66

W Warszawie 1 Krakowie

spotkanie architektów
polskiego pochodzenia

tym roku minie setna
rocznica utworzenia w

Polsce stowarzyszeń ar/
chitektonicznych. Pierwszą ór-

~* in.ganizacją zrzeszającą rm

architektów polskich było za­
wiązane w 1877 roku Krakow­
skie Towarzystwo Techniczne.
W tym samym roku rozpoczę­
li również działalność archi­
tekci lwowscy w oparciu o

Lwowskie Towarzystwo Poli­
techniczne. Różne były nazwy
i programy*1 kolejnych orga­
nizacji zrzeszających architek­
tów polskich w ciągu tego stu­
letniego okresu. Obecnie dzia­
łające Stowarzyszenie Archi­
tektów Polskich jest spadko­
biercą tamtych organizacji i
tradycji, i

wieku” — mówi prezes, Zarżą- ■
du' Głównego Stowarzyszenia
Architektów Polskich, arch.
Jerzy Buszkiewicz. Była to

praca i wysiłek ogromny, do­
ceniony zresztą, o, czym mó­
wią nagrody i sukcesy pol­
skich oraz polonijnych archi­
tektów na międzynarodowych
konkursach.

W ostatnich tygodniach np.
inż. arch. Ryszard Dzwonnik
z Kanady wygrał silnie obsa­
dzony?: konkurs na kompleks
biurowców w Abu Dhabi (Zje­
dnoczone Emiraty Arabskiej.
Tnż,. arch,, Stęve Stopa, ,właś­
ciciel firmy budowlanej w

Denuer (Colorado, USA), czy
Stanisław Gladych, prezes fir­
my archi tektonicznej w Chi­
cago, Steye Galazewski z Ka­
lii ornii, Ryszard Białous z

Argentyny,- Adam Szmigielski
i Igor Tawryczewśki z Wlk.
Brytanii* — to nazwiska zna-

■hc^ną-świecią,; Niektórzy z ar­
chitektów; polskiego pochodze­
nia pełnią ódpowidzialne fun­
kcje jako wykładowcy archi­
tektury ,■w: wyższych uczel­
niach, ńp. prof. Leszek .Zawi­
sza w* Uniwersytecie Central­
nym w Caracas w Wenezu­
eli, Bywają oni w Polsce —

dzielą się swoją wiedzą i do­
świadczeniem z polskimi ar-
chitektami.

„Najważniejsze . jest to —

mówi prezes SARP-u •— że za­
równo architekci polskiego
pochodzenia, jak i polscy wy­
robili sobie na świecie mabkę
wysoko wykwalifikowanych

i specjalistów, którzy są- pdda--
ni. swemu zawodowi i są w

stanie wywiązać śię z każde­
go, najtrudniejszego zadania”.

Spotkanie Architektów Pol­
skiego Pochodzenia składać się.
będzie z dwóch części: z Wal­
nego Zjazdu Stowarzyszania
Architektów Polskich w Kra­
kowie w dniach 13—15 mają
1977 r. oraz z Sesji’.Nauko­
wej; która odbędzie się _w
Warszawie od 16 do 18 mżja.
Na Walnym Zjeździe domino­
wać beda zagadnienia ogólne

Dla upamiętnienia stulecia
zrzeszeń architektonicznych
w Polsce odbędzie się uroczy­
ste i nadzwyczajne Spotka­
nie Architektów Polskiego Po­
chodzenia. Data: 12—20 maja
1977 r. Miejscem spotkania! bę­
dą Warszawa i Kraków.

„Rocznica stulecia jest do­
godnym momentem, by prze­
prowadzić bilans dokonań ar­
chitektów polskich w ciągu

3 min samochodów

W Wołżańskich Zakładach Sa­
mochodowych . w Togliattł w

końcu grudnia zszedł z taśmy,
montażowej 3-milionowy samo­
chód „żiguli” (seryjna produk­
cja tych wozów ruszyła w poło-,
wię 1970. roku). W

‘

ciągu. dnia

produkuje się tu 2.445 samocho­
dów. 11.

W br. zostanie wprowadzony
do produkcji *nowy model, o

podwyższonej mocy, przezna­
czony dla wsi: WAZ-2121, Trwa­
ją prace nad przygotowaniem
do prodmccji kolejnego modelu

z tej serii, .WAZ-2105

— dorobku, znaczenia, stanu
i kierunków architektury pol­
skiej. Sesja Naukowa uściśli
te zagadnienia, koncentrując
się na sprawach kształtowa­
nia i ochrony środowiska czło­
wieka w wielkich aglomera­
cjach miejskich; przykładem
będzie miasto Warszawa.

Architekci polonijni będą
mieli możliwości zapoznania
się z polskimi dokonaniami
w dziedzinie świadomego
kształtowania przestrzennego, i

funkcjonalnego środowiska ur­
banistycznego również . poza
pi ogramami oficjalnymi. Prze­
widuje się bowiem wycieczki
uczestników do biur projek­
towych, budynków, mieszkań,
wreszcie zwiedzanie zabytków
architektonicznych'.

Na prognozach naukowych opierają się plany perspekty­
wiczne w skali regionów, województw, kraju. Od planistów
wymagamy obecnie zdolności przewidywania, Wizji przy­
szłości. Specjalizuje Się w tej dziedzinie Komitet PAN „Pol­
ska 2001)” —• uściśla prognozy Komitet Przestrzennego Zago­
spodarowania Kraju,współautor planu z docelowym rokiem
1990. Przyjmując jako cel generalny polepszenie jakości życia
ludności naszego* kraju/ plan ten nawiązuje dó regionalnych
cech środowisk, do wykorzystania zasobów oraz możliwości

rozwojowych poszczególnych województw i zaspokajania ich

potrzeb., Zmierza do wyrównania różnic i dysproporcji w wa­
runkach rozwoju, ludności na obszarach słabiej rozwiniętych.
Nastawia na właściwe kierunki plany rozwoju makroregio­
nów, aglomeracji,1 miast, postulaje prawidłowe rozmieszcze­
nie poszczególnych dziedzin gospodarki, wpływa na projekto­
wanie systemów dróg, linii kolejowych, energetyki, gospo­
darki wodnej.

proc, ludzi zatrudnionych W

przemyśle oraz większość poten­
cjału naukowo-badawczego kra­
ju- ..

SPRECYZOWANO
CECHY AGLOMERACJI

Ma ona co najmniej 1' miasto

powyżej. 250 tys.. mieszkańców i
ok. 400 mieszkańców na 1 km
kw. w strefie zurbanizowanej.
Aglomeracje , kształtujące się
muszą posiadać co najmniej 1
miasto powyżej,. 100 tys. miesz­
kańców;! 200 mieszkańców na

1 km kw. Do pierwszej grupy
zaliczono aglomeracje: katowic­
ką, warszawską, gdańską, kra­
kowską, wrocławską, bydgosko-
tóruńską, szczecińską. Do dru­
giej — staropolską, opolską, czę­
stochowską,. .biąłośtoćką, legnie-
ko-głogowską, rzeszowską. Usta­
lono pułapy ząludnienia dla po-
szczególnych aglomeracji i zało-
żenia dynamiki ich wzrostu. ■

Szereg miast ustawiono w gru­
pie aglomeracji, potencjalnych,
które mają się kształtować już
po 1990 roku. W tej grupie zna­
lazły się: Olsztyn, Koszalin, Tar­
nów, Zielona Góra oraz zespoły:
Kalisz-Ostrów Wlkp., Piotrków-.
Tomaszów Maz. -Bełchatów, Tar-

nobrzeg-Stalowa Wola-Sando-
mierz. Wyodrębniono też grupę
miast określonych jako regional -

ne ośrodki rozwoju .

— ponad 300

miast liczących poniżej 20 tys.
mieszkańców, często siedziby
wielkich zakładów przemysło-
wych. •

I 'wreszcie gmihne ośrodki —

ponad 1900 miast .i, osiedli pre­
tendujących .do nazwy* miast.—

obsługujące rolnictwo i Wyrów­
nujące warunki życia ludności

Wiejskiej i miejskiej ~ VI prze-'
strzennym '.’ zagospodarowaniu
kraju uwzględni - się * gminy o

wysokiej wartości rolniczej i o-

kreśli kierunki, . rozmieszczenia

oraz rozwoju produkcji rolnej.

Misie jeszcze

. W gospodarce przestrzennej
zdobywają* priorytet, rozwijającę
się zagłębia energetyczno-su-
rOwcowe: Lubelskie, Legnicko
Głogowskie, Bełchatowskie, ryb­
nickie, Tarnobrzeskie.

UDZIAŁ NAUKI

w przestrzennym zagospodaro­
waniu kraju został ściśle okre­
ślony w czayię, szereg prac nau­
kowo-badawczych realizuje śię
w* pięSioleCiu 1976—1980. Nauka

polska stanęła wobćc mobilizu-?

jąęych zadań w związku z no­
wym podziałem administracyj­
nym krąju, który uwydatnił róż­
nice w' poziomie zagospodarowa

’

nia, poszczególnych województw
i dysproporcje, w .

-poziomie ży­
cia mieszkańców. Stała się po­
trzebna typizacja' województw
według stopnia ich rozwoju —

słabsze wymagały; śzcgególnej
troski, . odpowiedniego nakiero­
wania inwestycji i środków.

Uwaga naukowców zwróconą
została na rozbtidbwę najwięk­
szych aglomeracji miejsko-prze-
mysłowyęh: GOP, Trójmiasta,
obszarów centralnych, na wza­
jemne . oddziaływanie aglomera­
cji Warszawy i Łodzi, Wysunęła
się przy tym koncepcja analizy
progowej rozwoju wielkich a-

giomeradji.
Problematyka procesów urba-

niżacyjnyęłr zaangażowała licz­
ne zespoły .naukowe do badań
nad związkami między) uprze-

mysłowieniem i urbanizacją —

zjj. uwzględnieniem prognoz de­
mograficznych. Zespół badawczy
Zajmujący, się gospodarką ręgjo;
nalrią .,(^creślił,.ętą.pypodripszenia
iriteńśywnóśći ■gospodarczej; ob­
szarów słabiej rozwiniętych.
Zarysowały się przy tym nówe
kierunki przyszłego rozmiesz­
czenia Zasobów pracy oraz go­
spodarowania nimi.

Jak wiadomo, vf minionym 30-
leciu nastąpiła aktywizacja sze­
regu regionów, co łączyło się ze

zwiększeniem aktywności zawo­
dowej ludności. Miasta i aglo­
meracje typu- miejskiego rozra­
stały się drogą migracyjnego
dopływu rąk do pracy. Obecnie

występują nowe czynniki w

przestrzennym rozmieszczeniu

potrzeb w zakresie zatrudnię-,
nia. Powstały nowe ośrodki ad­
ministracyjne, usługowe, pro­
dukcyjne — śtóliće ńówych wo

jewództw,, centra nowych zagłę­
bi. Zapotrzebowania na kadry
zgłaszają działy gospodarki ob­
sługujące rolnictwo,/ turystykę,

■motoryzację; handel .‘ Tymczasem
prognozy .'demograficzne wwożą
nam spadek przyrostu zasobów

praęy,, co każę reWidować spo­

soby gospodarowania nimi. Po-

wstają więc koncepcje ograni­
czenia. zatrudnienia w istnieją!,
cych zakładach i przerzucania
rezerw,- do zakładów’ nowych
oraz do usług. Realizacja tych
założeń na pewno wpływnię.ną
zmniejszenie przyrostu „,z.ąlrU.d -!
nienia w najwięlęszcyh dglome-j
racjach , kraju (katowicka,

’

wąr-t
szawska). •-

.-

OCHRONA
Środowiska

gospodarce przestrżęńnęj. W

odgrywa coraz większą rolę o-,
chroń a i kształtowan ie. środowi­
ska. Dołącza się racjonalizacja
UżytkóWania Ziemi, zahamowa­
nie ubytków użytków rolnych,
ograniczenie inwestycji przemy­
słowych na terenach szczególnie
wartościowych dla rolnictwa i
leśnictwa. W przestrzennym za­
gospodarowaniu kraju uwzględ­
nia się zalesienie kilkaset tyś; *'

ha /gruntów rolnych o niskiej
wartości oraz nieużytków. -

.

W planach przestrzennego za­
gospodarowania kraju uwzględ­
nia się korzyści, jakie może

przynieść specjalizacja gospo­
darcza makroregionów i poszcze­
gólnych województw, maksymal/
ne wykorzystanie rodzimych
czynników ich , rozwoju. Porriy/
Siano też o powiązaniach, ireśgio 4

nalnych, -o terytorialnej -współ-
’

pracy międzybranżpwej,, np., w

zakresie przetwarzania surow­
ców z równoczesnym wykorzy­
staniem odpadów.

Wizją Polski-1990 r. nabiera
realnych kształtów, wchodzi ną

mapy gospodarcze
‘‘

kraju.
JAN OKRZA

Złoto
i nafta

.ze

tworzące" na Pacyfiku
baseny .'i; bruzdy sta-

rodząj .-naturalnych
umożliwiających . a-

. się osadów i
. .. orgaipeznycn,

inadnieJ
! Pacyfiku, i

Dno
Oceanu Spokojnego —

,

zdaniem uczonych — za- 1
wiera złoża złota, nafty 1

I oraz różnych minerałów za­
biegających wzdłuż tzw. płyt, ':

) tworzących skorupę Ziem-?;
i śką. Powstawanie' tych złóz
. związane jest ,z rUchami tek-'

fonicznymi skorupy ziem-
• ,skiej, przy czym największe.

'

I z nich powinny
'

Znajdować
l*się wzdłuż „rowów” i
| „grzbietów”, którymi *.żr*yt.e'i
I jest dno morskie. ’

Według o-
”

. pinii uczonych, Złoża metalu
■znajdują się prawdopodobnie‘ —!•. u*' wybrzeży zachodnich
I Ameryki Bółnoćnej i Półiid-U

) niowej, jak również wzdłuż
...... i japońskich, Filipin -j

.Indonezji,. ....

*
... ... ..

.?. Uczeni przypuszczają
wyspy
liczne,.
noWią
barier,
kumulowanie

produktów
Które następnie dzięki ciepłu
geotermicznemu, przetwarza­
ne zostają ńa ropę. Silne ci­
śnienie na dnie w śtrefie,
gdzie powstają płyty, , wy­
twarza w nagromadzonych
osadach rodzaj worków,

'

w

których akumuluje śię rop'a.
Złoża’ miherałów znajdować
się powinny głównie w re­
gionach wodnych
wschodniego, od

po Antarktydę,
wzdłuż „rowów” ........

zbiegają się ze sobą dwie pły­
ty.. Wskazują oni ną możli­
wość znalezienia złóż złota,
srebra, platyny,: • antymońti;
miedzi, cynku, żelaza, chro­
mu, kobaltu* manganu, niklu
i in. Uczeni podkreślają przy
tym, że złoża tego typu *żo-

stały uprzednio odkryte na

II» wysp’.
i r'-'i

łi
i

I

!1
.ł

Ii
i
t

ii
iii
f dnie Morza Czerwonego i A-

lf, tlantyku.

Pacyfiku <

Meksyku <

bądź* 1też j
w których /
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Jeden z rysunków Jana Matejki pochodzący ze szkicownika z ro­
ku 1862. Przedstawia postać króla Zygmunta Augusta.

Fot. JADWIGA RUBlS

Now nabytki Muzeum Narodowego

Rysował lan Matejko...
„Ludzie - twierdzili kiedyś tutaj w Krakowie, że on żądnego

nie ma-talentu, że jako uczeń ze słabym wzrokiem nie bę­
dzie miał żadńej przyszłości” ^- to zdanie zawarte w pracy

Mariana Gorzkowskiego, cytowane w książce Marii Szypow-
skiej dotyczy największego naszego malarza narodowego —

Jana Matejki. Maria Szypowska w książce „Jan Matejko
wszystkim znany” cytuje wiele podobnych opinii dotyczą­
cych początków artystycznej drogi mistrza Jana.

Jakże zaskakujące wydają się nam te opinie, w zestawie­
niu z monumentalnymi, świadczącymi o. ogromnym kunszcie
artysty obrazami. Nie ma chyba Polaka, który nie znałby
tych najsłynniejszych: „Bitwy pod Grunwaldem”, „Hołdu
Pruskiego”, „Kościuszki pod Racławicami”, czy bardzo po­
pularnego pocztu królów polskich.

ajw ISTRZOSTWO osiągnięte
IWS przez Matejkę • było . tyleż

wynikiem wielkiegę jego
talentu, co niezwykłej pracowi­
tości. Powstanie każdego płótna
poprzedzały dziesiątki, setki
szkiców i rysunków - ter. roz-'
dział . artystycznej aktywności
Matejki, jest jednak znacznie

mniej popularny, niż jego ma­
larstwo i chyba niesłusznie.

Dom . JanaMatęjki, oddział'
Muzeum Narodowego w Kra­
kowie posiada największy zbiór

jego, szkiców i rysunków, po­
nad 2 tysiące. Ostatnio, przy­
były do nich szkice i rysunki za­
warte w dwu niewielkich szki-
cownikach. Jeden pochodzi z

roku 1862 i zakupiony został w

Anglii, drugi z roku 1872 na­
było Muzeum w krakowskiej^
„Desie”, Oba są cennym uzu­
pełnieniem krakowskiego zbio­
ru, zawierają też interesujące

notatki dotyczące
życia Matejki.

BZKICOWNIK z

rozmiarami * jest

codziennego

C&MfiSZ NA MYŚLI
llSMwRStó '-i4?' '

. / V

Wtorek XXXIII

yświetlana u nas nie­
dawno dwa_ :filtriy'\
znakomitego reżysera^

Bunue-
burżu-

wólnoś-i
[W 'nich

! hiszpańskiego, Luisa
11 la, „Dyskretny .urofc

1 j- ązji” oraz „Widmo’
| i ci”. Zastosowany był
; J pewien pomysł, a nawet nie

tyle pomysł, ćo pewna tech-
■,K nika przedstawiania rzecży-

! wistości, polegająca na tym,
I że w zwykły, normalny

!i świat ludzi, przedmiotów: , i.
i. zdarzeń wkraczał nagle.
I! świat inny, nadrealny, abśur- .

i’ dalny i baśniowy. Ale nie
I odbywało się to na zasadzie
I podziału: oto w tej chwili
'pwidfzą państwo 'nierzećżywi-
l. stość, absurdalność i baśnio-
I.. wość, odróżnieniu od rze-

jf czywistóścif realności i dośło-
J wności, którą przed chwilą

I opuścilliśmy. Po prostu .

• f rzeczywistość pierwszą (tą
*. normalną) wchodziła sobie
f rzeczywistość druga (ta buś-
i nioiaa) i obie, mieszały się ze

’

J sobą, na równych prawach.
' Do tego stopnia, że np. list,
! który został udręczony we

’i śnie pewnemu panu, po obu— -

C dzeniu się tego pana, okazy-?
/ wał się być listem, realnym i
i maca lnym, \ tkwiącym
,' dal w jego ręce. Albo do do-
I' mu, gdzie właśnie gośpodą-

rze oraz zaproszeni goście je­
dli kolację, wchodziła kom­
pania żołnierzy, która po ja­
kimś czasie okazywała

■tylko upiornym snem

rowym majakiem,
przez to powiedzieć,
nieją pewne chwyty,
ki i konwencje artystyczne,
które pozwalają zachowywać}
się temuf co nienaturalne —

w sposób naturalny, temu,
co bajkowe— w sposób cał­
kowicie namacalny. >Nię tyl-

■"ko zresztą w filmie. ■
Bo oto przeczytałem Właś­

nie książkę, \gdzie rże-
j i baśnio-

1 wd, zachowują się tak wlaś-
i '

nie, jak we | luspo.mnianych
l filmach Bunuela. Tyle ': tyl-
? ko, że moty wacja ’użycia ter-,

f go sposobu jest inna, ; - nifż
f tam. Opowiadania te bowiem

1 dgtyczą dzieci i ich wyobraź-]

ni, charakteryzującej się tym
właśnie, że w pewnym wie­
ku nie odróżnia się jawy od
snu, bajki od życia i krasno­
ludków od ludzi. Książka na­
zywa się „Dycha z

kiem", autorem jej
gniew Brzozowski,
debiut z roku 1975 —

„

miasteczku, które jak ogród
Andersena...” — wywołał
sporo szumu w literackim
światku, a autor został lau­
reatem nagrody im. St. Pię­
taka.

Brzozowski, jąk sam wy­
znaje, pracuje w Domu
Dziecka. Chłopcom, z który­
mi mu tamże do czynienia,
dedykowana jest „Dycha ż

Kopernikiem”. I są to opo-
wiadania dziejące się właśnie „

w Domu Dziecka, a bohate­
rami są kilku-, najwyżej kil- J

■kunastoletni chłopcy, bez- !
domni, niekiedy i sieroty. 1 'i

mogłaby to być sentymental- 1

na, łzawa powiastka w sty- i
lu co drugiej książki dla i
dzieci i młodzieży, gdyby nie 1

to, że „Dycha z Koperni- 1
; kiem” wcale nie jest dla i

młodzieży (choć być może), '■
żeniemawniejzagrosz■
ckliwości, i że technika nar- i

racji, o której była wyżej ,

na- ! mowa, zabezpiecza autora za- 1

v --tk■
Kryk.

I melo-
la Ma-
śzukać

Koperni-
jest Zbi-

którego
,W

się
i zbić--

Chcę
że. jśt-j

fechni-

równo przed „realistyczną!
beletrystyką w stylu
styny Siesickiej, jak
dramatyczną bajką a

ria Kownacka. Gdyby
. literackich antenatów, chyba
najbliższy byłby tu!

, Andrzejewski ze

„Złotym lisem” i np.
deusz Konwicki jako
„Zwierzoćzłekoupiora”.
sofcie1 to progi, ale bliżej tam

Brzozowskiemu niż . komu­
kolwiek innemu.

- Rzeczywistość, w jakiej
przyszło żyć wychowankom
Domu Dziecka, dosyć smęt­
na i ponura, (bo już sam fakt
zamieszkiwania tamże i jest,

, swoistą tragedią), rekom­
pensowana jest przez chłop-

. eów -Właśnie poprzez urucho­
mienie . wyobraźni, znacznie
intensywniejszej niż w wy­
padku dzieci, które mają za­
pewnione „naturalne” życie.
To pozwala im na stworze­

Jerzy
swoim

Ta^
autor

W>

'■
odmiennego i

świata, w

się dgbrże,
bliski, i \ w

_

nie własnego,
niepodzielnego
którym , czują
który jest im

którym wszystko, łącznie z

duchami, cudami i ożywiony­
mi przedmiotami jest do ich
dyspozycji. Umiejętność ob­
serwacji i przełożenia tych
marzeń nd język literacki
metodą wcale niełatwą i nie­
konwencjonalną wystawia
Zbigniewowi Brzozowskiemu
jak najlepsze świadectwo.

TADEUSZ NYCZEK

Zbigniew Brzozowski: Dy­
cha z Kopernikiem. PIW,
W-wa 1976.

roku 1862
nieco wię­

kszy niż kalendarzyk „Orbisu”.
Matejko rysował na maleńkich
kartkach ołówkiem, nieraz po­
prawiał ołówek piórkiem. Część
rysunkówdajesię łatwo powią­
zać z obrazami, . niektóre; są
prawie zupełnie nieczytelne —

gmatwanina drobnych kresek.
Niełatwo też odczytać pismo Ma­
tejki. W swym szkicowniku' no­
tował fraginenty z opracowań
historycznych dotyczących in­
teresującego'go właśnie okresu,
opisy obyczajów itp.

SzkicoWnik otwiera ołówkowy
portrecik, o nieco karykatural­
nych charakterze Aleksandra

Gryglewskiego z datą 25. VIII.
1862. Po nim następują szkice
do „Stańczyka”, szkice ubiorów
polskich, i postaci Kazimierza

Wielkiego i liczne szkice do o-

brazu „Twardowski wywołują­
cy cień* Barbary Radziwiłłów­
ny"’, dalej szkic do „Rejtana”.
Sporo tu również rysunków de­
tali architektonicznych, które

odnajdziemy w każdym niemal
szkicowniku Matejki.
a A “ KOŃCU -< rachunki.

Szkicownik pochodzi z wcze­
snego okresu twórczości arty­
sty, poprzedząjącego jego ożenek
z: ■Teodorę. -Giebułtowska, jęd-
nym słowem z czasu,- gdy .Ma­
tejko ńie grzeszył nadmiarem

gotówki (to zresztą miało pozo­
stać | stanem 'niemal ciironicz-

hym przez całe jego życie). Dro­
bnym pismem wypisane skrupu­
latnie wszystkie wydatki; za

bieliznę — 5 florenów, wyciecz­
ka do Tenczyna — 4 floreny,
Marysi i cioci — 20 florenów
itd. Z rachunków- tych dowia­
dujemy się, że już wówczas Ma­
tejko skupywał stare pamiątki
i. ubiory. Znajdujemy tu sumy
Wydane na zabytkowe siodło i

czapkę z dzionkiem.
Notatnik drugi, rozmiarami

od poprzedniego nieco większy,
rozpoczyna przepisany Wiersz z

datą 1874 — niestety bardzo
trudno odczytać pismo mistrza.
Dalej szkice. Część do jedyne­
go znanego krajobrazu Matejki
„Wianki”, pozostałe do płótna

„Wyświęcęnie ladacznicy”.. Naj­
liczniejszą w tym szkicowniku
— fragmenty zabytkowej archi­
tektury Istambułu wskazują do­
kładnie na rok, w którym no­
tatnik był używani, wcześniej­
szy od daty pod wierszem, bo
1872 rok podróży Matejki do

Turcji. Tu też znajdujemy szki­
ce do jednego z nielicznych nia-

tejkowskich aktów kobiecych —

„Utopiona w Bosforze”.
' YSUNKI Jana Matejki “za­

sługują na zainteresowanie

mniejsze niż jego, spuściz-
malarska. Szczególnie Ćieka-
zaskakujące nieraz swą no­

woczesnością i odwagą w pro­
wadzeniu kreski są szkice kom-:

'

pozycyjne do obrazów. Dlatego
przyklasnąć należy pomysłowi
wydania nakładem Muzeum Na­
rodowego w kolejnych albu­
mach całej rysunkowej spuściz­

ny mistrza Jana. Według przy­
gotowanego i opracowanego
przez pracowników oddziału -

Dom Matejki układu kolejne al­
bumy obejmowałyby szkińe

kompozycyjne do obrazów

historycznych (album I),
•szkice kompozycyjne do niezna­
nych obrazów, szkice postaci,
szkice architektury, szkice rze-

jniosła artystycznego, szkice.

Rnie
na

we,

rzeźb
skićh
staci

czyli

Być może już w tym roku uda
się opublikować pierwszy z cy­
klu matejkowskich albumów

rysunkowych. O .przydatności
tego typu edycji nie trzeba chy­
ba przekonywać. Będzie ona

miała charakter .fundamentalny
dla pełnego poznania dorobku

największego naszego malarza,
dostarczy cennych danych do­
tyczących genezy wielu . jego
dzieł,

OBOK TYCH bardzo racjo­
nalnych i oczywistych po­

wodów, dla których podjąć na­
leży trud opublikowania rysun­
ków Matejki jest jeszcze .jeden
— Matejko rysował rzeczywiście
wspaniale, do dziś można trak­
tować jego rysunki jako wzór
dla uczących się tej sztuki. Ten

sposób, udostępnienia Wielkiej
kolekcji matejkowskich rysun­
ków spotka się z pewnością z

wielkim zainteresowaniem wszy­
stkich, ciągle przecież bardzo

licznych wielbicieli jego twór­
czości.

oraz nagrobków krakow-
1 obcych, luźne' szkice po-
oraz tzw. „skarbczyk” _

rysunki kopiowane ze sta-

drzeworytów i książek.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Kłopoty
francuskiej IV

-Oto

Telewizja francuska ma po­
ważną kłopoty. Aktorzy i arty-
ści varietęs .podjęli strajk, od­
mawiając udziału w spektak­
lach,:, .później przyłączyli się do
do nich niektórzy

'

pracownicy
Źeęhńićzhi. Strajk" “spoWÓdoWał'
zakłócenia, w programie, a w

okresie świątecznym odwołano

Wszystkie przedstawienia rewio-
we. Dyrektorzy TV zapewniają,
że mają wystarczające „zapasy”
programowe <fo najmniej na

miesiąc.
Strajkujący domagają się pod­

niesienia stawek, wynagrodze­
nia za powtarzane spektakle, a

nade wszystko gwarancji stałe­
go zatrudnienia, zapewniające­
go ciągłość dochodów. Odrębną
sprawą, chociaż ściśle związaną
z problemami kadrowymi, jest
poziom artystyczny programów.

Francuska telewizja uważana

swego czasu za jedną z lepszych
na świecie, Stała się — według
określenia niektórych krytyków
— „telewizją dyskusji i igra-
sżek”,z tonącą w powodzi filmów
i seriali amerykańskich nie ~zą-
wsze wysokiej wartości artysty­
cznej.

Strajk aktorów ze szczegól­
ną Ostrością podkreślił wagę pro-

blemu. Realizatorzy telewizji o-

, głosili solidarność z „przykłado-
■wym, strajkiem”, nie mogą się
jednak zbytnio angażować, gdyż
sytuacja ich też nie jest zbyt
pewna. W 1973 r. OR’1'F miała

znaczniejsze fundusze, zapew­
niające podstawę bytu 350 rea­
lizatorom telewizyjnym. Obec­
nie jest ich znacznie więcej, na­
tomiast fundusze uległy dalsze-
inu' okrojeniu.'Rozważa się o-

pracowanie formuły, która ze­
zwoliłaby na rozszerzenie pro­
dukcji i odpowiednie jej rozło­
żenie' na nadchodzące lata.

„Abbau

zespołem nr 1

Rys. EDWARD LUTCZYN

Kompozycie
i XIV wieku

Leon Roppel',4 lektor germa-
nistyki-. w Uniwersytecie Gdań­
skim odnalazł w archiwach bi­
bliotek uniwersyteckich Berli­
na, Jeny (NRD), zapisane ńa per­

gaminie nuty i. teksty z XIV
Wieku. Ich autorem był słowiań­
ski książę Wisław, panujący na

wyspie Rugii i części Pomorza

Zachodniego, zamiłowany poe­
ta, kompozytor' i trubadur.

Odczytaniem melodii przygoto­
wanej.'na lutnię oraz opracowa­
niem na fortepian, obój, wiolon­
czelę i solistów zają| się toruń­
ski 'kompozytor Jan Michał Wie­
czorek. Ześtaw obejmuje 15 pie­
śni miłosnych i obyczajowych,
a także opisujących piękno przy­
rody. Po wielu wiekach utwory:
te wykonali uczniowie z . toruń­
skiej szkoły muzycznej na zam­
ku Anny .Wazówny w Golubiu-

Ilobrzyniu.

Żespołem nr 1 w muzyce

„pop” na terenie Wielkiej Bry­
tanii “okazał się szwedzki kwar­
tet wokalno - instrumentalny
„Abba”, dobrze "

znany także u

nas. Album zatytułowany „Naj­
większe: przeboje Abby” Okazał

się płytą najbardziej popularną
na brytyjskim rynku muzyki
rozrywkowej. — Równocześnie

■członkowie tego zespołu zostali
uznani za najlepszych' wyko­
nawców.

Podwójny sukces „Abby” jeśf
tym: bardziej godny podkreśle­
nia, że w muzyce „pop” odno­
towuje -się objawy „retro - no­
stalgii”. Świadczy o tym na­
wrót; powodzenia, faworytów
starej daty — Boba Dylana, ze-'
spół ■Beach Boys oraz Glasyd
Knight. z Pipsami.

A oto kolejność .najpopular­
niejszych albumów, według do­
niesień agencji AP: „Najwięk­
sze. przeboje Abby”, . „Wings” z

szybkością dźwięku”, „Noc na1
mieście” (Rod Stewart), Eagles —

„Największe przeboje z lat 1971-

75”, „Zawsze i kiedykolwiek”
(Demis Roussos), Beach Boys
„Wielka złota 20-tka”, „Framp-
ton na żyWó”. ,

Natomiast pierwsza dziesiątką
najpopularniejszych w Wielkiej .

Brytaniiwykonawców muzyki’
„pop” przedstawia-się następu­
jące;Abba, Ród Stewart, 'Dę-
mis Roussos, John Denver,
Wings, Diana Ross, Bob Dylan,
Eagles, Beach Boys oraz Da-
vid Bowie
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TAJEMNICE
„królestwa znaczków"

Jak na muzeum przystało eks­
pozycja stała pokazuje histo­
rię poczty od średniowie­

cza do drugiej połowy XX wie­
ku. Starannie przygotowana eks­
pozycja dostarcza zwiedzającym
na każdym kroku prawdziwychJ
sensacji. Tuż obok wejścia do

głównej, muzealnej sali stoi
wielki, kamienny słup drogowy
z roku 1151, który jest najstar­
szym w Polsce i Europie zna­
kiem... szlaku pocztowego. Nie­
mal każda gablota, każdy ekspo­
nat pobudza wyobraźnię. Z do­
kumentów udostępnionych zwie­
dzającym muzeum wynika, że
w XVI wieku goniec pocztowy
musiał dysponować niezłą kon->

v dycją fizyczną — odległość po­
między Wrocławiem i Lipskiem

przebywał bowiem „per pedes”
w ciągu zaledwie... 7 dni, a jeśli
się spóźnił, karany był grzywną
1 talara.

Zwracają' uwagę kolorowe
mundury, czapki, torby, a także
akęesoria gońców pocztowych i

listonoszy z różnych epok. Z ni­
mi sąsiadują-— ustawione od po­
dłogi do sufitu — szyldy pocztowe

i skrzynki z całej Europy, a tak­
że z pozostałych - kontynentów.
W jednej z sal zwdedzający mają
okazję óbejrzeć oryginalne, Wiel­
kie dyliżanse pocztowe z XIX
wieku, które kursowały niegdyś
regularnie na trasie Poznań—Ber­
lin. Podobno jednym z dyliżan­
sów jeździł sam Fryderyk Cho-

, pin na kurację do Dusznik. Dy­
liżanse z wrocławskiego muzeum

od czasu do czasu znowu... wy­
jeżdżają na nasze drogi — tym
razem jako osobliwe eksponaty
„grają” w filmach.

Wiele sekretów rozwoju tele­
komunikacji ujawnia dział tele-

Wśród muzeów w Polsce jest jedno, które cieszy się zasłużoną
sławą „królestwa znaczków” — jak je nazwali filateliści. Zbiory
Muzeum Poczty i Telekomunikacji we Wrocławiu liczą ponad
40 tysięcy eksponatów, prezentujących rozwój poczty i tele­
komunikacji od najdawniejszych czasów do współczesności.
Znajdują się tutaj unikatowe, największe w Polsce zbiory fi­
latelistyczne. Znaczków polskich jest już ponad 7 milionów,
natomiast znaczków zagranicznych ok. 600 tysięcy. Są wśród
nich znaczki... grające (w formie miniaturowych płyt), znacz­
ki Wykonane ze złota, stali, tworzyw sztucznych, jedwabili.
Gdyby chcieć je wszystkie dokładnie obejrzeć nie starczyłoby
i, miesiąca czasu...

W Wielkiej Brytanii

1000 funtów

grzywny
dla wandali

1 „Temperamentni”
' młodzi

1 kibice piłkarscy, skorzy do
i rozróbek na stadionie, ciska-
i nia butelek i demolowania ,

. ławek — to nie tylko rodzi­
ma specyfika. Rząd brytyj­
ski na wniosek swej rady.

1 sportu zorganizował na ten
I temat reprezentatywną an-

1 kiętę, którą objęto 1175 i
i chłopców w wieku 15—21 lat..;

Wielu z nich przyznało się
do aktów wandalizmu pod­
czas oglądanych meczów, wy­
jaśniając to m. in. „potrzebą 1

I z ujawniania przemocy”. Niek- I
I tórzy z nich czuli się nie-j

szczęśliwi w domu i w ;
I. szkole.

Sądy, brytyjskie musiały o- ,

statnio karać stadionowych
'

wandali. Kilka tygoani te-
'

mu, po meczu Nottingham I
•Jłorest — Chelsea, policja za- i
trzymała 34 tego rodzaju ,

młodzieniaszków, z którjBh
7 sąd ukarał wysokimi
grzywnami oraz zamknię­
ciem w domu poprawczym
na okres 1—3 miesięcy.

Sprawą szerzącego się na

stadionach łobuzerstwa zaję­
ła się ostatnio również bry­
tyjska Izba
jąc ustawę,
odpowiednie

isokości 1800
tej . okazji
Callaghan
rodziców;

poczuwali się dp
dzielności za wybryki swych
dzieci”,(s)

teęhniczny muzeum. Oryginalne
telefony Bella, Hughesa, aparaty
telegraficzne Morśe’a i Baudóta
sąsiadują z najnowocześniejszy­
mi tblexami Siemensa, z mode­
lem stacji łączności satelitarnej
w Psąńach. Dla kontrastu poka­
zano medel XIX-wiecznej wieży
sygnałowej telegrafu optycznego,
w połowie dziewiętnastego wie-
kii popularnego w Europie. Mało
kto wie, ae na ponad 1000-kilo-
metrowej trasie z Warszawy do

Petersburga w, połowie XIX
wieku ustawionych było 149 wież
(każda wysoka na 17 metrów), z

których zarówno w nocy jak i w

dzień nadawano sygnały-telegra-
my,pilne wiadomości. Ten, wy­
dawałoby się skomplikowany,
system telegrafu optycznego
działał znakomicie — pomyśleć,
że tekst telegramu składającego
się z kilkunastu słów przekazy­
wano na duże odległości w ciągu
5—10 minut!

Najlepszą wizytówką wrocław­
skiego muzeum są jednak znacz­
ki — kolekcja, której rozmiary
mogą oszołomić nawet doświad­
czonego filatelistę. Zbiory wro­
cławskiego muzeum należą dziś
do najbogatszych w Europie —

są znane na całym świecie z bre-.
zentacji na ponad 100 międzyna­
rodowych wystawach filatelis­
tycznych)

Wśród „białych kruków" o-

gromnego zbioru znaczków mu­
zeum (znaczna jego część nie jest
skatalogowana) znajdują hono­
rowe miejsce pierwsze polskie
znaczki z 1860 roku — niedawno
właśnie, w drodze bezdewizowej
wymiany ze znanym'francuskim
filatelistą Marcel Koseve z Pa­
ryża, muzeum otrzymało kilka

tych bezcennych znaczków. Jest
w zbiorach piękny bloczek z je­
dwabiu wydany z okazji 400-le-
cia poczty polskiej, unikalna ko^,
lekcja tzw. błędodruków — zna­
czków, które z powodu rozmai­
tych usterek graficznych nie
znalazły się nigdy w obiegu
pocztowym. 'Jedna z sal muzeum

prezentuje „narodziny” znaczka
— cały proces produkcyjny, od
projektu i rysunku, przez dru­
karnie, formy drukarskie, do go-

towych arkuszy znaczków. Są
też w zbiorach znaczki najbar­
dziej wymyślne — m. in. trój­
wymiarowe i ze złotej folii wy­
dawane przez królestwo Bhuta­
nu.

Na śwłecie Istnieje około 40

placówek podobnych do wro­
cławskiego Muzeum Poczty i

Telekomunikacji. Kontakty z

nimi, szczególnie zaś z muzeami
w Berlinie, Leningradzie, Pra-

W zależności od śwego poło­
żenia Wenus odległa jest
od Ziemi o. 41 min do 260

min km. Pod względem swej
masy, rozmiarów i pochłanianej
energii słonecznej planeta ta po­
dobna jest bardzo do Ziemi/Jej
średnica wynosi 12.61,0 km (Zie­
mi — 12.751 km),"“masa Wenus
równa się 0,814 masy
Rok weńfisjąński (obrót dooko­
ła Słońca) wynosi 224,7
skiej doby. Wenus obraca
natomiast7 bardzo powoli wokół
swej osi. Tak więc w ciągu jed­
nego roku słońce na Wenus
wschodzi i zachodzi tyjko dwa
razy.

Ziemi.

ziem-
się

V

Zagadkowe katastrofy

Szeroko zakrojony program
badania planety Wenus za po-
moćą sond kosmicznych rozpo­
czął Związek Radzie,cki przed 15
laty. Pierwsza Stacja przelecia­
ła w odległości ók. 100 tys. kin
od'Wenus w dniach 19—25 maja
1961 r., druga dtSpiero w roku
1966 -i już w odległości 24 tys;
km od tej planety, dostarczając
cennych - informacji naukowych.
Tego samego roku 1 maroa son­

Gmin, uchwala-
która podnosi

grzywny do wy-
funtów. Przy

premier. James
zaapelował do

„Żądam, abyście
odpowie-

Skąd pochodzą
Eskimosi?

dze, Budapeszcie, Paryżu 1 Lon­
dynie ułatwiają wrocławskiej :

placówce wymianę materiałów,
przygotowywanie wystaw. Co­
raz częściej wystawy, znaczków -

z wrocławskiego muzeum pre- i
żentowane są także w innych j
miastach — np. w grudniu ub.r. 1
w Muzeum Archeologicznym w !
Gdańsku obejrzeć można było ■
ekspozycję filatelistyczną pt. - i
„Kultura i sztuka na znaczkach ;
pocztowych”.

Wrocławskie „królestwo znacz­
ków” ma gościnne progi. Każdy
znajdzie wśród ..systematycznie j
zmienianych wystaw coś atrak- I

cyjnego, interesującego. W spe- I

cjalnym stoisku można nabyć (
też interesujące Wydawnictwa ,

własne muzeum i,., piękne, ko­
lorowe znaczki pocztowe na- lis­
ty jakich nie znajdziesz wżad- 1

nej poczcie w Polsce.,, To też 1

jeden z „sekretów” wrocławski^-. 1

go muzeum...

ZBIGNIEW ZAWADA

|| A TEN TEMAT w ciągu
M ostatniego półwiecza wy-
■■ sunięto bardzo wiele hi­
potez. Wywodzono 'Eskimo-
sów — od różnych grup naj­
starszej; ludności Azji i Ame­
ryki. Nowe światło rzuciły
badania radzieckich archeo­
logów prowadzone na północ­
nej Czukotce. Swierdzono,
że najstarsi przodkowie E-
akimosów przybyli ze środko­
wej Azji i reprezentuje ich
typ ludności monłdoidalnej.
Wykopaliska nad fżeką Ana-
dyr na Czukotce ujawniły
ślady pradawnej kultury
myśliwskiej. Znaleziono tu
liczne narzędzia krzemienne
m. in. groty i noże oraz pry­
mitywne harpuny. Stwier­
dzono, że była to kultura ty­
powo lądowa — reprezento­
wana przez, łowców jeleni.

INNE BADANIA prowa­
dzone na Czukotce i Kam­
czatce ujawniły ślady podob­
nych kultur, ale bardziej
związanych z rybołówstwem'.
Z obecnych badań wynika,
że ślady najstarszych kultur
praeskimoskich
sprzed 10 tys. lat.
one z terenów

wschodniej Azji i
zachodniej Ameryki, Praes-
kimosi nie byli jeszcze mor­

skimi iłlyśliwyfni i rybaka­
mi. Żyli oni głównie nad

brzegami rzek i jezior trud­
niąc się po trochu rybołów­
stwem
stwem

później . przystosowali się do
'warunków nadmorskich i o-

pąnowali arktyczne wybrze-

pochodzą
Znane są
północno-?
północno-

i po trochu' myśli-
lądowym. , Dopiero

ża Ameryki Płn. Powitały ,'.
nowe kultury łowców fok,
m. in. kultura Nortoąy na \A- I
lasce, kultura Dorset w pół- 1

nocnej Kanadzie, kultura In\ '

dependens j na Grenlandii, 1
Kultury te rozwijały się w I
okresie od I dp III tysiącle- ,

*

cia p.n.e. Zostawiły one po I
sobie ślady w postaci cha- i
rakterystycznych harpunów. 11
Od końca pierwszego tysiąc- J
lecia p.n.e, na Czukotce iw)
amerykańskiej Arktyce po- i

jawiają się już pierwsze e- ,

skimoskie kultury myśliw­
skie.

JAK DOSZŁO do prze- 1
kształcenia lądowej kultury 1

praeskimoskiej w. kulturę l
morskich myśliwych i ryba- i ■
ków? Prowadzone niedawno
radzieckie wykopaliska ar­
cheologiczne na Przylądku J
Szmidta na Czukotce i na 1
wyspie Wrangla ujawiły śla- (
dy takich przejściowych kul- (
tur. Wyspa Wrangla jest :o- f
statnim szczątkiem zatopio- f
nego przed tysiącami lat lą- 2
du zwanego Beringią, który
łączył Azję i Amerykę. By­
ło to środowisko tundrowe- J
stepowe, w którym żyły m. i
in. mamuty, woły
i bizony. W miarę
nia się w morzu

zamieszkujące na

brzeżach plemiona
moskie przystosowały się do
morskich

wyruszyła wielka fala ■mi­
gracyjna
arktyczne wyspy • Ameryki
Płn. i na Grenlandię.

■ (mark)

piżmowe ł

pogrąża- ł
Beringii i

jej wy- I
praeski- j

warunków. Stąd

Praeskimosów na

Księżycowego gountą dotknął już człowiek własnymi sto-?
parni, z powierzchni Marsa posiada idealne wprost zdjęcia,
za pomocą których można by odnaleźć przysłowiową igłę.

"• 7""
_

’ j wiemy w epoce kosmicznych-A planeta Wenus? Cóż o niej
lotów?

da „Wenuś-3” miała lądować
na powierzchni planety. Jej los
pozostał jednak nieznany po­
dobnie, jak zasobnika „Wfe-
nus-4”, który 18 października
1967 r. miał łagodnie osiąść na

powierzchni planety.' Po rozwi­
nięciu się spadochronów apara­
tura zasaobnika zaczęła wyka­
zywać szybki wzrost tempera­
tury i ciśnienia. Po sygnale oz-

źnaczającym temperaturę plus
260 st. C i ciśnienie 18 atmosfer
— stacja zamilkła. Do powierz­
chni Wenus pozostawało
czas tylko 21 km.

\ 'A
Podobny los spotyka

kosmiczne „Wenus-5” i
nus-6” W maju 1969 f. Iph apa­
raty lądujące dotarły. już na

odległość 10 km od powierzchni
planety,’'lecz zostały’ zniszczone,
.prawdopodobnie na skutek wy­
sokiej temperatury i ciśnienia,
albo też roztrzaskania się ’o wy­
sokie skały. Kolejnym sondom
„Weńus-7” i „Wepus-8” również
nie udało się przekazać sygna­
łów z powierzchni „Planety
Mgieł” strzegącej z takim upo­
rem swych tajemnic. Ale jesz­
cze bardziej uparty był - czło­
wiek. Radzieccy konstruktorzy
zdołali X pokonać i tę granicę
wytrzymałości, która, jak -

dzisiaj wiemy, wynosi na ■
wierzchni . Werfus 140 atm.
nienia i temperaturę plus
st. C. Dokonały tego

wów-

sondy
„We-

już
po-
ciś-
530

sondy
„Wenus-9’’ i „Wenus-10”. O tym
doniosłym sukcesie- naukowym
mówi nam krakowski astronom
dóc. dr Kazimierz Kordylewski.

2 tys. km od siebie. Ich apara­
tury pracowały zaledwie kilka
godzin, lecz zdołały przekazać
cenne informacje i diva zdjęcia,
które .stanowią największą re­
welację. Na pierwszym z nich
widnieją potężne bryły skalne
oświetlone promieniami słońca.
Do tej pary mniemano, że gęsta
powłoka chmur otaczających We­
nus nie przepuszcza słonecznego
światła i panuje tutaj Wieczny
półmrok.

Miejsce lądowania nie mogło
bvć dokładniej wyznaczone (i
wcześniej sfotografowane), totęż
zasobniki „siadały” na ślepo ma­
jąc jednak tp szczęście, że ich
aparatura nie uległa natych­
miastowemu zniszczeniu. Ogra­
niczona okazała się -jędnak wi-

idocznośe ,po wylądowaniu. Zdję­
cia obejmują horyzont do 10 m

o,d lądownika. Na jednym ze

zdjęć skały mają wygląd ostrych
brył, na drugim śą bardziej za­
okrąglone. Wystarczy to, by wy­
snuć hipotezę, że na powierzch­
ni Wenus występują nadal w

pewnych rejonach ruchy tekto­
niczne. Ostre krawędzie skał
świadczą bowiem o niedawnym
„trzęsieniu ziemi” w sfotografo­
wanym rejonie.

Atmosfera Wenus składa się
głównie z dwfttlenku węgla (ok.
96 proc.) a występujące w niej
chmury zawierają prawdopo­
dobnie kropelki kwasu siarko')
wego, który w postaci mżawki
opada na. powierzchnię planety,
W tych warunkach obydwa lą-c
downiki nie
długo.

mogły działać zbyt

Piekielny krajobraz

Sondy kosmiczne „,Węnus-9” i
„Wenuś-10” dotarły do powierz­
chni plapety niemal równocześ­
nie, lądując w’ odległości ok.

się stało
10 tys. lat?

Najbardziej rewelacyjną hipo­
tezą, jaką wysunął kijowski
astronom prof. K. Wsżechswiac-

Co

przed

—j j—y kataklizm, jaki, „prze-
żyła” ta planeta ok. 10 tys. lat
temu. Otóż wszystko wskazuję
na to, ^że epoki geologiczne na

Wenus kształtowały się podob­
nie jak na Ziemi,. Dlaczego więc
istnieją na tych planetach tak
odmienne warunki? Czyżby ja­
kaś gigantyczna katastrofa spo­
wodowała na Wenus zagładę
życia biologicznego, a być może

istniejącej tam cywilizacji? Ta­
kie przypuszczenie nie jest wca-

do naszej
się jakaś inna

planeta o podobnej masie nastą­
piłoby (znane ■już z obserwacji
Kosmosu) wyzwolenie energii i
wulkaniczne lawy pokryłyby ca­
łą powierzchnię lądów. Wyparo­
waniu uległyby także morza i

oceany, zmieniłby się zasadniczo
skład ziemskiej atmosfery.-

Otóż na podstawie odkryć ar­
cheologicznych dokonanych w

.Ameryce Płd. i Azji Sr. a tak­
że z najstarszych zapisów w

księgach hinduskich można wy­
wnioskować, że ok. 10 tys lat
temu ęjajneta Wenus zapłonęła
nagle jaskrawym światłem, co

mogło oznaczać tylko jakieś’ gi­
gantyczne wybuchy na jej p0.
wierzchni. Nie sposób więc wy­
kluczyć kataklizmu, który przy­
niósł na tej planecie całkowita
zagładę. , w

Jak twierdzi dóc. dr K Kor

dylewski istnieje-szansa nau­
kowego potwierdzenia tej hipo
tezy, jeśli w toku dalszych ba­
dań powierzchni Wenus, jakie
niewątpliwie nastąpią, Uda się
sfotografować ślady istnienia cy
wilizacji. Dwa zdjęcia tej pla­
nety o ograniczonym zasięgu
mówią jeszcze niewiele. Nawet

po tak dużym kataklizmie mo­
gły się bowiem zachować pewne
szczątki; bloki piramid, ruiny
wielkich budowli na szczytach
góĄ względnie kanały założone

przez rozumne istoty. Na roz­
wiązanie tej pasjonującej zas»ad
ki musimy jeszcze .poczekać.

ie fąntazją,. Gdyby
Ziemi zbliżyła

ADAM ŻARNOWSKI
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Zastanów się nim, połkniesz.

Z nowym rokiem
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przy ul. Kopernika 26

pełni nieustający ostry dyżur

Z nowym rokiem
z okazji jaką jest, rozpoczęty
niedawno, rok 1977 — nie
należałoby naszego mieszka-

Byliśmy dawniej pozba­
wieni odkurzacza,* lodówki
czy pralki i jakoś, się przecież
żyło. Teraz, gdy wszystko to., niaw coś nowego wyposażyć?
już posiadamy aż trudno u- . I to niekoniecznie w antyki
wierzyć, że mogń&nf się kie- '

z ~>;Oesy"‘ za grube 'tysiące,
dyś obejść bez tych udogod­
nień.

Po co to filozofowanie?
Aby zachęcić Czytelników

Larów do zastanowienia się,
czy przypadkiem, korzystając

Chociaż są to sprawy
oczywiste'

Bardzo nam przykro, iż ta­
kie, nie podlegające dyskusji
sprawy poruszamy, mamy

.jednak niestety podstawy do.
twierdzenia, że tu i ówdzie...

Słowem, chodzi o higieni­
czne przygotowywanie po­
traw. O tym, że' w kuchni
powinna panować idealna
czystość — już w „Larach”
pisaliśmy. Ale nie tylko o

pomieszczenia kuchenne cho­
dzi. My również musiipy być
schludnie ubrane a na głowie
(ten włos w zupie,,.); koniecz­
nie jakaś, oczywiście twarzo­
wa, chusteczka. i

I ręce. Myjemy . je przed
przystąpieniem do. . kulinar- (
nych zajęć, myjemy także w.|
trakcie gotowania, po każdej .

wykonanej przez nas „brud- .

niejszej” czynności, np. po o-

bieraniu jarzyn.,
Przypominamy, że tą'samą (

łyżką nie próbujemy dwa ta- 1
zy przyrządzanej przez nas 1

1 potrawy. Za każdym razem 1
'

łyżka mlisi być umyta!'' I
' Po skończonym iposiłk-u I
! przystępujemy od razu do
| mycia naczyń, które po osu- i

szeniu wkładamy do. żarn- ■
kniętej szafki. Sciereczki do ;

, wycierania naczyń jąk naj­
częściej pierzemy. ,

Proponujemy mały reko­
nesans po całym mieszkaniu
a z pewnością' okaże się, że
okazja do „inwencji twór­
czej” się /Znajdzie, Przykłado­
wo: może w pokoju przyda-

, łaby się nowa półka na książ­
ki? Może "byłby już czas po­
myśleć o wykonaniu
przedpokoju pawlacza,
rozładować ścisk w szafach,
kredensach, przeróżnych nie­
zbyt efektownych schow­
kach...? A może specjalna
szafka na obuwie, by nic za­

gracało ono mieszkania...?
Albo tak nieskomplikowana
sprawa jak założenie w ła­
zience, „kurtyny” z folii, któ­
ra chroniłaby ścianę przed
strumieniem wody z pryszni­
ca? Może...

A potem, gdy już te l,ub
inne inwestycje staną się fa­
ktem dokonanym, z pewno­
ścią będziemy się zastanawiać
— dlaczego tak późno o nie
zatroszczyliśmy się.

w

by

Dziękuję
nie palę.'

Muęiałbym' chyba z 80 wy-
palić i znalazłbym się .tu jako
pacjent. .

A znalazł się, jak sądzę z

rozmowy, jako lekarz Pogotowia
Ratunkowego. Wszyscy'— oka­
zuje, się — czekamy aż się ot­
worzą drzwi z- napisem: „Bada
me. Nie wchodzić!” Lekarz cze­
ka— na pacjentkę, jego zde­
nerwowana sąsiadka — ną kole­
żankę, którą tu wspólnie przy­
wieźli, ją-chcę parę godzin po­
siedzieć z tamtej strony drzwi z

wizytówką: Klinika Ostrych Za-
truc Akademii Medycznej.

Alteż to trwało! Reagujemy
prawie chórem, gdy wreszcie
wychodzi młoda dziewczyna:

— Tu nie przychodnia *- poz­
dejmuje wymówkę, dr Zbigniew
Wojdyła, który dziś pełni fostry
dyżur. Tu się od razu leczy.
Szkoda, że pani jednak nie we-/
szła,

— Nic pie sżkodzi, w pocze­
kalni tez można się dużo do­
wiedzieć. Np. że pan jest dziś w

dobrym humorze. A dużo przeo­
czyłam?

— Tó zależy: czy liczyć od po­
czątku istnienia kliniki — od 7
lat, czy od 5 godzin trwania
mojego dzisiejszego - dyżuru. W

. ubiegłorocznym . rejestrze —■
mam go tu jeszcze pod ręką —

zanotowanych jest 2590 pacjen­
tów. W tym roku 33. A dziś?'

Pierwszy był student. Zatrucie
grzybami.

O tej porze?■— Sromotnik marynowany nic
i '.ńie :;traci ze śwe^-jadÓWitośeii-

Ale to było po prostu -zatrucie-
pokarmowe. Poświąteczny nie­
żyt poalkoholowy, łatwo o za­
trucie. .

'

Następny był 15-letni liceali­
sta. Kłopoty w szkole. Rodzice
domagają się lepszych stopni:
Połknął lO tabletek relanium. W
szkole się zataczał, podejrzewa­
no, że jest pijany, więc się przy­
znał; Płukanie żołądka i rada
dla rodziców, żeby nie walczyć-
a- iść z młodzieńcem do psycho­
loga.

Kolejny pacjent — też liceali­
sta. 16 lat. Spoza Krakowa. Na­
łykał się fenaktilu. Rzuciła go
dziewczyna.

— Wcześnie zaczyna.
t- Nie jest pani na bieżąco. Z

moich paroletnich obserwacji z

tego gabinetu .wynika, że to już
jest nawet spóźniony wiek na

miłość „dramatyczną”. Dramaty
miłosne sprowadzają tu dziew­
częta 13-, 14-letnie i chłopców
15-. 16-letnich. Potem to już mi-

’ łośc „cyniczna”. Nie snuję, broń
Boże, żadnych uogólnień, ale

niów do nas trafia! Czasem'nie
mam wątpliwości, że to zapla­
nowane . manifestacje. Miałem
nawet do czynienia ze zbioro-
wyv zatruciem pod aasłem:
„my tej francy pokażemy” To

znaczy — nauczycielce. Dawka
lekólw była bezpieczna. Jeden z

chłopców pochodził z lekarskiej
rodziny. Ale tę. jest raczej temat
do rozmowy z psychologiem.

A ta młoda panienka, która
przed chwilą wyszła, połknęła
20 tabletek od bólu głowy „że­
by z tym skończyć”. Jest ma­
szynistką, pracuje ciężko w a-

kordżie, w domu piekiełko. Oj­
ciec alkoholik wprawdzie się w

Końcu wyprowadził, ale po wie­
lu latach udręki cała rodzina
ma zszarpane nerwy.
WSZYSCY dzisiejsi pacjenci,

„wypłukani”, poszli do do­
mów. Statystycznie co

czwarty przywożony jest w głę­
bokiej śpiączce, nieprzytomny
Średnio w czasie dyżuru przy­
jeżdża 9 karetek. Mój rekord —

25 karetek.
— Tu Pan spędził Sylwestra?
— Dyżurowałem i w święta.

Były zupełnie spokojne* 27 pa­
cjentów od Sylwestra do 2 sty­
cznia. Listę sylwestrowych pa-,
'cjentów otworzyła- 20-letnia biu­
ralistka już o godzinie 15. „U-
traciła w pracy przytomność” —

mam tu zanotowane. Przepicie a

przy Jym* ciąża.
Po południu z dworca przy­

wieziono 17-letniego ucznia spod
Krakowa. Miał 4,4 promille al­
koholu we krwi. Dawka śmier­
telną.' ,siStał’ ‘fttfźb śźćź^śćia; * >, że

■‘łnilicja go' tt?''^W:5^ti&zła-.: £o-
tem bff strażnik "ochrony mie­
nia. Któryś ż rzędu ,• kieliszek
napełnił przez pomyłkę benzyną
zamiast wódką. A tuż. przed je­
denastą przywifeziono ‘

14-letnią
panienkę. Mama nie pozwoliła
jej iść na bal, więc się nałyka­
ła pastylek. Inna 44-letnia pani
spędzająca samotnie Sylwestra
zażyła dużą dawkę relanium. O-
statnią sylwestrową . pacjentką

■była młoda dziewczyna. Niepo­
wodzenia na balu. ŻńSw‘.garść:

: relanium.

Zagadaliśmy się, a tak chcia-
łem obejrzeć—program z Cybul­
skim. Spotkałem go na 2 mie­
siące przed tragiczną .śmiercią.
— Ja jestem Zbyszęk — ty jes-

, teś, Zbyszek. Świat do nas nale­
ży — mówił, po swojemu' trźe-

‘

pocąc rękami.
'

PRZECHODZIMY WIĘC z iz­
by przyjęć do gabinetu le-
, karskiegó. Ledwie teł®wizor

zdołał się nagrzać — karetka.
Na noszach ifałody mężczyzna.
Nieprzytomny. —' Zapił się na

-

, imieninach. Koledzy go ńaciąg-
gdyby pani wiedziała, ilu ucz-1 nęli* — objaśnia żona. W kie-

szeni znalazłam kwitek z Izby
wytrzeźwieli z poprzedniej no­
cy. Przejął się pewnie, że nie
mógł iść do pracy. Nieodporne
to takie. Tylko jakiś kłopot to
od razu się leków nałyka.'
■(tały zespół w pogotowiu.

Spotykają się akurat popołud­
niowa i nocna zmiana. Siostry
Zofię Dyrcz i Elżbietę Surmę
zmienia Elżbieta Ogonowska.
Towarzyszy jej salowa Celina
Bułat.

Pacjent oddycha chrapliwie,
nieświadom niczego. „Źrenice
sztywne, zaledwie ślad reakcji,
język suchy, oczy przekrwio­
ne”. Bezwładnie poddaje się ba­
daniu i zabiegom. Płukanie!
Gumowy wąż w gardło. Z dru­
giej' strony duży lej. Siostra
wlewa dzba’ńem wodę. Wąż w

dół, zawartość żołądka spływa
do koryta, stanowiącego pod­
stawowe wyposażenie tego ga­
binetu. Raz, drugi, trzeci, aż
woda wraca czysta. Ostatnia

porcja wody już z lekarstwem
zostanie w żołądku. Zastrzyki.
Kroplówka. Siostro, proszę < po­
brać krew na barbiturany,, sa­
licylany, fenótiazyny. Nie pa­
miętam, na co jeszcze. Dyżuru­
jąca obok mgr farmacji Maria
Kała robi od ręki analizę, żeby
usfalić przyczynę i stopień za­
trucia. Pacjent nie reaguje na­
wet na wkłuwanie igieł w żyły,
ale oddycha już spokojniej.

— No, może pani teraz wej­
dzie — mówi dr Wojdyła do
pacjentki z którą w międzycza­
sie miał spięcie na korytarzu,
bg; ,s,i.ę niecierpliwiła, że ■musi
czekać. si

— Od miesiąca powtarzają .mi
się bóle głowy. Zawsze wtedy,
gdy używam termy do podgrze­
wania wody. Podejrzewam za­
trucie.

— A nie próbowała pani wez­
wać mechanika do termy? Bo­
li panią głowa od rana — nie
mogła pani iść do przychodni?
Zgłosić w San-Epidzie? Wyobra­
ża sobie pani, co by było/gdy­
by się zjawiły na ostrym dyżu­
rze osoby, które w tej chwili
J^oli igłowa?

— Jeśli już pan chce koniecz­
nie wiedzieć, to byłam
lekarza w przychodni,
mi gardan.

— Proszę się położyć,
pani tlen.

Pacjent obok ciągle nieprzy­
tomny. — Tu są zlecenia, pro­
szę go zawieźć na salę. Na sali
intensywnego- leczenia dyżuru­
je bez Chwili przerwy pielęg­
niarka. Każdy pacjent ma szcze­
gółowy harmonogram leczenia.

— Nie beczeć, będzie żył. Nie
pocieszam pani, proszę mi wie­
rzyć, Doba minie i będzie pani

z nim rozmawiać. — To do żo­
ny czekającej na korytarzu. z

— A pani. pod tlenem? Jak

się czuje? i
— Lepiej, ból Ustąpił. Mogę

iść do domu?
— Jeszcze pół godziny. Jeszę

cze raz pobierźemy krew do ba­
dania.

DRZWI się otwierają. Eki- z

pa pogotowia wprowadza
• słaniającego się. bladego

chłopca;* 1-7-letm licealista. .

— Wywiadówka żle wypadła?
Zatargi z rodzicami? Sylwester .

się nie udał? Kłopoty z dziew­
czyną? Chłopak ze zwieszoną
głową na każde pytanie bąka
— nie. Bez powodu połknąłeś te

20, kofecidów?
— Dziewczyna... Naopowiadali

jej o mnie; a ona uwierzyła.
— Zrobimy płukanie. Język

na brodę, połknij sondę. No,
najgorsze za tobą. Oddychaj
spokojnie. Nie. wymiotuj, bo się
udławisz, wszystko spłynie son-'
dą.. Na szczęście jeszcze prawie
całe pastylki. Warto to było dla;.
dziewczyny? Lepiej jej nie
mów, po'co ma mieć'radochę.

Do matki na korytarzu: —

Może pani zabrać syna”' do do­
mu. Do rana mupi wypić parę
litrów płynów.

- — Co to się mogło stać, panie
doktorze. Taki, dobry, spokojny
chłopak. Nigdy nie było z nim

(Dokończenie nu str. 7.) .

( MAGAZYN^’’

ciekawostek.

rano u

zapisał

Damy

I Garnki kańłienne, prze?
'

dłuższy czas nie używane, na-

J bieraią stęchłego zapachu. Tę
jsprzykrą węń można usunąć
5 przez, wyparzanie garnka
| wodą z dodatkiem popiołu
l drzewnego.

PIENIĄDZE
ALBO „MAŁA CZĄB.NA”

Siedmiu członków bandy
dokonało ostatnio skoku na

trez.or mediolańskiego banku
„Banca Commercialę Italia-
na” w Mediolanie. Włamy­
wacze byli tak pewni siebie,
że włamali się również do
małej kuchenki bankowej i
zaparzyli sobie kawę. To
właśnie ich zgubiło, ponieważ
policja zdążyła zgarnąć wszy­
stkich przed. dopiciem „małej
czarnej”.

•SZTUKA FARSZOWANIA

WŁASNYCH DZIEŁ
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Między sensem i bezsensem

: Giorgio de Chirico, malarz
włoski urodzony w 1888 ro­
ku, jeden z twórców malar­
stwa metafizycznego, przed­
stawiciel surrealizmu, a po
1930 roku realista, autor ta­
kich znanych dzieł jak „Za­
gadka godziny” i „Siedzący
manekin” oświadczył dzienni­
karzom, że nie lubi handlo­
wać dziełami sztuki. Od 61
lat — dodał — trudni
fałszowaniem... własnych o;
brązów. Jeden z najwyżej ce-

z

już...

sje

nionych „Plac Włoski”
1912 roku, skopiował
400 razy.

CENA GOLA

oczucie, że to czym je­
stem; ęo robię, jest ko­
nieczne — oto co nadaje

Ś sens naszemu życiu — to zda-
S nie z „Zapisków" do autobio-
~ grafii prof. Władysława Ta-
X tarkięwieża, nasuwa mi się
TM ciągle na myśl- gdy czytam.
S nadesłaną na moje nazwisko
~ korespondencję Czytelników,
— gdy słucham słów „kolegów i
"

żnajgmych, domagających^ię,.
TM aby o tym i owym koniecznie
— ńapisąć, iWydaję ',mi się bó-
~ wiem-że tylu ludzi nie myśli
"

hąd. tym, a jeśli ndwet kiedyś
— Zastanowi
— i tak nie
" robi — co

konieczne,
“

komuś, daje zadowolenie nam

~ samym, o ile naturalnie do-

jiinjininninnniiiiininiiiiininiiiiiuninnniinnnnmnniiiniiipiimiiiiniiiitiniiiniuiiiinniiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiinm

strzegamy sens naszej pracy i

naszego istnienia.
Zastanawia mnie na przy­

kład jaki sens — czy w ogóle
jakikolwiek poza zarobkiem
— widzą w swej robocie pa­
nowie przeprowadzają^/ re­
mont w znanym mi przedsię­
biorstwie. Niezależnie od tego
czy są to ekipy
stolarzy, malarzy
ników—jaw
Wielkiego sensu

Jedni z zapałem godnyn lep­
szej sprawy niszczą to to

się przez

uwierzy,
by to nie

przynosi

chwilę, tQ
żetoco

było, jest
korzyść]

A jaki sens dostrzega w

swej pracy pani w centrali

międzymiastowej, która nie
tutko w zamówionym termi­
nie nie potrafi połączyć roz­
mowy, na którą oczekuje w

szpitalu poważnie chora oso­
ba, lecz monitowana w tej
sprawie najpierw się niesły-

. chanie ale za to z gruntu nie-
słusznie irytuje, a następnie
łączy aż dwukrotnie w wyni­
ku'czego chora osoba po raz

•drugi wzywana do telefonu,
bardzo zdenerwowana tym co

drudzy zrobili. Obijają świę- , się dzieje, spada w szpitalu
żo pomalowane ściany, zamy­
kają okna, na których lakier
nawet nie zdołał przyschnąć,
brudzą to co dopiero skończo­
no myć-i z obrzydzeniem spo­
glądają na tych, którym ich
robota nie . w : smak. '

monterów,
czy lakjer-.
ich robocie
nie widzę.

ze schodów?
A teraz coś z

poczynań. Jakiż
strzegą w swej
ten ktoś, kto pakuje
kim' nakładem trudu do zsypu

/ na śmieci sporych rozmiarów

prywatnych
to sens do-
działalności

' wiel-

garnek, skutecznie zatykają­
cy spływ odpadków? Czy nie

zdaje sobie sprawy, że ten po-
“

stępek spowoduje nie tylko
' XX

zanieczyszczenie atmosfery w
"

całym bloku lecz także wy- ~

mpgać będzie koszta- i praco-
“

chłonnej naprawy całego u-
’

—

rządzenia. X
Ja wiem, że bardzo daleko —

odeszłam od rozważań prbf, x

Tatarkiewicza. Myślę jednak, —

że znakomity filozof nie Weź- s

mie mi tego za złe. Wszystko
“

bowiem co robimy powinnis- “•

my wykonywać z myślą o —

tym, że jest to niejako wizy- x

tówka nas samych, śwżadec- —

two tego jacy jesteśmy, co i
“

jak robimy, iv czym widzimy ~

sens naszego istnienia.
“

Jak ostatnio doniosła
szwedzka, towarzystwa
pieczeń zmuszone były wy­
płacić' piłkarzom ponad mi­
lion' korop szwedzkich za u-

tracone na boiskach... zęby.
Specjaliści od futbolu twier­
dzą jednak, że — jak ha cenę
sukcesu „szwedzkich reprezen­
tacji — nie jest to suma zbyt
wygórowana.

prasa
ubez-

WYŁĄCZYĆ MIKROFON!

MARIA KWIATKOWSKA

Codziennie nocą dwóch po­
licjantów w Oslo jeździło na

patrol radiowozem. Żeby so­
bie skrócić czas służby, na­
rzekali na przełożonych. Pe­
wnego dnia- jednak, po po­
wrocie na komendę, czekała
ich prawdziwa dintojra. W
radiowozie zapomnieli wyłą­
czyć mikrofon.
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Spotkanie
krakowskich naukowców

Jeszcze w tym roku

nowy globus powróci

Z sesji DRN

Z udziałem prezesa Polskiej
Akademii Nauk, prof. WŁO­
DZIMIERZA TRZEBIATOW­
SKIEGO, sekretarza naukowego
tej organizacji, prof. JANA
KACZMARKA, a także przed­
stawicieli władz miejskich Kra­
kowa z wiceprezydentem BAR­
BARĄ GUZIK — odbyła się
wczoraj sesja zwyczajna zgro­
madzenia ogólnego członków

w Krakowie. Ob-

prof.. MARIAN

przewodniczący

na stare miejsce
Ambitny pr^ram poprawy
warunków życia ną Podgórzu

Nieustający dyżur
(Dokończenie ze str. 6)

kłopotów. I uczy się nieźle i

dziewczynę ma.

Lekarz zabiera się do wystu­
kiwania na maszynie kart cho­
roby. Znów karetka. Na no­
szach nieprzytomna młoda ko­
bieta.

— Ale pijane to dżiewuszys-
ko! A pan jest kim dla niej?

— Były chłopak, w tej chwili
kolega. Była u mnie ze swym
aktualnym chłopakiem. Piliśmy
wino i piwo. Pokłócili Się. On

wyszedł. Nawet się nie spo­
strzegłem, kiedy połknęła lekar­
stwa, które leżały w kuchni.

—7- Alkohol, i leki — piorunu­
jąca mieszanka.

„Były chłopak” został zobo­
wiązany do dostarczenia infor­
macji* jakie i ile było leków i
do powiadomienia rodziny.
Dziewczyna się miota, wstrząsa­
ją nią dreszcze. „To znaczy, że

JŚpi płytko.. To lepiej”.
,

— Pan jutro do prący? — py­
tam dr Wojdyłę.

— Na razie,, zanim przyjedzie
następna karetka, zajrzę do

chytrych na salach. A do pracy?
Oczywiście, że idę, jak wszyscy
lekarze. Ale nie jutro a dziś, bo

już pierwsza w nocy. Normalka.
Praca — dyżur — praca. Od

wczoraj od rana do dzisiejszego
popołudnia będzie 31..godzin.
Frontowa atmosfera.

Kontakt z ludźmi śmiertel­
nie zagrożonymi. Zawsze w

jakimś konflikcie z życiem, z

bliskimi, z sobą. Nierzadko z

marginesu społecznego. Praca
dla mocnych ludzi —' myślę
zbierając się do wyjścia.

-^'Nietypowi pani trafiła —

mówi mi ńa pożegnanie dr Woj­
dyła. Nie było dramatów. Nie

było pacjentów agresywnych,
„marginesu”. Nie było telefo­
nów „na ratunek” o informację
toksykologiczną, której udziela­
my placówkom służby zdrowia
10 województw.
.. Wychodzę w noc cichą,
godną. Ile jeszcze karetek
jedżie
ciszne
tów

gdzie
pełni

Re-

waloryzacji pełni funkcję inwe­
stora w remoncie, który trwa w

kamienicy. Remont ten uwzglę­
dnia również rekonstrukcję glo­
busa. Największe kłopoty spra­
wiło odnalezienie dokumentacji
niecodziennej ozdoby. Po

nych perypetiach zlecenie
całość robót związanych z

busem przyjął „Mostostal”,
niego należy sporządzenie doku­
mentacji i wykonanie aluminio­
wej kuli.

Przedstawiciel inwestora, dy­
rektor Wł. Wójcikiewicż stwier­
dził, iż jeszcze w tym roku glo­
bus powinien zostać wykonany
i osadzony na Swym dawnym
miejscu. (woj)

widać nad kamie-

PAN, Oddziału

rady otworzył
MIĘSOWICZ,
'tego Oddziału.

Zebrani wysłuchali referatu

prof. KAZIMIERZA KOWAL­
SKIEGO ną temat genezy świata
zwierzęcego w Polsce.

Prof. JERZY LITWINISZYN,
sekretarz naukowy ..Oddziału

przedstawił propozycje pewnych
zmian w statucie Oddziału i w

regulaminie działalności komisji
naukowych. Zapoznano się z in­
formacją o przebiegu studiów
doktoranckich w placówkach
PAN w Krakowie.

Przedstawiono sprawozdania z

działalności

graficznych,
lewniczej i

nych.
, W trakcie

ńó odznaczenia zasłużonym nau­
kowcom. Medale Komisji Edu­
kacji (Narodowej otrzymali: JÓ­
ZEF LIPCZYŃSKI, WANDA

CZARKOWSKA, STANISŁAW

URBAŃCZYK, JÓZEF KLUŻ i
BOGUSŁAW MAJEWSKI. Od­
znakę „Za pracę społeczną dla
m. Krakowa” przyznano HEN­
RYKOWI ^WARZYŃŚKIEMU.

We wczorajszej sesji udział

wzięli również nowi członkowie
Oddziału PAN, wybrani pod­
czas zgromadzenia Akademii w |w osamotnionej
grudniu ub. roku. (ja) I Wisłą.

komisji: nauk geo-'
me.talurgiczno- . od-

nauk pedagogi.cz-

posiedzenia wręćzo-

po-
z.a-

za-

Jezu.i-

ul. Kopernika 26,

dziś w to pozornie
obejście kościoła <

przy
Klinika Toksykologiczna
nieustający ostry dyżur?

HELENA NOSKOWICZ

swe wyjaśnienie

Sprawa globusa, którego od kowych Krakowa. Zarząd
kilku lat nie

nicą na rogu Długiej i Baszto­
wej, znalazła
i rozwiązanie. Jak się okazało,
decyzja o przywróceniu kuli na

jej miejsce zapadła w ubiegłym
roku za sprawą wiceprezydenta
dr Jana Skiby, dyrektora Wy­
dawnictwa Literackiego (które
obecnie zajmuje ten budynek)
A. Kurza oraz dyrekcji Zarządu
Rewaloryzacji Zespołów Żabyt-

przystani nad

Ałcakcfc tHUay&zntyck dni
FILHARMONIA.

wczoraj,. w piątek, liczne rzesze

słuchaczy dwoma
nazwiskami: Piotra

jednego z najwybitniejszych
naszych pianistów młodego poko­
lenia — oraz Wojciecha Michnie­
wskiego, dyrygenta, o którym —

mimo? tak, młodego jego wieku —

sporo się u nas ostatnimi czasy, z

uznaniem i nadziejami mówi.

J nie/zawiedliśmy rSięr Rałeczny
zagrał solo ..w Koncercie; fortepia­
nowym d-móll Mozarta tonem wy­
ważonym, finezyjnym, dbał o lek­
kość 1 okrągłość frazy; Micłiniew-

,ski — który poza kierowaniem ze­
społem instrumentalnymi w Kon­
cercie d-moll Mozarta — popro­
wadził jeszcze uwerturę do opery
ijflgenia w Aulidzie*’ Glucka 1
na zakończenie wiecżoru — istny
smakołyk dla melomanów: „Mu?,
sykę na instrumenty strunowe,
perkusję i czelestę” Beli Bartoka

ukazywał się nam, jako roztro­
pny i energiczny organizator or­
kiestry, pomysłowy i pełen fanta­
zji interpretator, kapelmistrz, o

płynnej i przyjemnej dla oka-te*
chnice dyrygowania.

przyciągnęła

atrakcyjnymi
Palecznego,

dziś

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:

★ 11 — Klub Młodych, os. Mło­
dości 1 — Teatrzyk „Maleć” za-?

prasza dzieci na spektakl „Czer­
wonego Kapturka*’.

★ 16 —• Klub „Starówka*’, ul.
Szczepańska 5/II p. — Szopka Kra­
kowska — w wyk. Jana Malika.

Przygrywa Kapela Ludowa Spół­
dzielni St. Wyspiańskiego w Kra­
kowie,

★ 17 - DK Krak. Zakł. Sodo­
wych, ul. Zakopiańska 62 — Dys­
koteka.

A POZA TYM:

cowego Pierrota” i „Nocy rozjaś­
nionej” SChónberga, 23 bm. w hal­
lu głównym AGH, al. Mickiewicza
30 — rozpocznie się o godz.: 22,
natomiast „Król Roger” K. Szy­
manowskiego o godz, 11.

JUBILEUSZ 45-lecia działalności

artystycznej Antoniego Wolaka,
obchodzony ostatnio w krakow­
skim Teatrze Muzycznym, był mi­
łym i pamiętnym wydarzeniem dla

wszystkich, którzy znają postać
tego zasłużonego artysty, prawie
już od półwiecza związanego z na­
szą sceną operową w jej dobrych
i złych czasach. Jubilat — który
wystąpił w roli Macieja w-^,-Strar •.

sznym- dworze’^pod. dyrekcją “Ro­
berta' Satanowskiego' —r^zaimponó4*^
wał werwą 1 temperamentem ak­
torskim (z którego . zresztą zawszę
słynął), a w śpiewie — rzetelną
techniką wokalną i dobrą dykcją.

W tym samym wieczorze opero­
wym 45-lecie pracy artystycznej
obchodził też znany . krakowski

skrzypek, dyrygent i działacz spo-.
łecznormuzyczny, Władysław Skocz.

X
PIĘKNEJ MUZYKI KAMERAL­

NEJ słuchaliśmy w minioną śro­
dę w sali. Arsenału na imprezie
z cyklu — organizowanego wspól^!
nie przez Filharmonię, PWM i
Muzeum Narodowe — pod nazwą

; „Żywe wydanie dzieł Karola Szy­
manowskiego”, w roku czterdzie­
stolecia śmierci kompozytora. Pie­
śni Szymanowskiego wśród nich
również i u nas nie znane — z

wielkim artyzmem wokalnym
śpiewali; Jadwiga Romańska i

Andrzej Bachleda, z towarzysze­
niem pianisty Zb. Jeżewskiego.
Zaś Stanisław Kawalla (skrzypce)
i Aleksandra Kawalla (fort.) wy­
konali z prawdziwą kulturą ka­
meralnego muzykowania Sonatę
d-moll Szymanowskiego.

JERZY PARZYŃSKI

Podgórze jest pod względem obszaru największą dzielnicą
Krakowa. Wielkie są również potrzeby tej aglomeracji, szcze­
gólnie pod względem gospodarki komunalnej i mieszkanio­
wej.

licz­
na

glo-
Do

Na wczorajszej sesji DRN

Podgórze poza uchwaleniem

planu . społeczno-gospodarczego i
budżetu na rok bież., omówiono
szeroko program rozwoju dziel­
nicy ńa całą obecną 5-latkę.
Program zakłada wzrost sieci,
handlowej o 15 nowych sklepów
(w 1977 r.); do końca 1980 r. ma

przybyć 77 placówek o pow. u-

żytkowej 23 tys. m kw. Planuje
się również uruchomienie w tej
5-latce 10 zakładów gastronomi­
cznych o łącznej ilości 700 miejsc
konsumpcyjnych. Do najpilniej-

Myślenicka stawka na przemysł
Oprócz innych dziedzin gospo­

darki narodowej a zwłaszcza
rolnictwa i turystyki miasto i

gmina Myślenice stawiają także
bardzo mocno na rozwój prze­
mysłu.

W bieżącym roku mierzona w

cenach zbytu wartość sprzedaży
wyrobów przemysłowych pro-

W kilku wierszach
CZTERY POZYCJE znajdują

się w próbach teatru tarnow­
skiego: „Tango*’ Mrożka '

— A. Berlin, scenografia
M. Adamska), „Chory z

jenia” Moliera (reż. — St.

ner, scenografia —

ska),
roliny” — spektakl złożony z

dwóch utworów Ghelderodego
(debiut reżyserski znanego
choreografa i wykładowcy
pantomimy
H. Dudy,
Adamska)
drzwi** K.
B. Ford Hanaoka,
— R. Grajewski).

★
W PONIEDZIAŁEK 24 BM.

odbędżie? słę' wieczornica ■po-
■^święcona' '^ rocznicy powsta­
nia PPR, zorganizowana pr?ez
Krak. Żarz. Ligi Kobiet wraz

z 1 Żarz. Dziel. LK Podgórze.
Tematem będzie udział kobiet
w walce z okupantem oraz w

kształtowaniu ludowej pań­
stwowości polskiej w szere­
gach PPR na ziemi krakow­
skiej. Uczestniczki spotkania
(godz, 17.30 ul. Limanowskie­
go 24/2) spotkają się z dzia­
łaczkami PPR H. Hańuszkową
i H. Pająkową.

(reż.

uro-

E1S-
Z. Jasiń-

.Esęurial” i „Kram Ka-

reżyserski
i

w PWST Kraków,
scenografia — M.

oraz „Otwórz
Choińskiego (reż.

scenografia

Sesja w Myślenicach
Sesja plenarna Rady Narodo­

wej Miasta i Gminy w Myśle­
nicach odbędzie się w poniedzia­
łek 24 bm. o godz. 10. Najwa­
żniejszy punkt to zatwierdzenie

planu pracy Rady oraz planu
rczwoju społeczno-gospodarczego
tego terenu na r. 1977 i bieżącą
5-latkę. Budżet na bież, rok za­
myka się po stronie dochodów i

wydatków kwotą 72 min zł.

dukcji własnej i usług osiągnie
wysokość 1,3 mld zł a do roku
1980 wzrośnie o 4alsze 35 proc.

Poza oddaniem do użytku nowej
przetwórni mięsnej miejscowe­
go oddziału WŚS „Społem” na­
stąpi to głównie dzięki moder­
nizacji kosztem 31 min zł

istniejących zakładów pracy a

zwłaszcza Budremu i Galalitu.

Dzięki poważnemu wzrostowi

wydajności pracy zatrudnienie
w myślenickim przemyśle, wy­
noszące w roku bieżącym 3.340
osób, do roku 1980 utrzyma się
na tym samym poziomie a na­
wet ulegnie nieznacznemu

zmniejszeniu. Zaznaczyć należy,
że niektóre przedsiębiorstwa
przemysłowe tego terenu, jak
np. Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego „Vistula” oprócz pro­
dukcji na potrzeby rynku kra­
jowego, wysyłają także swoje
wyroby na eksport. (ms)

budynków,
jest sporo,
przeznacza
26 nlln zł.

Taaakie ferie!
W PONIEDZIAŁEK:

i Godz. 10.30 do 13.00 pod.. kopcem.
Kościuszki ■nauka: jazdy- na nar­
tach' dla dzieci1' klas V—VHI.. -

Godz. 9—13 pływanie dla dzieci
z klas III—VIII na basenie
kowskiego Szkolnego
Sportowego.

Godz. 19 w Pałacu

przy ul. Krowoderskiej
bajek i filmów, o godz. 16 nauka

najprostszych chwytów judo dla
uczniów szkół średnich, o godz.
17 w Klubie z Kominkiem dys­
koteka dla uczniów klas VI—VIII.

Godz. 10 w Domu Kultury SM

„Krakus”, ul. Wrocławska 28, ki­
no wakacyjne, filmy dla dzieci.

Godz. 11 w Muzeum Archeolo­
gicznym przy ul. Poselskiej 3 w

cyklu „Zimowych wakacji z fil­
mem” : „Ondraszkowe ostatki”,

„Ubiory w

Kra-
Ośrodka

Młodzieży
8 poranek

„Ondraszkowe
„Karczmy i zajazdy*’, ,

dawnej Polsce”.
A PONADTO:
Pałac Młodzieży co i

Stępnia swój basen:
________

szkół podstawowych w godz. 13—
13.45 (dziewczętom),
(chłopcom), oraz uczniom
średnich w.

(dziewczęta),
(chłopcy).

dzień udo-
uczniom

13.45—14.30
szkół

godz. 14.30—15.15

godz. 15.15—16

♦ Posiedź, naukowe Kom. Nauk

Geologicznych
poniedziałek,
wsalinr2(
Mickiewicza

parter.
W

MI” —

twarde

ryeznego Szymona Kobylińskiego;
o godz. 19 r- Klub Literacki —

Turniej Jednego Wiersza o Jasz­
czurowy Laur; Monodram w wyk.
Krzysztofa Pietrykowskiego „Skąd
tą wrażliwość” I. Iredyńśkiego;
Spotkanie z' redakcją „Nowego
Wyrazu” i,. ,

♦ Odcz/t' pt, „Problemy gos­
podarki leśnej na terenie S. R.
Słowenii (Jugosławia) wygłosi
doc. dr inż. K. Gądek w dniu 24
bm. o godz. 17' — w Domu Tech­
nika NOT, ul. Straszewskiego
28/11 p.? sala ,,B”.

♦ •Krak. Klub Taternictwa Jas­
kiniowego przy Oddziale Krak/
PTTK organizuje kurs dla począt­
kujących speleologów w. dniach od
i. II. do 11. IV. br. w godzinach
popołudniowych. Informacje i wpi­
sy na kurs w każdy czwartek od

godz. 17—19 w

towa 6, p. 11,
♦ Krakowski

zawiadamia, żę

odbędzie się . w

24 bm. o godz. 11

(pok. 11) AGH, al.
30, paw. A—0 Wyśt

„POD JASZCZURA-
— o-

saty-

SCK
24 hm. o godz. 11

wystawy rysunku

PTTK, ul. Basz-

Teatr Muzyczny
spektakl „Księży-

szych zadań zaliczono m. in. bu­
dowę domu towarowego przy
ul. Na Zajeżdzie oraz dalszą po­
prawę usług. Do roku 1980 licz­
ba uspołecznionych punktów u-

sługowych ma wzrosnąć o 96

placówek (w br. o 28 punktów)
a zakładów rzemieślniczych o

120 * placówek, z których 50 o-

twartych zostanie w bież. roku.

Program budownictwa miesz­
kaniowego na lata 1976—80 obej­
muje 48.220 izb mieszkalnych o

łącznej pow. użytkowej blisko
165 tys. m kw. Poprawę warun­
ków mieszkaniowych ludności
zamierza się osiągnąć także w

drodze modernizacji i remontów

kapitalnych starych f

których w Podgórzu
Tylko w bież, roku

się na ten cel ponad
Poważne zadania stoją przed

gospodarką komunalną. Istnieje
pilna potrzeba rozbudowy sieci

wodociągowej, modernizacji ulic,
uruchomienia nowych linii

tramwajowych. Pracami remon­
towymi objętych zostanie w

bież, roku 58 ulic w osiedlach:
Piaski Wielkie, Kobierzyn,
Kurdwanów, Skotniki, Jugowi-
ce, Borek Fełęcki, Wola Du-
chacka, Płaszów, Prokocim, Bie­
żanów, Łagiewniki, Pychowice,
Lusina, Tyniec oraz w centrum

dzielnicy. Koszt tych robót wy­
niesie ponad 23 min zł, nato­
miast całej 5-latce 120
min zł.

W zakresie inwestycji prze­
mysłowych planuje się m. in.
rozbudowę „Telpodu”, Fabryki
Kosmetyków „Miraculum” i bu­
dowę Zakładu
Nie zapomniano
sywnym rozwoju
re w warunkach

skiej skoncentruje się głównie
na wzroście upraw ogrodni­
czych,

■; Zddania śą ambitne i wyma­
gać będą zwiększehia wysiłków
wszystkich załóg i służb komu­
nalnych świadczących swe usłu­
gi dla mieszkańców. Budżet dla

Podgórza wynosi w bież, roku
219 min zł. (aż) »

Garbarskiego,
także o inten-
rolnictwa, któ-

dzielnicy miej-

Odznaczenia
dla działaczy
Krowodrzy

Dzielnica Krowodrza należy
do najbardziej aktywnych jeśii
chodzi o czyny społeczne. Wiele
obiektów zostało wykonanych
właśnie tym systemem, wiele te-~

renów uporządkowanych. Ostat-
nio działacze Dzielnicowego Ko­
mitetu Czynów Społecznych w

uznaniu ich zasług otrzymali
wysokie odznaczenia państwowe.
Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski wręczono STANI­
SŁAWOWI niedospiałowi
przewodniczącemu Dzielnicowe­
go Komitetu Czynów Społecz­
nych, a jego zastępcy RYSZAR­
DOWI GRABIASOWI Srebrny
Krzyż Zasługi. (bog)

amniiłiniiiniiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimniimimiiiiiiiiiniiiiiiiniHiiiiiiiiinmiiiiiiiiiiiiiniin ’

ROZMOWY PRZY HERBACIE1/

Warsztat arwczny Z. Walczewskiel
Hstatnio w galerii Prasowych Zakładów Graficznych przy

Wielopolu 1 nastąpiło otwarcie wystawy malarstwa ZO-
iFH WALCZOWSKIEJ, wychowanki Taranczewskiego, Cybi-
sowej i Dunikowskiego w krakowskiej ASP. Pracując twór­
czo od 1948 r. artystka dała się poznać jako malarka, .rzei-
biarka, konserwatorka dzieł sztuki, projektantka wnętrz oraz

niezwykle dekoracyjnych tkanin.

— Na '

obecnej wysta­
wie prezentuje Pani część
dorobku malarskiego —

kompozycje portretowe i

kwiaty;:' Portret, zarów~
nowrzeźbiejakiwma­
larstwie; dominuje: -w Par
ni twórczości. Dlaczego?

— Myjemy w absolutnej su­
premacji problemów społecz­
nych, które z konieczności

muszą być Ujednolicone i po­
wszechne. Z tego tła po­
wszechności Wyłaniają się je­
dnostki w naturze swej dążą­
ce do indywidualizacji i od­
rębności
czyli do ocalenia

rzalnej osobowości. Te

nią, uświadomione, w

artystyczny, skłaniają
do zainteresowania się

charakterologicznej
nlepowta-

dąźe-
sposób

mnie

por*

tretem, do utrwalania ludz­
kiego indywiduum w jego
trwaniu i przemijaniu.

— Krytyka artystyczna
dostrzega zawszę w Pani

pracach portretowych
głębię psychologiczną mo­
dela.

— Niewątpliwie wysiłek mój
idzie w tym kierunku, by w

portretowanym wydobyć ją­
dro osobowości, stanowiące
istotę jego tożsamości. Prócz

formy, określającej kształt

fizyczny, przez który prze­
świeca charakter, każdy ma

swoisty zespół barw w jakim
wyraża się jego życie uczu­
ciowe.. Ujawnienie tego w o-

brazie jąst sprawą pasjonu­
jącą i pobudzającą twórczo.

— Kompozycje kwiatp-

we prezentowane na

wystawie pozwalają
tomiast ujawnić riajewi
dentniej charakterystycz
ne dla Pani sztalugowego X

warsztatu bogactwo pa- X

lety. B

— Przyroda przez swoje roz-

kwitanie przejawia najwyż-
szą postać egzystencji. W— ££

związku z tym — często pod- X
świadomie — zwracamy się ku
kwiatom. Malowanie kompo-
zycji kwiatowych daje miX
możliwość przeżycia wartoś- ZZ
ci. czystych . barw. Owymi X

wartościami, wyrażonymi wZZ
malarstwie, pragnę się podzie- X

lić z tymi, którzy jak i ja ko-

chają przyrodę.
— Dziękując za rozmo-

wę, wyrażam nadzieję, iż ZZ

na jubileuszowej wys-ta-
wje będzieniy mogli po- s; ,

znać znaczniejszą część z ZZ

Pani warsztatu sztalug,
dłut i... krosien.

Rozmawiał: ZZ

TADEUSZ Z. BEDNARSKI X

iTiiiiiiiiiiiiiiuiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiHiiiiniiiiiiHiininiiiiiiiiHiiiiuiiimiiiiiiiuiiiuiiiiiniii

Komenda Miejska MO w Kra­
kowie poszukuje: JANUSZA
STRZELCZYKA s. Jana i Rozalii,
ur. 5. VII. 1950 r., zam. Borek
Szlachecki nr 96. Cechy zewnętrz-
ne: wzrost 180 cm, krępej budowy
ciała, włosy ciemne, gęste, długie,
oczy ciemne, twarz pociągła, cera

śniada, nos duży, gruby.
Ubrany w kurtkę ortalionową

tzw. „olimpijkę*’ koloru granato­
wego z żółtymi naszywkami na

rękawach, spodnie ciemne.

Poszukiwany podejrzany jest o

przestępstwa kryminalne. Osoby,
które mogą udzielić informacji o

miejscu jego pobytu proszone są
o porozumienie się z KMMO w

Krakowie pi. Szczepański 5, tele­
fon 239-21, wewn. 533i lub z naj­
bliższą jednostką Milicji Obywa-,
telskiej.

Jednocześnie ostrzega się, że za

udzielanie pomocy poszukiwane­
mu grozi kara pozbawienia wol­
ności do lat 5-ciu.

Wawelskie komnaty
oraz malarstwo

batalistyczne
w kalendarzach

Trudno się oprzeć Wydanym
na obecny rok przez Krakowski
Oddział Krajowej Agencji wv

dawniczej ściennym kalehda'
rzom. Zachwycają one bardzo

staranną oprawą graficzną, któ
rej walor podnosi dodatkowo

piękny kredowy papier, ną któ

rym są wydrukowane.
Bardzo atrakcyjna jest rów­

nież sama tematyka owych ka

lendarzy. Tematem jednego ,

nich są bowiem arrasy wawel
skie, drugiego wawelskie kom'

natyka trzeciego polskie mała/
stwo batalistyczne. KoS?

reprodukcje zarówno arr-tX!

jak i komnat a także oczywiści
batalistycznych płócien

' mL»

zachwycić najwybredniejszy®^

(bog)
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<M: Tei’X^ ktyw‘ 16-3o Dla dzie-

Dla JZ/erzyńcem. 17 .15

kwiczą 17 4fl rygody ęzarneso kró-

ie*lsyjnyĆh Te'

19.00 non— Olsztynie — Dźwig,dzienni an°C-‘ W^-« Wieczór z

na Sw^TM';'2°-3P ?eatr Telewizji
btadte i.

spektakl —- £agazvn NRD' Camerata

'PRnr- “uzi 22'4() ^^'ennik.
*«vu.,AMY O'r

P^ezne.5’20

Poniedziałek 11
•—"/..odPPWiedzi na' wasze listy”
-ram/^Um Warszawy” blok pro-
forman/ naczelneJ redakcji fiah,
/rmaęji i publicystyki,
'p/jeet® programu.;
^atrida Lavillia. 16.

dom rodzinny”
17 Studio —

.ł K«sprzycia. 17,10
śfs.-? Mar&k Grechuta. 17 .20 Wla-
i , kab«recik ' -J '

reż; 'Olga
o «.nST -a- / studitt. - nasz ®bść:

,^'gą .Lipińska. 18,10 . Uwiądł kwiat.

p;/r°sraiP’.Magdy . Utner. ■18.40

rogrąm lokalny: -u Dobrahpe
Jt^tnjedsźycii.i program: . dia

^odzieży. 19.30' Wieczór z dżlen*

glinem.. 20.30 Mistrzostwa Polski

16.15
16.20 Spijęwa

16.40 „Tu
śj — film

nasz gość: red/"^.

i

. SOBOTA NIEDZIELA

22 23
STYCZNIA .

• : STYCZNIA-

| Anastazego Ildefonsa
i Wincentego Rajmunda

• TEATRY

w zawodzie kolejarza. 20.50 stu­
dio — nasz gość.: Stanisław Gór-
sld (przedstawiciel Ministerstwa

Komunikacji). 21 Kamienna stru­
na — film dokument. , w ,reż. Ta-
deusza Makarożyńsklego. 22 Stu­
dio — nasz gość: Tadeusz Makar-

czyńskl. 22.10 Marek i Wacek .

—

program muz. 22.30 Ił ~godziny.
’

22.40 „Earth and fire” program
muzyczny., ,

■/ Wtorek
11.30 Wojna 1 pokój — ode. 18 pt.

Od,wrót .- film ser.' 15.55 Phogram
■dnia. 16.po Dziennik. 16.10 ojiiek-
ityw: 16.30 Dla" dzieci: Teleferie ze

smokami. 17.00 Studio Telewizji
Młodych. 17 .50 Interstudio — ma­
gazyn o krajach socjalistycznych.'
18.23 Wędrowcy — widowisko pan-
tomimiczne. 18.50 Radzimy rolni­
kom. 119.Ó0 3 D.ńbranoc:’ 19.30 ,, Wie­
czór z dziennikiem. i20.3tf- Kobiety
iW^rdinśW—-odCF2,,;iilmU -ser. pi^d.

22.05- Moskwa Warszą-
iwle, —- kone. - estrad,; cz. II . 23.05’
Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWE
:■10.00 Język polski dla ki, II lić;
— J. Słowacki „Balladyna”. '12.55
Dla szkól: Rodzina. współczesńa;
— klasy licealne.'

Wtorek II
.15.30 Język angielski kuts

podst. 16.00 Program dnia; i6.05
Teatr Telewizji na. Swiecię — Rei-

Dli

(OD24IDO
■ner Werńer. Fąssbinder: Brenęńska
wolność — spektąkl Tv ŃRD. 17 .35

Dyrektorzy — odć.' 5 film fab. 18.40

Program lokalny. 19.00 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30
Wtorek melomana.’ 2L30 24 ;godzi-
ny,>z?21'.4Q‘" Godziny, y-jąńihyż
nóWńy-Śhbęz^: znakomitej pól-/
skiejj choreografki. 23;35 język nie­
miecki’ — kurs podst..

’

Środa I
11.30 Przygoda nad Morzem Czar­

nym cż. I — film* fab. prod. rum.

14.00. z W . .drodze i; do , nęyz.egp.•
15.55 Program - dnia 16.00 Dziennik.
16.10 Obiektyw. 16:30’ Dla- dzieci:
Teleferie ze. smokami. 17 .05 Dla
dzieci: -Przygody

'

czarnego • króle­
wicza. 17.30- Losowanie Małfego
Lotka. 17 .45 Rady, informacje, opi­
nie.; 17,55 Ljsty i polityka — pro­
gram publ..ią.30‘:<Maria. Rottrpyą
śpiewa w. studio „M”. 19.00 Dobra-

< noc. UH Wieczór ; z dziennikiem.

20.30 Film'y Bergmana — Marzenia
kobiet '-^, fUm “fab.. prod. szwedz.
22.05 Serenady .wieczorne .— w..kar­
nawałowych

’

rytmach. 22.2^ Dziei)-
,nik.

' ■.r -

. V..

«
28 I 1977 R.)

PROGRAMY. OŚWIATOWE
15.20 NURT — matematyka cz. 2.

Środa II
15.55 Język francuski —1 kurs II.

,16.25. Program . dnia. 16.30 Malar­
stwo i film — tkanin/ i malarstwo.
4i7.15*Dla młodych widzów: Co da­
lej maturzysto. 17 .45. jDawid Coo-
perfield ode. IV ~ film ser. ang.
18.40 Program lokalny. 19.00 Dobra­
noc.

20.Ś0 Mistrzostwa Europy w jeź-
‘Tdżięi figurowej na lodzie — pary

sportowe. 22.15 24 godziny. 22 .25 Z
jbi^|ńich stolic — Kuba jlawa-
rnąi?. 22 .55 Język angielski — kurs

podśt. 23.25 NURT — Psychologia.

Czwartek I
11.30 Prżygcda nad Morzem Czar­

nym t4.cz. 2 film fab. prod. rum.

; 15.55 Program dnia. 16.00 Dziennik.
16.10 Obiektyw. ,16.30 Dla' dzieci:
Teleferie z- „Bratkiem”, s Przy­
gody czarnego /królewicza, 17.35

Wojskową Akademia Techni­
czna rśp; 17.55 Teatr Telewizji

; — G . B. Shaw — wiejskie żaloty.

19.30', Wieczór z dziennikiem.

18.35 KroniW 'mistrzostw Europy w

jeździe figurowej na lodzie —

pary spot t. 18.50 Radzimy rolni­
kom 19.00 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z. dziennikiem. 20.30 ż . serii
Columbo film krymin. prod.
USA pt. Kandydat na fotek 22.10
Klub wesołego Rogera -w - czarny
pies. 22.55 Dziennik. •

PROGRAMY* OŚWIATOWE
12.55 Język polski klas. II^IV

lic. — dramat. ...

Czwartek II
15.30 Język rosyjski — kurs podsti

16.00 Program dnia. 16.05 Turystyka
i wypoczynek. 16.35 Dla młodych
widzów: Poradnia młodych. 17,05
Dyrektorzy. —

. 'ódć. 6 pt. Ryzykant
— film ser. 18.40 Program lokalny.
19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. L2O;.3O Mistrzostwa Eu-1

ropy ?w .jeździe - .figurowej nął lodzie
— jazda; dowbiną mężczyzn/órąz
sprawózd. :■z . międzynarodowego
turnieju .halowego w piłce nożnej.
22.15 24 godziny; 22.25 Nauka gos­
podarce 7-.technika w słiiżbie
kości. 22;55 Język francuski
kurs'.JI st."/z

'

Piątek I
11.30 Cicha /woda -rj, iilm fab.

radz> 15.40 Telewizyjny informator

wyĄąwiilczy.? 15'55. program. dńią.. -

16.00. pzieńnik. $6,r.10 Óbięktyw* 16/.30

ja?

Dla dzieci: Teleferie ze smokami.

17.20 Dla dzieci: Przygody < czarne-

go królewicza. 17 .45 Eureka, l8-^
Świat, który nie może zaginąć
film-dok. ang. pt. Pustynia pozdr-
nię wymaTła. 18.45 Kronika b1 ’

strżostw Europy w jeździe figur
wej na lodzie j— jazda dowoin

mężczyzn.- : 19.00 Dobranoc. 19” ,

Wieczór z dziennikiem. 20.30 Fra
da czasu, prawda ekranu — P
norama filmu radzieckiego ,,^e _

•Żurawię**- — film fab. radź. .22-

XYZ — cz. I. 22 .55 Dziennik.
PROGRAMY OŚWIATOWE

15.10. NURT — Psychologia.

Piqtek II
.1 .6.10 Program dnia. 16.15 Wróbel

-r:reportaż. szwedzkiego dzienny
karzą:. o Warszawie. 16.40 Skąd toy.
to znamy — ąuiz na temat muzy'
ki poważnej. 1745 Niedziela w

zę.um. 17.30 Od listu do matki. I8-■
/Być ■aktorem — Jan Swiderską
/18.35 Piosenka ha życzenie śpie"

wą .Ewa Demarczyk. 18.40 Program
lokalny. 19;00 Dobranoc. 19.30 Wi®*
czór z dziennikiem., 20.30 Mistrz®’'
stwa Europy w jeździe figurowej
na lodzie — tańce. 22.15 24
ny. 22 .25 Zachowaj ciszę |1
dok. 22.55 Rekolekcje dla wszys-'
kich — ,rep. film. 23.20 Jeżyk ro-

/ ś^jski?-rż'kurs pódst. 23.50 NURT

.-4 nauki polityczne.

Sobota
Słowackiego

’ 19.15 'Niewolnik
z-Kark. Miniatura (pl. św. Ducha 2)-

19.15 ‘-Zamek. . Stary '19.15 Noe Li- '

stopadowa. Kameralny 19.15 * Wy-=
stawa ku czci .G,--Zapolskiej.; Ba-,,
gateia 15 Królowa. Śniegu (zamkn.);.
’

non ------- ---------- -- pułkownika .

Elektra.. ' Lu- .

z ; wódejyilu.
’

niedżwiądkij

19.30 | Trzy ^rozmowy
Odysa, Jesżozę raz ?
dowy 19.15 . .Rpmańs5 ?

Groteska 15’ Weśóle .

20 Kulisy złudy (prem. 'pras.). Fil­
harmonia 19.30 Koncert symfo-■
nićżny (abonam.). Kawiarnia „Li­
teracka” a.(uL: Pijarska J) 21.39/Ka­
baret. jama Michalika 22 Kaba-^
ret. Regionalny (Filipa 6) . 16. 18.30. ;

Sżo.pka krakowską. Kolejarza (Bę^
chęhska): :

'Niędżfęja
"

Słowackiego 11 Kroi Roger, 19.15.
LiHa \Veńe4dą. Gmach Gl. AGH 22

Księżycowy - .Pierrot, _

. Nop..., rp?jąś-
nióna. Miniatura, 19.15 J&ycie jest-
.śhęm. Stary 19.15;'jjNpę Listopado-
v. - a‘. Kameralny; 16’—' Źamkn., abo-
nam. nieważne, 19.15 Wystana ku
czci G. Zapolskiej;.. Bagatela 11' i
15 Królowa Śniegu (żńmkn.), 19.30

Trzy rozumowy pułkownika Odysa,
Jeśzcze raz; El^^trą. Ludowy. 15.30
-• ,ząmkń_. abonam. nieważne, 19.15
Romans z wpdewjlu. .Groteska 10
Wesołe niedźwiadki. '

14, .17 'Kró-
lewna Śnieżka. Kolejarza 15 i 19

Porwanj e S abinek. Regionalny . 16.-.
.18.^0. Szopka :krakowska<.:
(Warszewską. 5) ;

‘
~

Koczkódąny.
19.15 Nadobnisie:i

Kijów
(U^A ,L

Sobota
15.45, 18, 20.15

15), 22.30 Ryzykant (USA
1‘. |'8). Uciecha 16, 18, 20 Tr^PWa”
ta .(poi. 1. 12). 22 Kariera na zle­
cenie (fr. 1. • lo). Warszawa. 15.45,
. 18,i 20.15 . Dziewczyna- do dziecka?
UJ L .>i8Xj 22.15 /Rafferty i . dżie.w^:

cz^ny, (USA^ LS1’8), . Wąlność 16, 19'

Naęhyiłle. ,/USA l; 15), ,22 "Nie ma

dy^u beX: ognia (fr. 1 . 18). Apol-. ;

lo ii5.&),;lL8', ŹO.30 ChińatÓ\vń (USA j
1. 18)1 ?/Sztuka-studyjne 15i45, 18,
21-Dzień 'Iluzjonu. Wanda 15.45,
13, {20.15 Czterej muszkieterowie
(pańąm. .1^;12). Mł. Gwardia <Lu-/

bicz 15) 14.45, 17, 19.1;5 Od siedmiu

wzwyż (USA 1. 18). Wrzos (Zamoj- :

skiegó 50) 15.45, 18, 20.15 Drapież­
ca ((fr. 1 . 15). Świt (N‘. Huta,

'

Teatralne 10) '-15:45/ ■*“ •“--•'-y’
sto^y (fr.. 1. 18). M . Sala 15, 17.15/
19# .Ostatnie zadanie (USA . 1. .18) .

Światowid (J|. Kutą,: os. Skar­
pie.1 7) 15.30,. .18. 20.30 Chinatown.
M. . Sala T5, 17.45, 19.30 W/upalną
noę- (USA 1. -12); Mikro (Dżierżyh-
skiegó 5) 15.45, 18, 20.15 Gdyby
Don Juan był kobietą (fr. 1. 18)/
Dom kołnierza (Lubicz 48) 16, 18
Nocne widma (ang. 1. 48). Kultura

(Rynek GL-27) 1-6, 18* Nieuchwytny,
morderca (wł. 1. 18), 20 Sokołowo
(CŚR$\ 1< 12); Wiedza , (Rynek GL

27)» 17.15 Hinduska wioska, Kartką
z Wietnamu’ (poi. b.o .). Wisła (Ga­
zowa 21) 16, 18 Świat Dzikiego Za-
chódu (USA- 1 .' 15), 20 j Absolwent

(USA 1. • 18)'. Maskotka (Dzierżyń­
skiego ;55) . ISiSO/ 17.30:, >19.30 • Wyba'-1 -

wieniem*. będzie śmieęć^ .{fr/L !$)•;
Pasaż. (Pasaż/. Bielaka),’ 15, 16, 17

Przygody Boiska' i Lolka, 18, .21

Dzień Szakala (ang. i. 15). Podwa­
welskie- ’

(Komandosów 21) 16/18
Mściciel'.^(US-A' 1.1 18). Tęcza (Prą-/
ska 52)?: 17,19:'Nie1 ujdzie er . to pła­
zem (fr. 1 . 15). ,;Ugorek (os. Ugo-
rek) 45 Auto-skrzv-pce i pies. Keks
(radź.. b .o .). . ,1.7.. 19’ Żądło (USA -1.

Oddział

óś.
18, 20.15 Filc

15). Sfinks (Majakowskiego 2)
18, 20 Zagłada Japonii (jap. 1. 12).
Rotunda- (Oleandry: 1) 17 „33 —

zgłoś: się” (ZSRR b.o.), Witajcie
Wstęp wzbroniony (b.o).

Niedziela
Kijów 13, 15,45, 18, 20.15 Oddział.

Uciecha 10,12, 1S, 18, 20 Trędowata, ;
'Warszawa 11, 13.307 15:45,. 18, 20.15

Dziewczyna do dziecka. Wolność
10. 12 .15zamkn. Ponad strachem ■
(fr, 1,. 16), 16,19 Ńashville... Apollo U
Ojciec chrzestny II (USA 1.18), 15.30

18,;. 20.30 Chinatown. : Sztuka 10.15,
12.30, 15:45, 18,'20.15 Alicja juj; tu

nie mieszka. Wanda 10. 12:15, 15.45,
18, o 20.15 Czterej ■muszkieterowie)
Ml, Gwardia 12, 11.45. 17 . 19.15 Od
siedmiu wzwyż. Wrzos 11, 12, Ba.'“

ki, 13 Old SUrehand. '

(jug, ł>.ó .),
15.-45, 18, 20.15 Drapieżca. Świt !:'1S.-

■Mąla' syreną ,(jap b.o,), 15.4Ś,' 18,'
■20.15. Flic ,> story; M. Sala 15,' 17.15,
19.30:; Ostatnie ■.zadanie, Światowid'
11.15 Ulzana wódz Apaczów (NF.D
b.o.), 15.30, 18^.20.30 Chinatown. M .

Sala 15, 17.15. 19.30 W upalną noc.

Mikro 11 Noc *
r.ą

'

Karls:ztaj.iii'e
(CSBS b.o .) . 15.45. 18. 20.15 Gdvby

Don'- Juan był -kobietą. Dom Zol- '

ilierzą • 12.30.5Bajki, \ 16, 18 Nocne £
widmą. Kultura T2; 14,> 16,. ^oi Nier 1

uchlyytny HiOi-^ęrca, 18 Gdzie jest
genęrąl (poi. b..O;).. Wisja 11, 13

/i

ŚwtathDŹHfl^gS zachodu,''-20'-A‘bkbl'-
'

ntienś.u Mas3MRabIffl9O,.;-Il')30',’J‘ES0*
Bajki, 15.3pyó.- 1 7,30, 19.30 . .Wybawię^:,
nlem będzie śmierć. Pasaż 10, 11,
12, 13, 14. 15, 15, 17 Przygody Bol­
ka i Lolka, 18. 21 Dzień Szakala.
Podwawelskie 11, 12 Bajki, 16,' 13
Mściciel: Tęcza 17, 19 Nie' ''ijdiieJ

płazem. Ugorek 11,112, '13.;
Bajkj, 15 Auto-skrzypce i - pies
Keks. ,17. 19 Ządio. Sfinks 11. 12,
13 Bąjlęi, 16, 18, 20 Zagłada Japonii?
Związkowiec 20.30 Szczęki (USA T.

15), -D. <■. .

WYSTAWY

MUZEA

16,

— • A. Strumiłło (sob. niedz, 10—18),
Rydlówka,.

'

Tetmajera 28 .(sob.
niedz. 11 —14)/ RTF, .uh Boh.' Sta­
lingradu 13: Twórczość członków
Warsz. Tow.' Fotograf. (9—21). Ko­
palnia Soli,- Wieliczka (sob. niedz.

8—16)/ Muzeum Zup Krakowskich
(sób. niedż. 9—20), Biblioteka Pu­
bliczna, ul. Franciszkańska 1: Ra­
dziecka póezja i proza wojenna
(sob., 1°~V» 10—13), Gale­
ria STU,’ ai, Krasińskiego 18: „Ko-?
cliam piekło/ (sob. .* 15—21 niedz.

niecz.). SI-IS, Rynek Gł. 22:
dzica 76”. (sob. niedz. 11—14)

jemy.; 16.45 Fonoteka folkloru. 17 .09
Radiokurier. 18.00 Muzyka i aktual­
ności.
19.15 J
wali •

20.05 ,

liera. 20.37 .Gwiazdy piosenki. 21 .25

Przy muzyce o sporcie. 22 .30 Só-
bbtnią dyskoteka. 23. 10 Koreśpbń-
dencja z zagranicy. 23.15 Festiwal
Old

. 18.$0- Parada poi. piosenki.
Melodię operetk. 19.40 Sbie-
w londyńskim '„Palladium”.
..Panny modne czyli kome-

. paryską” — słuch, wg Mo-

DYŻURY

Dunajca (Kr). 16.50 Informator kul­
turalny (Kr). 17.00 Na radiowej
antenie (Kr). 17 .15 Jazz (Kr). 17 .30

„Przed6Jubileuszem” •— fej; W. Ze-,:
cheptera (Kr). 17.4€ Magazyń Re?/

dakćji Rozrywki (Kr). 18.90 „Bar
Barbar” — w oprać; B. T.omasze-
wicz i B. Leszczyńskiej-Cyganik;
(Kr). 18.24 Pogodą (Kri; 18.25 Ćż£

znasz swoje prawo? i&40 Ziemia
— człowiek — Wszechświat, 13 <0.0
Ojcowskie kłopoty. ^19^ język,
francuskj,, 19.30 Stere,ofon. Studio

. Rozrywkowe Rozgłośni pA w Kra-:

kowie, 21.15 Stereofort. Program
ŁMuzyczny (Kr). 22 .15 Radiotoe: por­
trety . Polaków — prof. /Arkadiusz
Piekara. 22.35 Muzyczny iświat. M .

’v

tyćki końcęrt - życzeń. 11.00 Roz­
głośnia. Harcerska. 11 .40 „Opo­
wieść o daWnej Warszawie”.. 12.05

, Koncert muzyki oper. 12 .35 Zagad-.
/ką^ literacką;. 13.90 poranek mu­

zyki symfon. 14.00 Marek Walczew-
śki/ 14.30 Z,sal koncertowych War-

: ^szawy’.. 15.00 Radioferie. 15.30 Ma-
’

'ląwski — Trio fartep. 16.00 Kon­
cert> chopinowski' — z nagrań Van

Cliburńą.t 16.30; Podwieczorek przy i
. mikrofonie. . 13/)0/ Z kart muzyki

;pól;tl8<35 ..Felieton,. 18.45 Kabare-
: ;eik reklątńowy.

’ 19.00 Teatr PR-
„Biała. gatąćzka” — słuch. F. Ne-
tza. 19.40 J. S . Bach r- V Koncert :

.Brandenburski. 20.00 .Artur Ni-

kiśćhj/— wielki mistrz batuty. 21.00 ■
. Wfójśko, strategia, obronność. 21 .15

Piosenki żołnierskie. 21 .50 Wiado­
mości sport. 21.55 Wirtuozi nowej
muzyki. 122.30 „O miłości można

rozmaicie”. 23.35 Nokturn.

Program III
Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30, 22

8.35 Co kto lubi. 9 Upiorny spa­
dek — pow. J. Chmielewskiej. 9.10

Przeboje. 9.30 Aud. publię. 10 „60
minut , na godzinę”., 11 Z' telewizyj­
nych widowisk Spółki’ - Wasowski
— Przybora „Meclea — moja sym­
patia”. 11.15 Szkółka muzyczna. 12
Generał Zygmunt Berling. 12.28 Z
sal kónćeriow^ćh. 13.32 Z nowych

, płyt. 14.05 Peryskop, przegląd wyr
darzeń , tygodrfia. 14.30 Jazzmeni

grają Cole Portera. 15 „Pasja po­
znawcza doktora Bacamarte”. 15 30
Z telew. widowisk spółki Wasow-

ibśki 15:50 Antologia
.^i^^ri^z^znego

Pr/: i^I. P/szul/-
Wania 17 Zaprąkząmy
do Trójjd. 19 Z TV widowisk snói- .

ki <:Waspwsię(';. — Przybora „Goło-
ledź”. 19.35 Opera tygodnia — „C?r
i.’cieśla” — G. Lortzinga. 19."0 U-
i>iorny 'spadek pów. 'j. Chmie­
lewskiej.’ 20 O Mieczysławie Karło­
wiczu. 20.40 Soło i w zespole. . 21
Z poezji K. I . Gałczyńskiego. 21.2'0

„Razem’’ -? - nowa płyta E. Deo-
dato. 22 .08 Alibabki. 22 .15 Roźmo-

wy z mistrzem FraĘcIszkięm. 22.30
Z TV widowisk spółki Wasowski
— Przybora.: „Pani X przeprasza”.
23.05 ?Z warsz. klubów jazz. 23.50
Na dobranoc.

Program IV
Wiadomość?:. 7, 8, 12.05, 16 ,

8.05 Co słychać (Kr) 8.29 Pogo­
da (Kr). 8.3Ó Koncerty i recitale.
9.00 Poranek liter. -muz., (Kr). 19.00 4

„Zaproszenie do tańca” STEREO
/(Kr). 11.00 Poranek pieśni. 12 .05

;,Na własny rachunek”. 12.30 Kier­
masz .muzyczny. 13.00 „Hadżi Mus
rat” słuch, .wg opoW- Lwa Toł­
stoja. 13.30 Fugi bachowskie w

dziełach Mozarta. 14.90 Śt.ud’o Ste­
reo. zaprasza (Kr). 15.39 Echa Kchi-

. kursu Prix Bratysława 76 (Kr)
STEREO. 16.05 Wyniki Lajkonika
(Kr). < 16.06. Studio Wawel (Kr).
16.40 „L-fety/Lwą Tołstoja” — feV. \

(Kr). 16.50 Koncert życzeń (Kr).
■17.30 : Warsz. Tygodnik Dźwięk.
18.10 ■Lekcja łaciny. 18.30 Encyklo­
pedia kultury — „Rzeczpospolita
Babińska”. 19.06 Laboratorium —

•magazyn , A. Kprmana STEREO

JKr). 19.50 Mozart,-— Woche —

Salzburg ,1977. 22,05. Wvńiki Laj-,
konika (Kr). 22.06 Krak, aktual­
ności sport. (Kr). 22 .15 D.c . kon­
certu, z Salzburga.

Jazz Meeting.

Program II
NAFALI249M'

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23,30.?.
16.10 Rytm, rynek, reklama. 16.20

Katalog, wydawniczy, 16.25 Melo­
die z operetek. 16.40 . Wiadomości
znad Wisły i
Massenet —

17.20 „Plaża
. . fragm. prozy

17.40 „Czata”
Studia Młodych.
Śchpnbergowski.. 18.30 Echa dnia.

18.40 „Czas i ludzie” fr. aud. kom­
batancka. 19.00 Mątysiakpwię. 19.30
Recital fórtep<--Arturo B. Micher

langeli. 20.30 Przegląd film. — Ka­
mera. 20.45 Ż- kart muzyki poi.
21,45 Wiadomości sport.: 21.50 Ba­
rok, dla wszystkich. .22,30 Aud. sa­
tyryczna. 23.00 Panorama stylów
jazzowych. 23,35 Co słychać w

świec’e. 23.40 Utwory .Mikołaja z

Radomia'; .’ |

Program III
UKF 66,89 MHz

Ayiadoiności: 47,- . 1^.30, 2ł .

17.-0S?Ma^cżńa'/ poczta UKF.'^H.4Ó

wszystkich. .18.45

Davisa.
Dunajca (Kr). 17 .00
Tańce hiszpańskie,
nad Styksem”

'
—

W. Zukrowskiego.
— magazyn I wojsk.

17.55 Wieczór

Sobota
Chir. Prądnicka 35/37, Okulist.

Witkewfee, Urolog . NeuroL Prądr
ńicka ,35f Laryng. Kopernika 23a,
Chir. dziec. Prokocim (inne od­
działy . szpitali | wg rejonizacji),
Pogot.' Rątunk.: Siemiradzkiegó 1:
Ambulatorium / Okulistyczne '(całą
dobę),Wypadki tel. 09; zachoro­
wania- i przewozy:

'

380-55, Rynek
Podgórski 2: 625-50. 65’7-57. Al. Po­
koju 7: 109-rOl, 105-73. Lotnisko Ba­

jice ..745-%8,.j Pogot. MO /eli 07, Te­
lefon Zaufania 371-37 (16—22); dla
dzieci i./ młodźieźy 611-42 ;4sob.
J4—18, niedz. niecz.), -Straż Poż. 08,
informacja o L Usługach, Floriań­
ska 20, tel. 565 -88 . 200-44 (sob. 7-18.
niedz.. niecz.y, Nowa Huta, ■.Pogot.
MO tel. 411 . -1 1, Pogot. Rątunk.

;422-22, 417-70, Straż Poż.; 433-33, Dy-’’
}żur pediatr. ■dla Nowej

’

Hutyi • Szpi*ś
tai w- 'Nowbjj5-®hićfó^^ ihifó6nś^a>

kolejowa -

.237^60—70,. wew. 3514, kraj. 595-15,.’-
Informacja kodowa

203-22;J
584-23, 230-19, Milicyjny Te- !

Zaufania 216-41 całą dobę, .

, (8—16). Krak. Tow. Świado- ,

mego Macierzyństwa, Mlodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Bóh. Stalin­
gradu 13, tel. 578-08 (codz. 9—18),
Wizyty domowe lekarzy chorób
dżieci — Lek. Spółdz; Pracy,,.-tel.
. ^83-43, 568-sę (sób. .16—23.30, niedz. ,

■Ś-y23.30),V. Jnformacja Turystyczna
. . Wąwe 1-Tourist”, Pawia 8, tel.
260-91 (s^b.' 8—18,: niedz. 8—14), in­
formacja Kulturalna, KDK; pok.
.144 (III- p.' tel. ’

244-02;' W godzi 11—

18) , Poradnia Przedmałżeńska i Ro­
dzinna, pl. Wiosny Ludów 6

(pon. śr. i piąt. 16—19), Dyżurne
Przychodnie '— ogólne, pediatrycz­
ne, stomatologiczne, •-gabinety za­
biegowe (świadczenia ambulato-

.ryjne • i wizyty domowe)^ Przy­
chodnia, Al. Pokoju 4, w gódz.

.18—22, tói.' 181-80 a dla poradni pe­
diatrycznej 183-96 . —,, dla Sródmie- ■
ścia, Przychodnia, os. Jagielloń­
skie bl. 1, W godz, 18^22,; tel. 469-15
— dla Nowej Huty. Przychodnia,
ul. Kronikarza Galla 24. w godz.

721-35 -- dla Krowodrzy,
Przychodnia, ul. Krasickiego Bocz- •

na 73, w godz. -J8—22, tel. 618-55- .. ? -

dla Podgórza, Informacja: Służby
Zdrowia: pd. godz. ,8—;22; tel. 373-80,
od godz. 22—8, tel. 240-93.

Niedziela
CMr. . Trymtarska' ll, Okulist.

Witkowice; . Urolog. 'Grzegórzecka
i8-„ Ljiryng. ŚKpperńika 23a, Chir.
ailec.'. Prądnicką 35, Neurol. Ko­
bierzyn (inne oddziały szpitali wg
rejonizacji).

.^za-gr.
'

iwęwij/
238-80 do 82.
tel. 413-54 (dla N. Huty);
203r42,
lefon

'y,£ahiWM
Żsy, koĄi
4y4ka dla

muzyki mechanicznej. 1945 Książ­
ka tygpdfpą y ,,San(jąiy‘’4
Hindi. 49.3'5 s Ópersl tygodnia „Cąr
i cieśla” — G; Lortzinga. 19.50

„Upiorny spadek” — pow.' "J.
■Chmielewskiej. 20 Baw się razem

z nami. 22 .03 Alibabki. 22 .15 Pow.
J. Conrada i F. . Forda „Prżygo-,
da”. 22.45 Ż nagrań Montgome­
ry’ego, 23 z - poezji Słobódnika;
23.05 • Spotkanie ż Andy William-
sem..-■ . . ■y;?■■' . /' ,

Salon

opoW,,

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ
UKF 68.75 MHz

16.40 Wiadomości: znad Wisły, i

10,
3,4,5.
Moskwa

12.95,

Niedziela

Program I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9,

16, 19, 20, 21, 23, 0.01, 1, 2,
7.16 Polska . kapela. 7.30

z melodią i piosenką. 6.15 Przeboje
sprzed lat., 9.05 Wiad. sport. 9 .15

Magazyn Wojskowy?' 10.05 Po jed->
nym chorusie. 10.25 Lista Przebo­
jów. 11.00 Teatr dla Dzieci Młod­
szych, 11.25 ; Musicorama. 12.05 W
samo, południe. 13.Ó0 Wesoły au-

tobi^l^ 14.0(f* Zespół ^Aurą’- . , 14;ljł
Tygodniowy przegląd prasy- 14 .30

Jezioranach. 15J00 '■-Koncert ży4-
ćzeń.' . 16.05 Informacje dla kierow­
ców. 16.06 Wiad. sport. 16.10 Teatr
PJR —

, „Gospodarstwo” — komę*
dia J. Iwaszkiewicza. 16.50 Gwiazdy

jazzu, BU15.<iSpdtkhńie .Studia- Młóy
OS KS® 'iW1®

Sport. - r--' wynifia^egionaT-^gier,
liczb. 18.10 Festiwal Old Jazz Mee­
ting 77.;19.15 Przy muzyce o spor­
cie. '20.05* Na tematy międzynaro­
dowe . 20.20 <■W /pierwszą rocznie.^;
śmierci1Paula Róbeśona. 21.05 Pa-'
rada poi.’ jpiośenki. ’21.30 Ractio-:
variete. 22;30 Rewia piosenek.
Ogólnopol. wiadomości sport.
Karnawałowe rytmy.

Program 11
Wiadomości: 5.30, 6^30, 7.30,

12.30, 18.30, 21.30/ 23.30

7.45 Aud. satyryczna. 8.25
_

wsze w niedzielę” — fel. 8.35 Pu-
b licys t. m i ędzy naród..

zyn literacki, 9.50/
p^segląd prasy. 10/00

„Muzyka na wodzie”.

23.05
23.20

„Za-

9.00 Maga-
Tygodniowy
Haendel —

, 10.30 Poe-

Sobota -“ Niedziela
. Wawel — komnaty (sób. niedz.

10—15), Wawel zaginiony (sob.
niedz. 10—15.30), Skarbiec i Zbro­
jownia (sob. niedż. 10—15.30), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (sób. niedz. 10—16), Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce (sob. 10—17, niedz. 10—15 —

wst. wol.), Oddział w Poroninie
„Lenin na Podhalu" (sob. niedz.,
.8,-16 — wst. wol.), w Białym Du-

najćd . (sdb,; niedz. 9—16— ' wst/

wol.), Muzeum Historyczne — Od­
działy, Jana 12: Militaria, Zegary
(sob. .niędz. I

Krak, szkoła
r. (sob,;. niedz,
Ska 4: ’

Szopki
niedz.. 10—16),

9r^l4),: Szpitalna 21:
teatralna 19<6—Ł976;
0^-14) 4 Franclszkań-

. krakowskie (sob.
Muzeum , Ńarodowę

— Oddziały: Sukiennice: Galerii
poi. malarstwa i ■rzeźby 1764—1900
(sob. niedzi<: 10-r-16), Dom Matejki,
Floriańska .41/ (sob. 10—16, niedz.

9—15), Szoiays^ićh, pl. Szczepań­
ski ’9: Pól. /malarstwo i .rzeźba do
1764 r. i-. .(soto^iedz?W—16'X. Czarto­
ryskich, Pijarska < 8: Wyst. arcy­
dzieł" ze zbiorów .Czartoryskich
(sob. 10—16, hiedz. 9—15), Nowy
Gmacłi^ aj. 3 Maja 1: Polskie ma­
larstwo i. raeźba XX^ w., Pamiąt­
ki po wybitnych- Polakach (sob.-
hiedz. 16—16) ,. Archeologiczne, Po­
selska 3:. Sta różytność i: -śred nio-
wiecze, Małopolski, Kolekcje źą>:
bytków . archeologii? śródźięmńp*
morskiej (Egipt) (sob. . .1^1$,
niedz; 10—14), Etnograficzne, pk
Wolnica? 1: Kultura plórńłerśkiej’
Społeczności Ameryki xyńl-*XIX'-
w. (sob niedz. 10—15), Przyrodni­
cze, Sławkowska 17: Fau-na. Pol­
ski, Fauna epoki lodowcowej- (śob.
niedz. 10—13 — wst. wol.), Pa^yi*
lon Wystawowy, pl. . Szczepański
3a: Malarstwo,. rzeźba, rysujiek:
M. Markowskiej, Z. A . Puget- W'.
Zacharewicza (śob, - niedż?\il^i8)'.
Galenie: Pryzmat; Łobzp.wśką' 3:

Obrdzy. -' -dnia powszedniego ■(sob.
9—19, ■^■hijedz; niećz.), ZPAF, ul.

Anny" 3: Przy pomocy obiektywu

APTEKI
Sobota — Niedziela

Rynek Gł. 42, pl. * Wolności - 7,
Pstrowskiego 94,. Nowa> Hyta
£ehtrujn A. sift F . 9ll■-

' ZOO (Lasek Wolski) od gódz.i-
9-^.GZ ' ///. .

/ Sąloh rozry wk./ ul. pstrowskiego
12 j(l I—ZIF

RADIO

Sobota I
• 15.30 Program dnia, 15.35 Telew.
informator wydawniczy, 15.50 DJa
dzieci: Baśnie mojego dzieciństwa,
16.20 Radzimy rolnikom, 16.30
Dziennik. 16.40 Obiektyw — pr.
woj. krakowskiego, krośnieńskie­
go, 17 Sobota młodych — kalej­
doskop,. 18 Moskwa — Warszawie
— kpnc^ estrad. cz. I. 19 Dobra-
ń.óc, 19.30 ' Wietzór z dzielnikiem
,20.30 Daleko’: -odt.”śSbsy$ (ó<Jć.• ■ostat*

ni) — fiiip fąb. TVP, 21&5 Bobry
\ / Ló ■.—pr, ! jyidp.w>

22.55 Dzienniki 23.10 Dzięw-
film fab.

wieczór tu Łódź •’

muz.,

czyna na motocyklu
ang. (od 1. 18). /

Sobota II
,, 15.50 Program <dniai

ćłty starego kina;, ze

Soboto

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 16,? 19, 20, 21, 22, 23,
Ó.01, X'; 4. 3,. 4, .5-...

16.30 Przedstawiamy, koni^ntu-

15.55 Uśmle-
świąta bur­

leski, -.10.40 Popołudnie podnóży i

przygódyK. filmy: Mbnastęr. bułgar­
ski — dok. pr. bułg., Rozśpiewa­
na Mołdawia — : dok., pr. rum.,
?’Kur^: Georgią- Południowa —* film

dok. R. BadowskiegOz— cz. 2,'.>17.40
Czterej, pancerni i pies — ser.

film,’ TVP, 18.40 program lokalny,
19 Dóbtańoć, :i9.30‘ Wieczór z dzien-

hikiem, 20.30 Złota Tarka —

trą^sm. 'koncertu ;:tingł. ^festiwalu
jazzu tradycyjnego w' Warszawie.
22.10 „24 gódziny'\ 22^0 Bajka .dją
dorosłych — Rybków ąlbó Pipko w

cz. 1,- 22 .25' Teatr Telewizji :, i5FausV‘

j. W. Gbethego, ■

.. z Niedziela* . I ; ,/.J-.
z' 8 Nowoczesność w domu i' za­
grodzie, ,8.25 Studio sport. —' A.
Bachleda zaprasza, 8.55 Program
dnja', Ś Telerąhek: Książę i źeprak,
10.20 HofoslęóPi .ną- cały rók 19J7,
10-30. Aęteaa, 10.55 Horoskop— Ba­
ran.: ii . Wjelkid'' bitjyy, historii -4‘
film dokurhentalny

'

Ir; ■ode.- pt.
..rhtwa pod cKiorat rok- • 1476”.

11.55 Horoskop — Byk, U Dzień- ,

ntk, 12.20 Rolnicze rozmowy, 12.50,
Muzyka i ekran, 14 Horoskop —

Bliźnięta, 14.05 Piórkiem i węglem,
14.30 Horoskop —, Rak, 14.35 Dla
dzieci, 15.20 Horoskop —-Lew/15.25-
Losówanie Dużego LÓtka> 15.40 Ho­
roskop — Panna, 15.45 Studio

sport.. 16.40 Horoskop — Waga.
16.50 Tele-Echo, 17.50 Horoskop —

Skorpion, 18.05 Pegaz, 18.50 Horo­
skop — Strzelec, 19. Wieczorynka,
19.30, Wieczór z dziennikiem,/20.30
Horoskop — koziorożec, 20.35 Baj-

iką dla dorosłych/ 20.45 Horoskop —

Wodnik, 20.50 Wojna i pokój —

film ser. ang., 21.35 Horoskop —

I^yby, 21.45 Z najlepszymi- życze­
niami —pr. rozrywk. dla pracow­
ników Huty. „Katowice”. 22.40 Stu­
dio sport.

Niedziela II
10.45 Program dnia, 10.50 Królo­

wie ducha — drugi program z cy­
klu opera, 11.30 Teatr Komedii: K,
Feher — Wystarczy jeden telefon,
12.40 Dla dzieci, 13.10 Teatr Ma­
łych Form: I. Iredyński „Próba”,
13.40 Były sobie dwa. oboje — z

cyklu: Żywoty instrumentów, 14.40
Teatr Telewizji: W. '• Bogusławski
..Spazmy modne”, reż. tE. Bońacr-

ka," 15.50 Bajka dla dorosłych, 16
Winda ,-t nr 3 — kabaret, 16.50

Bajka dla dorosłych, 17 Czterdzie­
stolatek — film poi., 17.50 Bajka
dla dorosłych, 18 studio sport., 19

wieczorynka, 19.30 Wieczór; z

dziennikem; 20.30 Właśnie leci ■ka-’
baręcik — ;O- Lipijjska, 21.05 Sztii--|
ka jniody, 21.25/. Teatr Telewizji':
Stanisław Wyspiański,' Wyk. M.

Komorowska, P. Fronczewski,' M.
Walczewski. '. ■„

UWAGA.
Za zmiany w ostatniej chwili'

wprowadzone w 'programie tea­
trów. kiń, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie blerze odpowiedział-
noścL

jmiiiiiiniuinHiHininiiniir
DZIENNIK Robotniczej Spół­

dzielni Wydawniczej M Prasą —

Książka’-- Ruch’\
REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa

Stanisławska - redaktor naczelny,
Czesław Morawetz — z-ca rea, na­
czelnego. Mieczysław Kasprzyk —

sekretarz odpowiedzialny. Maria
Kwiatkowska. Helena Noskowicz
t- członkowie kolegium.

adres REDAKCJI: „Echo Kra­
kowa”, ul. Wiślna 2. 31—007x Kra­
ków („Echo Krakowa”, skrytka
pocztowa 64, 30—960 Kraków). Te­
lefony: centr. 235-60, redaktor na­
czelny: 246-78, sekretarz odpowie­
dzialny: 580-93, dział miejski 219-48,
dział łączności ź czytelnikami: 542-
53, dział sportowy: 543-58, Biuro

Ogłoszeń: 553-40.
WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­

we RSW „Prasa
Rtłch”r .ul. Wiślna
35009.

. DRUK: Prasowe
ficzne RŚW „Prasa
Ruch”,

— Książka —

2. Nr indeksu

Zakłady Gra-
— Książka —

Kraków, ul. Wielopole . 1«

1—»
_ a_4
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(Dokoriczenie ze str. 1)
rzęcej, a zwłaszcza odbudowa

pogłowia trzody chlewnej. Ko­
nieczne jest takie powiększenie
produkcji mięsa wołowego, mle­
ka, drobiu, wykorzystanie mo­
żliwości rozwoju hodowli ryb.
Od tego zależy poprawa zaopa­
trzenia ludności w mięso i tłu­
szcze. Ostatnio podjęto w tych
sprawach szereg słusznych de­
cyzji. W rezultacie w hodowli

trzody chlewnej zaczyna się za­
rysowywać powolna zmiana na

lepsze.
♦ Kolejny problem to zaopa­

trzenie rolnictwa w środki pro­
dukcji. W S-letnim planie roz­
woju kraju przeznaczamy zna­
cznie większe nakłady na rol-
niotwo i gospodarkę żywnościo­
wą.

♦ Należy zwiększać odpowie­
dzialność wszystkich Ogniw ad­
ministracji państwowej i gospo­
darczej za wykonywanie zobo­
wiązań wobec , rolnictwa, zk

właściwy przebieg wszystkich
związanych z tym inwestycji,
za pełną i terminową realizację
dostaw środków produkcji i ma­
teriałów budowlanych.

♦ Łożymy ogromne środki na

rozwój przemysłu spożywczego.
Ale na tej drodze nie załatwimy

Niech każdy Polak wspiera
rozwój nowoczesnego rolnictwo

wszystkich spraw. Powstaje sze­
rokie pole dla inicjatywy tere­
nu, dla tworzenia jak najbliżej
producenta niewielkich zakła­
dów przetwórczych. Miałoby to
duże znaczenie dla gospodarki
żywnościowej.
♦ Nieodłączną cechą polityki rol­

nej naszej partii jest troską o po­
prawę warunków pracy i bytu
rojnikóW. Względy społeczno-
ekonomiczne pozwalają, a wzglę­
dy ludzkie wręcz nakazują, u-

tworzenie społecznego systemu
zabezpieczenia emerytalnego
rolników. Będzie to historyczny
postęp w urzeczywistnianiu za­
sad sprawiedliwości społecznej i

ogromnej wagi krok naprzód w

kierunku zmniejszenia różnic

między miastem i wsią-

Rozpatrzyliśmy w. JJIśrze Po­
litycznym wstępne założenia ta­
kiego systemu. Dojrzały warun­
ki materialne, by zgodnie z za­

sadami socjalizmu zapewnić
prawo do emerytury dla wszy­
stkich rolników, którzy kon­
traktują i sprzedają produkcję
państwu, posiadają

'

określony
staż pracy w rolnictwie, osiągną
wymacany wiek oraz przekażą
swoje gospodarstwo następcom
w dobrym stanie. Podobnie jak
w ramach powszechnego syste­
mu emerytalnego, określonymi
świadczeniami objęci być po­
winni również członkowie rodzi­
ny rencisty. Sądzę, żc wysokość
emerytury rolników uzależnio­
na być' powinna od wielkości

produkcji dostarczonej i sprze­
danej w uspołecznionych pun­
ktach skupu. Emerytura powin­
na być, moim zdaniem, obliczana
od przeciętnej wartości rocznego
skupu z danego gospodarstwa
rolnego w okresie ostatnich 5
lat. Wypłacana byłaby ona ze

specjalnie powołanego funduszu

emerytalnego rolników. Fundusz

ten powstałby z ustalonych prze­
pisami składek rolników i byłby
uzupełniany dotacją państwa.
Naliczanie funduszu należałoby
rozpocząć od 1 stycznia 1977 r.,
tak, by w 1980 r. powstały wa­
runki do powszechnej realizacji
prawa <o emerytury przez rol­
ników, którzy nabędą odpowie­
dnie uprawnienia. Nie proponu­
jemy podejmowania dziś ostate­
cznej decyzji w tej sprawie.
Słuszniej będzie projekt syste­
mu emerytalnego dla rolników

poddać pod konsultację wsi.
♦ Zadania stojące przed rol­

nictwem wymagają aktywności
wszystkich ; ogniw samorządu
wiejskiego, a przede wszystkim
gminnych rad narodowych. Obo­
wiązkiem administracji, służby
rolnej i wszystkich organizacji
świadczących usługi produkcyj­
ne dla wsi jest pomagać rolni­
kom. Ogromna większość tych
instytucji pracuje dobrze i cie­

szy się uznaniem chłopów. Nic
można jednak przejść do porząd­
ku nad dość jeszcze licznymi i
w wielu przypadkach uzasadnio­
nymi skargaihi na biurokratyzm
i lekceważące traktowanie rol­
ników ze strony ludzi powoła­
nych do niesienia im pomocy.

♦ Od wsi polskiej, od każdego
rolnika oczekujemy wykorzysta­
nia wszystkich możliwości zwię­
kszenia produkcji i dostarczenia

jej krajowi za pośrednictwem
państwowego systemu kontrak­
tacji i skupu. Widzimy w tym
podstawowy obowiązek, główną
obywatelską powinność rolni­
ków. Równocześnie socjalistycz­
ny przemysł, handel oraz wła­
ściwe instytucje i władze pań­
stwowe uważać powinny za

swój nienaruszalny obowiązek
wypełnienie wszystkich zobo­
wiązań wobec rolnictwa.

W zakończeniu I sekretarz KC
PZPR powiedział m. in.: Apelu­

jemy do Was — rolników go­
spodarujących indywidualnie,
spółdzielców i pracowników
państwowych gospodarstw rol­
nych, pracowników wszystkich
służb rolnych — o zwiększenie
wysiłków w celu zapewnienia
wydatnego wzrostu produkcji
rolnej. W Waszych rękach jest
sprawa zaopatrzenia w żywność
całego społeczeństwa. Zwracam

się do twórców postępu nauko­
wego i technicznego w rolnic­
twie; liczymy na Wasz wkład
do wielkiego ogólnonarodo­
wego programu rozwoju no­
woczesnej, odpowiadającej po­
trzebom socjalistycznego spo­
łeczeństwa gospodarki żyw­
nościowej. Zwracam się I ró­
wnież do robotników, ■ inżynie­
rów,„■. .-techników wytwarzają­

cych środki produkcji dla’ rol­
nictwa z apelem o zwiększenie
produkcji maszyn rolniczych,
nawozów, środków chemicznych
i materiałów budowlanych, o

zapewnienie ich nowoczesności
i wysokiej jakości.

Niech każdy Polak swoją po­
stawą i swoją pracą wspiera
rozwój nowoczesnego, wydajne­
go rolnictwa. Leży to w żywo­
tnym interesie naszego kraju,
naszego narodu, wszystkich lu­
dzi pracy miast i wsi.

PP POLMOZBYT
w Rzeszowie

Praca

ogłasza konkurs
na Obsadzenie następujących stano­
wisk w Stacji Obsługi Nr 9 w Boch­
ni, ul. Brzeska 40:

• MISTRZA Stacji Obsługi
© KONTROLERA Stacji Obsługi

• Osoby ubiegające się o powyższe
stanowiska winny posiadać wy­
kształcenie techniczne oraz kilku­
letnią praktykę w tym zawodzie.

• MAGAZYNIERA Stacji Obsługi.

Przedsiębiorstwo oferuje atrak­
cyjne wynagrodzenie, wg systemu
prowizyjnego.

Bliższych informacji udziela kie­
rownik Stacji Obsługi Nr 9 w Bochni.

do ’31 stycznia 1977 roku,' w4 Dziale

Spraw Pracowniczych Przedsiębior­
stwa w Rzeszowie, ul. Lwowska 6, II

piętro, pokój 212 — z dopiskiem na

kopercie „konkurs”.
K-332/a

OPIEKUNKĘ dochodzącą
do 10-miesięcznego chłop­
czyka — zaraz. Referencje
konieczne. Warunki bar­
dzo dobre.. Telefon 753-20,
godz. 14—19. 2010-g

PANIĄ dochodzącą do
półrocznej . dziewczynki,
na dobrych warunkach —

przyj mę. — Dreścik, 15
Grudnia 5/12.

,1865-g

DOCHODZĄCĄ w godz.
12—16, do starszej ośóbyj
przyjmę. Kraków, iii. Pi-
jarska 3/4. 1945-g

PANI, która zaopiekuje
się 2-letnią dziewczynką —

proszona o telefon — nr

347-18, W godz. 17—20.
1537-g

Nauka

KuRSY
„GOSPODNIKA**

dla osób świadczących
* usługiturystyczne ,

■ w pensjonatach, i- h,
zajazdach, '‘l

kwaterach prywatnych
orgańlzule Zakład' Do­

skonalenia Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon nr 839-41.

K-9623

KURSY
KBOJT] t SZYCIA

oraz DZIEWIARSTWA
MASZYNOWEGO

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
KrRków, ul. DIETLA 38,

telefon nr' 639-41.
K-9606

KURSY
* zaoczne

(nauka w niedziele)
przygotowawcze do egza­
minów CZELADNICZYCH

i MISTRZOWSKICH
w grupach: mechanicz­
nej ♦ elektrycznej + bu­
dowlanej > odzieżowej ♦

1 skórzanej
organizuje Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
’ telefon 639-41.

K-9628

KURSY

spąwania e)ek|rjję.»ii.ęgo.
: - gazowego, ■ ..

PALĄCZY c. o., oraz

kotłów wysokoprężnych
organizuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
, telefon nr 639-41.

K-9609

KURSY

zaoczne

(nauka w niedziele)
dla kierowników zakła­
dów gastronomicznych +

bufetowych # magazynie­
rów ♦ kelnerów —

organizuje zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy;
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 639-41.
K-9634

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego uczę metodą przy­
spieszoną. Indywidualnie.
Przygotowuję do egzami­
nów. Dworecka, Kraków,
telefon 603-21

1706-g

Matrymonialne

PANNA lat 25, wzrost 173
cm, wykształcenie ekono­
miczne — księgową —

kulturalna, spokojna, o

pogodnym usposobieniu,
wierząca, posiadająca wła­
sne .mięszkaiije poz% Kra-
ikOwjepijgę, pojmąą ? kąy^lęra.
do l‘at 31, wykształconego,
przystojnego — o podob­
nych cechach charakteru,
bez . nałogów. Dyskrecja
zapewniona. Cel ipatry-
monialny. — Fotoóferty:
,,Prasa” — Kraków, Wiśl­
na2—dlanr1567.

Kupno

OBRAZ Wojciecha Kossa­
ka, innego wybitnego ma>.
larza koni, chętnie więk­
szy rozmiar, kupię. Oferty
1984 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2

SYRENA 105 — nowa ka­
roseria, nieuzbrojona —

piękny kolor, sprzedam.
Oferty 237.9 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OBRAZY} rzeźbę,
' inne

antyki — kupię. Oferty
1005 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2 .

TRABANT nowy, kupię.
Oferty 1768 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

KSIĄŻKI o Tarzanie, po­
wieściopisarza Burroughs
Edgara —' kupię. — Oferty
1891 „Prasa” — Krajtów,
Wiślna 2. j -

SKODA S-100, w dobrym
stanie, kupię. — Telefon
702-43. 1904-g

VOLKSWAGEN 1600, rok
. 1971, sprzedam. Kraków,
ul .Jaren)y 25/101.
__ _______ 1848-g
TRABANT .601 — sprze-
dam. Telefon 393-16. po
godzinie 19. 1708-g
FIAT 125 p combi i kożuch
męski, rozmiar 48—50 —

sprzedam: — Oferty 1659
, Prasa” Kraków, Wiślna 2

DAMSKIE czarne kara­
kuły, na średnią * osobę,
sprzedam okazyjnie. Ofer­
ty 2004 „Prasa”’, Kraków,
Wiślna 2..

SYRENA — fabrycznie no­
wy — sprzedam. Telefon
447-60 wewn. 137/ w go­
dzinach 17—18. 1510-g

KUPIĘ mieszkanie wła­
snościowe 1M-2 lub! M-3 .

Oferty 1693 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KAWALER poszukuje za­
raz niekrępującego poko­
ju. najchętniej, w dzielnicy
Podgórze. —Oferty 1918
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

SPRZEDAM dom drewnia­
ny z Ogrodem, w Radzi-
szowie 114. Aniela Myśli­
wiec. 1640-g

Zguby

ROGALSKI Marek, Kra­
ków, Syrokomli 3. zgubił,
indeks i legitymację stu­
dencką nr 37290 - wyda-
daną przez UJ. 2043-g

Sprzedaż
STOLARKĘ budowlaną —

nietypową, 'materiały roz­
biórkowe, meble biurowe
wysortowane — sprzeda
Zrzeszenie:; Właścicieli Nie­
ruchomości — Kraków, ul.
Szpitalna 18. K-507

PIERŚCIONEK z brylan­
tem. ; Oferty 2069 „Rrasa’^,

NOWY piec kuęhenny^^i-
’

•zowy sprzedam. Telefon
623-54. '

1928-g
FIAT 125 p MR-75 — sprze­
dam. Daszyńskiego 13/16,1
po godzinie 18. 1631-g
KOŻUCH damski, rozmiar
44—46. sprzedam. — Tele­
fon 707-72 . 1584-g

Lokale
Różne

PRZYJMĘ panienkę pra­
cującą na mieszkanie. —

Kraków, uL Krynicźha 12.
1656-g

KUPIĘ mieszkanie wła­
snościowe. — Oferty 1898
,.iW-asa*-> Kraków^ Wiśl na 2-^,

WYNAJMĘ pokój student-'
cę. Floriańska 19/12 d, III
piętro, oficyna. 2Ó24-g

GARAŻ na os. Zielonym
zamienię, najchętniej os.

Ogrodowe, Na Skarpie,
Wandy, Centrum A. Te­
lefon 457-57. 20Ź3-g

KATOWICE — centrum!
Mieszkanie | 2-pokojowe,
komfortowe; telefon, za­
mienię na podobne w

Krakowie. — Oferty 1229
„Prasa** Kraków. Wiślna 2.

WYPOŻYCZAM. piękne
suknie ślubne, kapelusze,
wgłębny suknię dlą dru-

.fKęn, J^p. ślubów cywii?
nych, kolorowe. | Kółdano-
wa, Kraków, Topolowa 52.

.
_________ 1661-g

ZABEZPIECZ samochód
prze d , kórozj ą! trsłUgi w

zakresie
konuję zakład Janiny Mar­
cinek, Mogiła, os. Lesiskó,
Ul. Zagłoby^28.. 1771-g

KOMENDA KRAKOWSKA OCHOTNICZYCH HUF­
CÓW PRACY wspólnie z KRAKOWSKIM PRZEDSIĘ­
BIORSTWEM ROBÓT ELEWACYJNO-BUDOWLANYCH

i
organizują

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
dochodzący — roczny •— dla młodocianych

Młodzież, w wieku 16—18 lat, chętna do pracy w zawodzie:
• LASTRIKARZA-FLIZIARZA
• MALARZA
• CIEŚLI
© MURARZA

proszona jest,o zgłaszanie się w Dziale Spraw Osobowych
i Szkolenia Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót .Ele-

wacyjno-Budowlanych — w Krakowie, plac Bohaterów
Getta 11, pokój 1012. .

Zapewnia się:
'

— ukończenie szkoły ^podstawowej w jednorocz­
nym systemie

— naukę — przyuczenie w zawodzie
— inne świadczenia, przysługujące pracownikom,

zgodnie z Kodeksem Pracy i Układem Zbior­
czym Pracy w budownictwie.

Zglaszajqc się do hufca należy zabrać ze sobą:
wyciąg aktu urodzenia (do wglądu)
świadectwo z ostatniej ukończonej klasy
szkolnej

• dwie fotografie
zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia,
stwierdzające przydatność do nauki zawodu

pisemną zgodę rodziców*

MŁODZI KOLEDZY — nie zwlekajcie — ilość miejsc
ograniczona! — Przed Wami szansa zdobycia wysoko
cenionego zawodu!

K-487

Uwaga
ODBIORCY■ I [GAZU

w Krakowie! ;

Górnośląskie Zakłady Gazownictwa — )
Zakład Gazowniczy Kraków uprzejmie ża- (
wiadamia PT Odbiorców, że z dniem 24 <

stycznia br, przystępuje do zmiany ga- i
zu w rejonie zamkniętym ulicami: Wie- (
niawskiegb, Bosaków, część Gdańskiej, )
Ptasią, Kanonierów i Skalbmierza. |

Adaptacja przyborów gazowych będzie i
wykonana od dnia 25 do 29 stycznia l
1977 r., zgodnie z, indywidualnymi zawia- J
.domieniami doręczonymi PT Odbiorcom na )
tym terenie. (

Prosi się uprzejmie PT Odbiorców o .(
przestrzeganie zasad podanych w indywi- (
dualnych zawiadomieniach dotyczących (
użytkowania przyborów gazowych, począ- »,

wszy od 24 stycznia, a w szczególności f
zabrania się, użytkowania pieców kąpie- ł
lowych i term do czasu dostosowania ich 1
do spalania gazu ziemnego.

Informuje się równocześnie Odbiorców 5

domowych, że tylko sprawne przybory >

gazowe będą dostosowane bezpłatnie, ua- (
tomiast przybory niesprawne (w których <
nie można zdjąć palników), użytkownik (
musi doprowadzić do pełnej sprawności na (
swój koszt. ! i

W związku z pracami związanymi z, za- (
mianą gazu, nastąpi przerwa w jego do- J
stawie oraz zakłócenia ,w odbiorze w dniu i
24 stycznia, w godz. 8—14. i

Prosi się więc PT Odbiorców o wyłączę- <

nie wszystkich odbiorników gazu w dniu 24 >

stycznia oraz pozamykanie kurków na in- }
stąlacji przed przyborami, ,(

W sprawach wymagających interwencji J
PT odbiorcy proszeni są o, zwracanie się (
do bazy terenowej (barakowozów), znaj- i
dujących się przy ul. Miechowity nr 19 (
(przy kotłowni), ewentualnie telefonicznie i

pod nr telefonu 720-44-45, wewn. 34. i

__ ____

K-462 f

ZDJĘCIA NA POCZEKANIU
w kabinie automatycznej

apgielskiej firmy „P HOT O-M E”

4 zdjęcia czarno-białe w 4 minu­
ty! Cena 15 złotych

Zapraszamy
do naszego zakładu
w Krakowie, ul. Stradom 15

czynnego w godzinach 10-18,
w soboty 10—16.

Zdjęcia na poczekaniu - to rów­
nież miła pamiątka dla dzieci, mło­

dzieży i dorosłych,
Wojewódzka

Usługowa Spółdzielnia Pracy •

Oddział Usług Fotograficznych
„FOTOS”



„SMOKI" NAD MORZEM, SPÓJNIA POD WAWELEM

KRAKDWSKOBDANSKIEPOIEDYNKI

od koszami wI lidze
KOLEJNA seria mistrzowskich rozgrywek w I lidze koszy­

karek i koszykarzy przyniesie m. in. pojedynki krakowsko-
gdańskie. Koszykarki Wisły podejmować będą w swojej hali
zespół Spójni, „Wawelskie Smoki” natomiast wystąpią w hali
Wybrzeża, przeciwko drużynie Jurkiewicza.
Krakowskie mecze koszykarek

zapowiadają się interesująco,
Spójnia to bowiem jedna z czo­
łowych drużyn ekstraklasy, ma­
jąca w swych szeregach kilka

dobrych zawodniczek: jedyną za­
graniczną koszykarkę występu­
jącą w polskiej ekstraklasie —

Maltoiś oraz Gorzelaną, Bogdań­
ską, Cichocką, Zagórską. W śu-
iRie jest to z pewnością dobra

piątka koszykarek, którą stać na

wyrównaną walkę z mistrzynia­
mi Polski. Jesienne mecze, pier­
wszej rundy, w Gdańsku przy­
niosły wiślaczkom dwa zwycię­
stwa, z lym, że pierwszy mecz

wygrały krakowianki po drama­
tycznej walce, różnicą zaledwie
jednego kosza, 73'76, w drugim
odnosząc już przekonywające
zwycięstwo 79:61. Świetne partie
rozegrała wówczas, Bereniaków-

Juvenia — Zwierzyniecki
w „Meczu Wyzwoleńia“

JUTRO o godz. 10.00 na

boisku Sportowym Juvenii

rozegrany zostanie tradycyj­
ny „Mecz Wyzwolenia”, w

którym gospodarze podejmo­
wać będą swych sąsiadów
zza miedzy — piłkarzy Zwie­
rzynieckiego. Pierwsze spot­
kanie’ obu zespołów odbyło
się 28 stycznia 1945 r. w 10
dni po wyzwoleniu naszego
miasta i zorganizowane zo­
stało z inicjatywy działaczy
RzKS Juvenia a dochód u-

zyskany z wolnych datków
od licznych widzów wzboga­
cił konto Polskiego Czerwo­
nego Krzyża i kasę władz

miejskich. Od tego czasu,

nieprzerwanie, bez względu
na warunki atmosferyczne,
śnieg czy mróz, seniorzy i

oldboye Juvenii i Zwierzy­
nieckiego. wyznaczają sobie

spotkania: w rocznicę oswo­
bodzenia Krakowa i kulty­
wują tradycję „Meczów j

Wyzwolenia”'.

na, strzelając w dwóch meczach
51 punktów.'

Faworytkami spotkań są kra­
kowianki, lider tabeli,' które

zmierzają do zdobycia po raz

jedenasty mistrzowskiego tytu­
łu.

W pozostałych meczach tej serii
I ligi kobiet grać będą: Polonia
— AZS Warszawa, Stomil —

Lech, Olimpia — Włókniarz Bia­
łystok i AZS Poznań — ŁKS. Po­
jedynki poznanianek z ŁKS-em
są najważniejszymi meczami lej
serii, walczyć będą bowiem ak­
tualnie druga i trzecia drużyna
tabeli. Jeśli AZS wygrałby dwa
mecze, wyprzedziłby ŁKS przy­
służyłby się wiślaczkom.

Koszykarze Wisły stają przed
bardzo trudnym zadaniem. Wy­
grać z Wybrzeżem w Gdańsku,,
to sztuka nie lada, zwłaszcza, że
as atutowy zespołu — Edward
Jurkiewicz znajduje się ostatnio
w wysokiej formie strzeleckiej
(w Wałbrzychu uzyskał w dwóch
meczach 70 pkt.) . W pierwszej
rundzie, krakowianie wygrali
dwa meczu z Wybrzeżem 114:100
i 86:83. Jak będzie tym razem?
Porażka krakowian, choćby jed­
na, przy założeniu, że Śląsk wy­
gra w Łodzi dwa mecze, zwięk­
szyłaby bardzo poważnie szanse

wrocławian na zdobycie mistrzo­
wskiego tytułu Poza meczami w

Gdańsku i w Łodzi grac będą:
Polonia — Start,
Lech, Lublinianka
Gwardia — Górnik.

Resovia —

— Spójnia,
(lang)

Pod koszami II ligi
KOSZYKARZE II ligi, po i-

naugurującym drugą część roz­
grywek turnieju, przystępują do

gier systemem podwójnych (so­
botnio-niedzielnych) meczy. Pro­
wadząca w tabeli grupy. „A”
krakowska Korona jedzie do

stolicy na spotkania z Legią.
Krakowianie Wyphdli w turnie­
ju bardzo dobrze, odnosząc zwy­
cięstwa we wszystkich rozegira-
nych meczach, pokonali także

Legię, więc rriamy nadzieję, że

■M ile bramek zdobędą

tI Meiści Cracovii?
HOKEIŚCI Crącovii wyjeżdżają do Pszowa gdzie spotkają .się

z zespołem miejscowego Górnika. Gospodarze ustępują krako­
wianom o kilka klas i sobotnio-niedzielne mecze zapowiadają się
jako pojedynki ńa jedną bramkę. Górnicy z Pszowa w rozegra­
nych. dotychczas 18 spotkaniach nie odnieśli ani jednego zwycię­
stwa i z zerowym kontem punktowym zajmują ostatnią lokątę w

tabeli, stracili natomiast aż 221 bramek strzelając przeciwnikom
zaledwie 33. Cracovia jest liderem tabeli, ma 33 punkty i impo­
nujący bilans bramkowy 150:42. W I rundzie Cracovia wygrała
15:0 i 13:1. W tej sytuacji jedyną zagadką obu spotkań jest ilość
bramek jaką zdobędą zawodnicy Cracovii. ’

Z pozostałych spotkań w II lidze (grupa południowa) najeieka-
wiej zapowiadają się mecze krynickiego KTH z Górnikiem Jas­
trzębie, ponadto grają: wrocławski Dolmel z bytomską Polonią i
Chemik Kędzierzyn z Odrą Opole. (wd)

dziś lub jutro także zdołają u-

zyskać punkty w jednym że

spotkań. AZS jedzie do Stalowej
Woli i trudno mu będzie wy­
grać ze Stalą.

Z trzech krakowskich II-ligo-
wych zespołów koszykarek, zo­
baczymy w Krakowie dwa:
Hutnik gra z AZS Pruszków , i
winien zdobyć komplet punk-
tów, AZS podejmuje Stal ze

Stalowej Woli i jeśli zdoła wyr
grać które ze spotkań byłby .

to duży sukces akademiczek.
Trzeci nasz zespół — Korona je­
dzie do łódzkiego Widzewa i nie

jest bez szans na zdobycie punk­
tów, choć ostatnio zaprezento­
wała bardzo słabą formę. (1)

Telegraficznie
z Re-

AZS-
zwy-

LAUSCHA. w drugim kon­
kursie skoków, -tradycyjnego
„Turnieju Przyjaźni” zwycię­
żył M. Weber (NRD) — 248,8
pkt przed Czechoslowakami:
j.. Tanczosem — 239,4 i ;L. Sko­
dą — 239,1. Najlepszy z Polaków
St. .Bobak, był 6 — ?37,0. Po
dwóch konkursach prowadzi
Skoda, a Bobak jest 5.

PARYŻ. W meczu tenisowym
o Puchar króla szwedzkiego
Francja pokonała Polskę 3:0.

LUBLIN. Podczas turnieju
finału „A” w siatkówce męż­
czyzn Avia wygrała z Gwardią
W rocław 3:1,1 a Płomień “

sovią3:1.'':•.’
KATOWICE. Zawodnik

u W-wa, Wojciechowski,
ciężył w turnieju klasyfika­
cyjnym „A” we florecie.

DORTMUND, w pierwszym
ćwierćfinałowym meczu o PE
w piłce ręczntej VFL Gummer-
sbach pokonał wrocławski
Śląsk. 16:14 (8:8). i
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Szerokie plany
krakowskiej WFŚ
POD przewodnictwem prezesa WFS 4- A. JASIŃSKIEGO obra­

dowali wczoraj w sali Korony działacze i trenerzy sportu kra­
kowskiego podsumowując ubiegły rok pracy, ustalając plany na

przyszłość. W obradach uczestniczyli m. in. przewodniczący
WKKP przy KK PZPR — ST. GĄCIARZ i I sekretarz KD PZPR
w Podgórzu — A. KAWALEC, a referat obrazujący dorobek spor­
tu krakowskiego w 1976 r. oraz omawiający plan przyszłościo­
wych działań przedstawił wiceprezes WFS — S. CIĘSZKI.

Miniony rok przyniósł sporto­
wi krakowskiemu sporo sukce­
sów, by wspomnieć medalę o-

limpijskie piłkarzy i szczypior-
nistów, w których to drużynach
występowali krakowianie, czy
tez mistrzostwa Europy; mis­
trzostwa krajowe, wielkie tur­
nieje międzynarodowe w któ­
rych sukcesy święcili reprezen­
tanci naszego miasta.' Alę poza

Tarnów jest jednym z naj­
silniejszych, w . krajy, ośrod­
ków pływackich, stąd wywo­
dzi się Anna Skolarćzyk, je­
dyna nasza zawodniczka,
która startowała na Olimpia­
dzie w Montrealu. Aktualnie
tarnowskie pływaczki, pod
okiem trenera A. Kiełbusie-
wicza, przygotowują się do
startów w Holandii i mi-*
strzostw Polski. Na zdjęciu:,;
młode, utalentowane zawód-‘
niczki— Z . Wojnowska i M:
Słonina — podczas treningu.

sukcesami było też sporo nie­
powodzeń.

Lecz to już przeszłość, a sport
rozwija się coraz prężniej i pla­
nom na najbliższe, a także dal­
sze lata (do. 1990 r.) poświęcono

:w referacie, gros uwagi.
Rozwój bazy, za skromnej jak

na potrzeby sportu w Krakowie,
szkolenie oraz Stała weryfikacja
trenerów i instruktorów, rozwój
ilościowy grona osób uprawiają­
cych sport — to generalne zało­
żenia. Opracowano też plan
szczegółowy dla poszczególnych
dyscyplin sportu, ćo winny i
w jakim okresie .: uzyskać, by
rangę Krakowa w sportowym
współzawodnictwie, podnieść na

wyższy poziom. Plany są cieka­
we, będziemy do nich jeszcze
nieraz wracali na łamach
„Echa”;

Ijją zakończenie .obrad - wyróż­
niającym się w pćacy 'działa­
czom i trenerom wręczono listy
gratulacyjne, (lang)

W*
Krystyna potrząsnęła głową.
— Nie mogę. Boję się, żeby czegoś nie popsuć. Kie­

dyś ci opowiem. Nie teraz.

— Jak chcesz. W każdym razie widzę, że powoli
zaczynasz się wycofywać z pozycji

Krystyna wyjęła z torby paczkę
liła. .

— To nie są takie proste sprawy,
że'oyś^kiedykolwiek znalazła się w

ja w tej chwili, ale bywają w życiu momenty, kiedy
wszystkie materialistyczne światopoglądy biorą w łeb
i pozostaje tylko wiara w cud. Dałam także na mszę
świętą, jeżeli cię to interesuje.

Anna w milczeniu mieszała kawę łyżeczką, nie zau­
ważywszy żę nie wsypała cukru. Wreszcie powiedziała
cichym, spokojnym głosem.

— Rozumiem cię. Nie wiem, czy nawet ja nie zacho­
wałabym się tak samo. W pewnych sytuacjach czło-:
wiek nie chce zaniedbać absolutnie niczego. To tak

jak ze sławnym zakładem Pascala.
— Więc jak radzisz z Pawłem? — spytała Krystyna.
— Pomówię z ńim, Chyba będzie najlepiej, jeżeli

powie profesorowi, że tu chodzi o kogoś bardzo bli­
skiego, albo może lepiej, że ten przypadek specjalnie
go interesuje i że chciąłby być obecny przy operacji.
Myślę, zę; to da się jakoś załatwić.'

Krystyna uśmiechnęła się z widocznym wysiłkiem.
— Dziękuję ci, Aniu.

Zapłaciły i wyszły z kawiarni. Pożegnały się na rogu
Świętokrzyskiej.

— Trzymaj się, Krystyna — powiedziała Anna. —

Wszystko będzie dobrze. Zobaczysz.
W posępnym nastroju wracała do domu. „Może trze­

ba jej było zaproponować, żeby u nas zanocowała” —<

myślała niespokojnie Zaraz jednak doszła do, wnio­
sku, że to nie miałoby sensu. W takich chwilach czło­
wiek Sam' musi sobie radzić." Obecność innych ludzi, ciez nigdy nie zdobędę dziesięciu tysięcy-dolarów. ; A

materialistycznych.
papierosów i izapa-

Aniu. Nie życzę ci,
takiej sytuacji jak

Aóćby najżyczliwszych, może tylkp osłabić odporność
psychiczną, może przeszkadzać.

Paweł był w domu Ucieszył się, że wcześniej wró­
ciła. Wspólnymi siłami,ząkrzątali się koło kolacji i,nie­
bawem siedzieli przy wiosennie wyglądającym stole:
twarożek, jajka na twardo, sałata, szczypiorek.

Uradzili, że po kolacji wybiorą się na spacer
Stare Miasto, ot tak, żeby trochę połazić, zajrzeć
jakiejś kawiarenki.

Kiedy skończyła zmywać, zadzwonił telefon.
— To do ciebie — powiedział Paweł.
Od razu poznała głos Władka.
—Pułkownik prosi, żebyś natychmiast przyjechała

do komendy. Jakaś bardzo ważna sprawa.
Odłożyła słuchawkę i bezradnie spojrzała ńa Pawła.
— Nie gniewaj się.

ZA NIESPEŁNA miesiąc rozpoczynają się rozgrywki II rundy
ekstraklasy piłki ręcznej kobiet, w których startuje także zespół
Cracovii. Biało-czerwone przebywają obecnie na zgrupowaniu w

Limanowej, przechdząc cykl treningów kondycyjno-technicznych.
Trenuje 13 zawodniczek — MICHAŁOWSKA, LANKAMĘR, WĘ­
GRZYN KAPUŚCIŃSKA, ADAMCZYK, JĘDRZEJCZYK, HAJ­
DUK, DUDA, WNĘK, KACZMARCZYK, KOTARBA, E. KO­
CHAN, SIODŁAK, w przyszłym tygodniu dojadą na zgrupowanie
DZIEKTARZ, KROMER, M. KOCHAN.

Lokomotiwy Mostar, FC Magde­
burg, Ruchu,

'

AKS-u, Sośnicy,
będzie to więc dobry sprawdzian

formy. W lutym trenować bę­
dziemy5 x w tygodniu w Krako­
wie, mamy w planie krótki wy-

Trener E; Surdyka ma jednak
spóre kłopóty kadrowe. Siodłak
już,; wyjechała z Limanowej,
gdyż została powołana do repre­
zentacji Polski juniorek i z Ze­
społem klubowym spotka się
dopiero

' 18 lutego w Gdańsku,
gdzie Cracovia grać będzie pier­
wsze mecze ligowe II rundy.
Jaśkowiee, nie mogła wyjechać
do Limanowej, gdyż obowiązki
zawodowe zmusiły ją do pozosta­
nia w Krakowie, w przyszłym
tygodniu zaś jedzie na zgrupo­
wanie kadry narodowej do
Gdańska; Dżiektarz, Duda, Wę­
grzyn, Kapuścińska, Hajduk,
Lankamer nie trenują systematy­
cznie, gdyż muszą dojeżdżać do
Krakowa na egzaminy, nie "po­
jechały wreszcie na zgrupowania
Tobikowa i Rękas. Jak więc wi­
dać zespół fest rozbity, a przed
trenerem stoi bardzo trudne za­
danie właściwego przygotowania
drużyny do rozgrywek ligowych.

— Jakie macie plany, po
zakończeniu zgrupowania w

Limanowej — pytamy kiero­
wnika zespołu mgr J. MI-
STALA?

— Jeszcze w czasie trwania o-

bozu, weźmiemy udział w trzy­
dniowym turnieju o „Puchar
wyzwolenia Śląska” w Siemiano­
wicach, gdzie mają grać zespoły

jazd na Węgry na turniej z u-

działem czołowych zespołów tęgo
kraju jak również Jugosławii. W
Krakowie mamy rozegrać dwa
mecze z bukareszteńskim Rapi-
dem. Sytuacja kadrowa jest
trudna, zawodniczki naprawdę
wkładają maksimum sił i ambi­
cji, by pogodzić naukę z trenin­
gami. Na ile się to powiedzie, ja­
ką formę zespół zdoła osiągnąć w

połowie lutego, trudno w tej
chwili prorokować. Na inaugura­
cję II rundy czekają nas ciężkie
mecze ze Startem w Gdańsku.
Bardzo chcemy przywieźć znad
morza punkty, czy się nam plan
powiedzie, zobaczymy. (jl)

W hokejowej ekstraklasie
W REWANŻOWYCH meczach

czwartkówo-piątkowej kolej Id

spotkań padły wyniki: GKS Ty­
chy — Pomorzanin 1:1, Stocznio­
wiec — Naprzód 9:5, ŁKS^— Za­
głębie 3:4, Polonia — Podhale, 5:10,
Stal — GKS Katowice 1:2, Baildon
— Legia 8:3. W tabeli prowadzi
Podhale — 49 pkt przed Baildo­
nem — 40pktiŁKS-em — 38pkt.

Wisła spotka się
l POLONIA IGWAROIA

JUTRO W HALI Wisły odbędą się zawody I ligi judo, w któ­
rych gospodarze, zespół krakowskiej Wisły, podejmą drużyny
Polonii Bydgoszcz i Gwardii Koszalin. Start I ligi judo odbę­
dzie się wg zasad wprowadzonego niedawno, nowego regulami­
nu, w myśl którego zespoły składać się mają z 14 zawodników
(7 juniorów i 7 seniorów), a walki toczyć się będą w 7 — zamiast
dotychczasowych 5 — kategoriach Wagowych. Nowy regulamin
wprowadza również 5-minutowy czas walki nie uwzględniający
żadnych przerw (Czas efektywny).
Niedzielne pojedynki zapo­

wiadają się interesująco ze

względu na start kilku 'doskona­
łych judoków — zobaczymy
więc brązowego medalistę olim-

pijskiego M. Tałaja, M. Stan-
dowicza (V miejsce na Olimpia­
dzie), A. Buta (V miejsce w ME

juniorów wszyscy z Gwardii)
oraz wicemistrza Polski w wa­
dze półciężkiej, R. Pujszo z Po­
lonii, który zmierzy się z ak­
tualnym mistrzem kraju tej ka­
tegorii, wiślakiem W. Dwor-

cżyńskim.
Trener Wisły, mgr Cz. Łaksa,

mą do dyspozycji następujących
zawodników, z których ustalona
zostanie reprezentacyjna 14-ka:

juniorzy — R. Wiącek, J. Sko­
czylas, A. Kamiński, W. Gaw­
lik, A. Fila, T. Kasprzyk, M,
Jazgier, St. Zborowski, J. Suf-
czyński, J. Kasperczyk, L. Wa-

rot; seniorzy — J. Pustelnik, A.

Czermak, H. Hałabuda, S. Liro,
A. Gąsiorek, W. Dworczyński,
D. Nowakowski, J. Wołoch, M.

Kocajda i J. Bugajski.
łiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiliniiiiir

Dokąd pójdziemy?

gdybym nawet gdzieś ukradł te pieniądze, to jakąż
mam gwarancję, że ta kobieta po jakimś czasie nie
zażąda nowych dziesięciu tysięcy dolarów, a może
funtów? Nie możemy zyć w ciągłym zagrożeniu.

— Nie możemy — powtórzyła.
Wstał z fotela i podszedł do okna. Jego szerokie,

masywne ramiona rysowały się potężną sylwetką na

tle szyby.
— To ąię musiało tak skończyć.
•- Robisz m1 wymówki? — spytała.
Nie odwracając się potrząsnął głową.
— Nigdy nikomu nie robię, wymówek, jeżeli chodzi

moje własne czyny. Ja i tylko ja jestem odpowie-o

dżiaffiy■za stój co robię, Chćiałbym jednak, żebyś sobie

należycie uświadomiła fakt, że ty w tej aferze tkwisz

po uszy.
— Grozisz mi?
— Nie. Lubię tylko, kiedy moi partnerzy czy też

partnerki dokładnie zdają sobie sprawę z sytuacji. To

pozwala uniknąć bardzo wielu przykrośęj j niepotrzeb­
nych nieporozumień

— Czy sądzisz, że ja sobie nie zdaję sprawy?
, Sądzę,, że doskonale zdajesz sobie sprawę. Ja 'tylko
tak, na wszelki wypadek.

Jak masz zamiar to zrealizować?

—; Bez żadnego ryzyka.
’-y Łatwo powiedzieć.

Odwrócił się od okna i spojrzał na: nią badawczo.
— Więc postanowiłeś ją zabić? — Boisz się? t
W jej głosie' nie było cienia zdenerwowania czy nie- — Nie sądzę. Chciałabym tylko wiedzieć, jak ty so-

pokoju. Powiedziała to tak, jakby chodziło o usma- bie to wyobrażasz. •

żenie jeszcze kilku placków kartoflanych. — Mam konkretny plan i ty mi pomożesz w-jego
Nie patrzył na nią. Mogło się zdawać, że zapomniał realizacji.

o jej obecności. Jego twarz nie wyrażała żadnych — Ją?; Na mnie nie licz.
uczuć. Zapalił papierosa. ■ .

— Właśnie liczę na ciebie. Nie zapominaj, że jesteś-
’

— Dobrze wiem, że- nie mam^innego wyjścia. Prze- my wspólnikami i że w tej sytuacji: nie ma odwrotu.
• (Ciao dalszu nastąpi) (9)

ROZDZIAŁ III

na

do

Dziś
KOSZYKÓWKA

Godz. 17.15 hala Wisły:
Wisła — Spójnia

(I ligrf kobiet)
Godz. 19.00 * hala Hutnika:*

Hutnik — AZS Pruszków
Godz.' 17.00 hala UJ:

AZS — Stal St. Wola
(II liga kobiet)
PIŁKA NOŻNĄ

Godz. 14.0Ó< hal* Hutnika:

Turniej juniorów
o „Stalową Piłkę”
TENIS STOŁOWY

Godz. 18.00 hala Wandy:
Wanda — Start Włocławek

(I liga kobiet)

Jutro
KOSZYKÓWKA

Godz. 16.30 hala Wisły:
Wisła — Spójnia

(I liga kobiet)
Godz. 10.00, hala Hutnika:

Hutnik — AZS Pruszków
Godz. 10.30 hala UJ:

AZS — Stal st; Wola
(II liga kobiet)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 10.00 boisko Juvenii:
Juvenla — Zwierzyniecki

„Mecz Wyzwolenia”
Godz. 11.30 hala Hutnika:

Turniej juniorów
o „Stalową piłkę”
TENIS STOŁOWY

Godz. 9.00 hala Wandy:
Wanda — Start Włocławek

' ■ (I liga kobiet)
JUDO

Godz. 10.00 hala Wisły:
Turniej I ligi

BILARD
Godz 18 00 Rynek Gl. 10/1 p:.

XX mistrzostwa
ekstraklasy bilardowej
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' MAŁY LOTEK PŁACI: W I loso­
waniu — za piątki po 375.478 zł:
za czwórki po 11658 zł: za trójki po
65 zł: w II losowaniu — za piątką
697.196 zł: za czwórki po 1.544 zł:
za trójki po 101 zł.

EXPRESS LOTEK PŁACI: ża

piątki po 386.933 zł: za czwórki po
ok. 2.000 zł: za trójki po 76 zł.


